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Prace m ieszanych g rup  
o b se rw a to ró w  w  K o re i

(f) PEKIN (PAP). -  Agen
cja Nowych Chin donosi z 
Panmnndżonu, że 8 z ogólnej 
liczby 10 mieszanych grup ob
serwatorów rozpoczęło już pra
cę w strefie zdemilUfryzowanej,

go przez obie strony, kontrolo
wali oni ewakuację oddziałów 
Koreańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich ze strefy 
zdemilitaryzowanej i zawiado
mili stronę amerykańską, że

czuwając nad przestrzeganiem wojska ludAve zostały wycota- 
warunków rozejmu w tej strefie, ne z tej strefy w cmnme p

. . . .  t I nmim nr7»7 rn7PI.I1Koreańscy i chińscy czlonko 
wie mieszanych grup obserwa
torów odbyli narady z amery
kańskimi członkami tych grup 
w okresie od 1 do 5 sierpnia. W 
myśl porozumienia osiągnięte-

widzianym przez rozej.n.
Mieszane grupy ' obserwato

rów mają w najbliższych dniach 
przystąpić do umieszczania od
powiednich znaków wzdłuż gra
nic strefy zdemilitaryzowanej.

Wyspy przybrzeżne wróciły 
pod władzę koreańskich ludowych 

sił zbrojnych

Ponad 3 miliony pracowników strajkuje we Francji 
przeciw reakcyjnym zamierzeniom rządu Laniela

S tra jk  pow szechny p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w ych
Ruch kolejowy, pocztowy, telefoniczny, telegraficzny -  sparaliżowany -  Strajki solidarnościowe

górników i stoczniowców

Przed egzaminami

(f) PEKIN (PAP). Kores
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z frontu koreańskiego, ze 
jednostki Koreańskiej Armii Lu
dowej i chińskich ochotników 
ludowych obsadziły ponownie

wszystkie wyspy przybrzeżne, 
które były okupowane przez 
nieprzyjaciela, obecnie zas, 
zgodnie z układem rozejmowym 
zostały ewakuowane przez si
ły zbrojne ONZ.

Straż obozowa na Kożedo  
strzela do jeńców wo jennych

(f) LONDYN (PAP). W de
peszy % Tokio agencja Reuteia 
podaje komunikat dowództwa 
sil zbrojnych ONZ, donoszący 
o nowych „zajściach“  w ame
rykański^ obozie jenieckim na 
wvspie Kożedo, znanym juz z 
wielu wypadków masakrowa

nia jeńców wojennych. W 
czwartek wieczorem tamtejsza 
straż obozowa wystąpiła prze
ciwko jeńcom, używając grana
tów z gazem łzawiącym i bro
ni palnej. Jeden jeniep północ- 
no-koreański został zabity, a 
czterech jeńców odniosło rany.

M łodz ież  m an ifestu je  na rzecz 
p rzy ja źn i m iędzy  narodam i 
Koncert grupy artystycznej delegacji 

młodzieży polskiej na Festiwalu w Bukareszcie

(f) PARYŻ (PAP). Cała 
Francja objęta jest strajkiem 
pracowników państwowych bez 
wzglftdu na ich przynależność 
związkową. Od 5 i 6 bm. straj
kują pracownicy łączności. 
Ruch pocztowy, telefoniczny i 
telegraficzny został sparaliżo
wany. W nocy z 6 na 7 bm. 
rozpoczął się strajk kolejarzy, 
pracowników zakładów użyte
czności publicznej, zwłaszcza 
elektrowni i gazowni, robotni
ków znacjonalizowanych fab
ryk.

Już pierwsze wiadomości 
świadczą o potężnym rozmachu 
strajku, w którym uczestni
czy według oficjalnych danych 
przeszło trzy miliony osób 
Dworce paryskie są nieczynne. 
Wejścia do niektórych dworców 
zostały zamknięte dla publicz
ności. Pociągi przestały kurso
wać.

O całkowitym sparaliżowaniu 
ruchu kolejowego donoszą rów
nież z szeregu miast prowin
cjonalnych, jak Dijon, Rouen, 
Le Havre itd.

Od wczesnego rana w wielu 
dzielnicach Paryża ustał do
pływ prądu elektrycznego. Nie 
czynne były nawet uliczne syg
nały świetlne.

W godzinach przedpołudnio
wych dnia 7 bm. przyłączyli się 
do strajku wszyscy pracownicy

(f) BUKARESZT (PAPU 6 
bm. w godzinach wieczornych 
w sali Opery Państwowej od
był się uroczysty koncert gru
py artystycznej delegacji mło 
d z ie ż y  polskiej na Światowy 
Festiwal.

Na koncert przybyli: prze- 
wodniczący Prezydium Wiel
kiego Zgromadzenia Narodo- 
wego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, dr Petru Groza, człon
kowie rządu rumuńskiego oraz 
liczni goście. Obecni byli ió w  
nież przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego akredytowa
nego w Bukareszcie.

Na koncert złożyły się wy
stępy zespołu chóralnego ze 
Stalinogrodu, zespołu tanecz- | 
nego śląskich domów kultury, 
zespołu orkiestralnego pan 
stwowych średnich szkól mu 
zycznych, w Warszawie, arna 
torskiego zespołu pieśni j  tań
ca przy zakładach im. Strzel
czyka w Lodzi i chóru Akade
mii Medycznej w Gdańsku oraz 
solistów — Ryszarda Baksta 
laureata Międzynarodowego 
Konkursu Im. Chopina, Barba
ry Bitnerówny — laureatki 
Państwowej Nagrody Artysty
cznej, Henryka Palulisa — lau
reata . II Międzynarodowego
Konkursu im. Henryka W ie- 
niawskiego i innych. _

Koncert zakończy! się gorącą 
manifestacją na cześć przyjaźni 
między narodami.

„Dzień Dziewcząt“ 
obchodzili uczestnicy 

Festiwalu
Piaty dzień IV Festiwalu ob

chodzony byl jako „Dzień Dzie
wcząt“ -

W dziedzinie rzeźby trzecią 
nagrodę otrzymał m. in. Hen
ryk Lula.

Ogłoszono też wyniki kon
kursu na najlepszą pieśń. Na 
konkurs nadesłano przeszło 100 
utworów.

Pierwszą nagrodę w dziedzi
nie pieśni masowej otrzymał 
W. Muradeli (ZSRR) za utwór 

Pieśń Młodzieży“  do sjów S. 
Mićhalkowa. Drugą nagrodę 
zdobyli: B. Aleksandrów
(ZSRR), I. Chiresou (Rumu
nia), M. Rubin (Austria) i G. 
Skoet (Anglia). Przyznano ró
wnież pięć trzecich nagród oraz 
szereg dyplomów honorowych 
i dyplomów uznania} Dyplom 
honorowy otrzymał m. in. pol
ski kompozytor E. Olearczyk za 
pieśń „Ślubujemy ci, Ojczyz
no".

W dziale muzyki symfonicz
nej i kameralnej pierwszej na
grody nie przyznano. Drugą 
nagrodę otrzymali: D. Bugheci 
(Rumunia), H. Meyer (NRD) i 
A. Viru (Rumunia). Trzecią na
grodę przyznano,pięciu kompo
zytorom, zaś dyplomy uznania 
czterem kompozytorom.

metra paryskiego, autobusów, 
personel lądowy lin ii lotniczych 
Air France. Dzienniki donoszą, 
że również w wielu kopalniach 
górnicy przyłączyli się do 
strajku. Związki zawodowe 
pracowników stoczni i arsena
łów państwowych zapowiadają 
w najbliższym czasie przystą
pienie do strajku.

W toku walki strajkowej za
cieśnia się jedność akcji mas 
pracujących. Pod naciskiem 
organizacji dołowych strajki zo
stały w wielu wypadkach po
parte również przez kierowni
ctwo Force Ouvrière i chrześci
jańskich związków zawodo
wych.

CGT (Powszechna Konfede
racja Praęy) ogłosiła 7 bm. ko
munikat, w którym czytamy: 
Witamy wspaniały rozwój ru
chu protestacyjnego, rozpoczę
tego 4 sierpnia z inicjatywy 
CGT. Witamy wielki jednościo- 
wy strajk pracowników poczt, 
telefonów i telegrafów i fakt 
rozszerzenia się tego strajku na 
inne grupy pracownicze. W ita
my uchwały i zalecenia w spra
wie strajków, przyjęte przez or
ganizacje związków wszystkich 
kierunków.

CG'r  wzywa wszystkich ludzi 
pracy do manifestowania swej 
solidarności z robotnikami i 
urzędnikami państwowymi za

kładów, Instytucji I urzędów. 
CGT wzywa do walki przeciwko 
wszelkim zamachom na nabyte 
prawa ludzi pracy, przeciw za
machom na świadczenia społe
czne, przeciwko podwyżce czyn
szów mieszkaniowych, przeciw
ko represjom ze strony praco
dawców i rządu.

Oceniając przebieg strajku, 
agencja France Presse stwier
dziła, że ruch strajkowy rozwi
nął się „z piorunującą szybko
ścią“ . Wywołało to zaniepoko
jenie w kolach rządowych. 6 
sierpnia premier Laniel wygło
si! przemówienie radiowe, w 
którym usiłował przekonać pra
cowników państwowych, że 
krzywdzące ich plany rządu nie 
zostały jeszcze definitywnie o- 
pracowane. Jednocześnie Laniel 
zagrozi! uczestnikom strajku 
surowymi sankcjami, oświad
czając, że dni i godziny przer
wy w pracy nie będą opłacane. 
Urzędnikom instytucji państwo
wych, którzy przyłączyliby się 
do strajku "grozi zawieszenie 
lub dymisja.

Od" 17 lat Francja nie znała
Iraiku pracowników państwo

wych o takim zasięgu jak o- 
be;c.nie. Fala strajkowa narasta 
i  każdą godziną.

*
Z Londynu donoszą, że w 

związku ze strajkiem we Fran-

cjl wstrzymany został prom
kolejowy kursujący zazwyczaj 
między Anglią a Francją.

Lud Paryża 
w ita Henri M artina

(f) PARYŻ (PAP). -  W 
„Domu Metalowców“ w Pary
żu odbyło się zebranie na k.ó 
rym liczni robotnicy, przedsta
wiciele inteligencji pracującej i 
studenci powitali zwolmonego 
kilka dni temu z więzienia _U> 
haterskiego obrońcę pokoju Hen
ri Martina.

Przy stole prezydialnym za
jęli miejsca: Henri Martin, se
kretarz „Komitetu Obrony 
Henri Martina“ Lenn David, 
członkowie Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistycz
nej Jacques Duclos, Raymond 
Guyot, Etienne Fajon i in.

Sekretarz „Komitetu Obrony 
Henri Martina“ Leon David 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rvm podkreśli!, że dzień zwol
nienia Martina z więzienia byl 
dla wszystkich ludzi pracy 
Frantji dniem wielkiej radości 
i triumfu. David oznajmił, że w 
całej Francji komitety obrony 
Henri Martina zostają prze
kształcone w „Komitety Obrony 
Wolności“ im. Henri Martina 
i będą walczyły o uwolnienie 

¡wszystkich bezprawnie areszto- 
I wanych patriotów francuskich.

Tysiące  ka n d yd a tó w  na wyższe  ucze ln ie  zasiadło w  ty c h  dn ia ch  
do egzam inów  wstępnych .  W  o d różn ien iu  od ub ieg łych  la t  
da ł się iv  t y m  ro k u  zauważyć duży  n a p ły w  m łodz ieży na k  -  
r u n k i  techniczne, p rzyg o to w u ją ce  k a d ry  p rzysz łych  b u d o w n i 
czych w ie lk ic h  o b ie k tó w  p rze m y s ło w y c h  w  naszym k ra ju .  A a  
zd jęc iu :  g rupa  ka n d y d a tó w  na P o l i techn ikę  W arszaw ską przed  

egzam inem  z m a te m a ty k i .
F o to  C A F  — M o tta

Z a łog i zak ładów  p rzem ys łow ych  przyśpieszą w ysy łkę  
m a te ria łó w  i  u rządzeń d la  K o m b in a tu  Nowa H u ta

Ponowne demonstracje protestacyjne bezrobotnych 
w Berlinie zachodnim przeciwko prowokacyjnej 

akcji „pomocy żywnościowej“

( f)  Wiele zakładów przemysłowych, wykonujących zamówie
nia dla Kombinatu Nowa Huta, przed terminem wywiązuje się 
ze swoich obowiązków w stosunku do największej budowli pla
nu 6-letniego.

Załoga huty „Zabrze“  przed
terminowo v'ys!a!a w lipcu 800 
ton gotowych konstrukcji dla 
stalowni Nowej Huty. Poza 
konstrukcjami dla stalowni, 
ukończono również na miesiąc 
przed terminem konstrukcję 
estakady.

Załoga jednej z odlewni huty 
„Zabrze“  wykańcza odlewy dla 
wielkiego pieca nr II, a pra 
cownicy innej odlewni wykań
czają odlewy dla zakładów ma
teriałów ogniotrwałych Nowej 
Huty.

Dzięki przedterminowej rea
lizacji wymienionych dostaw, 
załoga huty „Zabrze“  mogła 
na 2 miesiące przed terminem 
przystąpić do wykonywania 
konstrukcji hali zgniatacza. 
Równocześnie załoga huty „Za

brze" terminowo wykonuje za
mówienia dla innych odbior
ców

Duży sukces odniosła także 
załoga Zakładów M*2 w Cie
szynie, walcząca również o ty
tuł najlepszego dostawcy dla 
Nowej Huty. Zrealizowała ona 
na 3 miesiące przed terminem 
dostawv silników dla Nowej 
Huty. "W realizacji zamówień 
wyróżniła się tu szczególnie 
młodzież ZMP-owska, która 
utworzyła 20-osobową brygadę 
szturmową.

Załoga huty im. M. Nowotki
w Ostrowcu, realizując zamó
wienia dla Nowej Huty, wyko
nała w lipcu br. 166 ton kon
strukcji stalowej. W miesiącu 
tym plan zamówień został zre
alizowany w 115 proc. Poważ

ną część wykonanego zamó
wienia wysiano już budowni
czym Kombinatu.

Poznańska Stocznia Rzeczna 
której załoga wykonała zamó
wienia dla Nowej Huty na 10 
dni przed zaplanowanym ter
minem, wysłała ostatnio cały 
transport urządzeń.

Sukces ten jest m. in. wyni
kiem realizacji podjętych przez 
załogę stoczni zobowiązań lip 
cowych i harmonijnej współ
pracy kierownictwa poszczegól 
nych działów z robotnikami

Robotnicy stoczni, w celu 
przyśpieszenia terminu wyko
nania zamówień, wprowadzili 
szereg nowych usprawnień W 
wydziale transportu wykonano 
dwukołowy wózek obrotowy 
według pomysłu Jana Frołi — 
kierownika stoczni, odznaczo
nego Srebrnym Krzyżem Za
sługi. U4fh"awnienie to pozwa
la na przewóz elementów kon

strukcyjnych, przy którym jest 
zatrudnionych 8, a nie jak 
uprzednio " 12 robotników.

Również Wrocławskie Stocz
nie Rzeczne wysiały ;t:ż prze
ważającą część dostaw dla No
wej Huty, wykonując je przed 
terminem. Według planu sto
cznie „Zacisze“  i „Odra“ mia
ły dostarczyć w ciągu 6 mie
sięcy 343 tony konstrukcji sta
lowych. W ciągu 3 miesięcy 
wykonały one 251,7 tony kon
strukcji.

Szczególnie duży wkład w 
realizację dostaw dla Nowej 
Huty dały brygady ZMP-ow- 
skic, kierowane przez Stani
sława Sławińskiego, Zygmun
ta Radulskiego, Stanisława Lę- 
gownika i Jana Kowalskiego. 
Brygady te przeciętnie wyko
nują przy pracach montażo
wych ponad 200 proc. nowo- 
ustalonej normy.

(PAP)

(f) BERLIN (PAP). — 7
sierpnia doszło ponownie do 
burzliwych demonstracji bezro
botnych Berlina zachodniego, 
którzy protestowali przeciwko 
zorganizowanej przez Ameryka
nów prowokacji w związku z 
akcją tzw. „pomocy żywnościo
wej“  dla ludności demokratycz
nego sektora Berlina. „Niem
com z NRD nie jest potrzebna 
wasza pomoc — wołali bezro
botni. Pomóżcie nam!“ , „Żąda
my pracy i chleba!“

Demonstranci domagali się 
również zwolnienia osób aresz
towanych podczas poprzednich 
wystąpień.

"Do największej demonstracji

doszło w dzielnicy Neuloełłn 
w sektorze amerykańskim, gdzie 
do bezrobotnych przyłączyli się 
liczni przechodnie.

Znaczne grupy bezrobotnych 
zgromadziły się także w robot
niczej dzielnicy Kreuzberg w 
sektorze amerykańskim,’ kolo 
Tiergartenu w sektorze brytyj
skim i w dzielnicy Wedding w 
sektorze francuskim.

Władze Berlina zachodniego 
zmobilizowały zmot ¡ryzowane 
oddziały policji do rozprasza
nia demonstrantów. Policja za
atakowała brutalnie bezrobot
nych, bijąc ich pałkami gumo
wymi i aresztując wielu spośród 
nich.

ZWUT im. Komuny Paryskiej 
przodują w kraju

W A R S Z A W A  (O b s ł w ł. ) .
Kilka dni temu podsumowano 
wyniki współzawodnictwa dłu
gookresowego w przemyśle 
teletechnicznym za drugi kwar
tał br. Pierwsze miejsce w tym 
kwartale — podobnie jak w po
przednim — zajęła załoga Za
kładów im. Komuny Paryskiej

Nieustannie podnosić ja ko ść  p ro d u k c ji
zwalczaćbrakoróbstwo

7. roku na rok przemysł nasz osiąga coraz
wyższy poziom produkcji. Uruchomiliśmy pro
dukcję wielu nowych typów maszyn i urządzeń, 
wielu nowych materiałów i półfabrykatów, 
wprowadza się. też nowe asortymenty artyku.73t . wprowadza się. lez nowe

Wieczorem w Parku Kultury | ¡¿w konsumpcyjnych. Postęp w pod
. .  . _ i ... C ło  l in  ił rw l- i : . i. .  A i u w d z ia l iś m y  W (i \Vvpoczvnku im. Stalina od 

I,vł się wspaniały pochód dzie
wcząt uczestniczących w IV 
Światowym Festiwalu.
W y n ik i M iędzynarodowego 

K o nku rsu  K u ltu ra ln e g o  
m  BUKARESZT (PAP)-

Turv Międzynarodowego Kon
kursu Kulturalnego ogłoszone
go z okazji IV Światowego Fe
stiwalu przyznało szereg na
gród dyplomów honorowych \

sztuk plastycznych i w dziale 
muzyki. .

W dziedzinie malarstwa p - 
wszą nagrodę otrzymali: o. i -  
Maxv (Rumunia) za obraz „L-
pizoćl z walki antyfaszystow
skiej“  i D. Attila (Węgry) w 
obraz „Aron Gabor“ . Druga na
grodę Otrzymali: Gh. hz.uu. 
(Rumunia) za obraz „Trzeci 
Festiwal w Berlinie" i Emilie 
(Francja) za obraz „Les bel- 
lachs” . Trzecią nagrodę otrzy
mali: D. Dambinosureu (Mon
golia) za obraz „Konie", A. Ję
ków (Bułgaria) za obraz „W 
przemyśle metalurgicznym i 
W. Kolberg (Niemcy) za poraź 
„Pikieto strajkowa w Niein- 
czech zachodnich .

Przyznano tez kilka dyplo
mów honorowych, w ym 
drzejowi Wróblewskiemu (Pol
ska) za obraz „żebranie .

Ponadto wręczono nagrody 
dyplomy w dziedzinie SrJ ' 
i rzeźby. ,

Dyplom honorowy otrzymała 
m. in. Jadwiga Bernadzmska za 
plakat „Międzynarodowy Dzień
Dziecka".

noszeniu
,nkości produkcji jaki uzyskaliśmy w ostatnich 
latach jest jednak niedostateczny. Jest jeszcze 
wiele zakładów a nawet gałęzi przemysłu, 
w których walka o jakość produkcji prowadzo
na jest nie dość energicznie i nie daje pożąda
nych rezultatów. ,,

" Wiele do życzenia pozostawia wciąż jakość 
produkcji niektórych hut, wielu zakładów prze
mysłu meblarskiego, papierniczego, obuwnicze
go, odzieżowego, spożywczego. Brak jest dosta
tecznej troski o jakość produkcji w wiciu za 
kładach przemysłu drobnego i spółdzielczości 
pracy. Jest wiele słusznych narzekań na jakość 
wykonawstwa niektórych przedsiębiorstw bu
dowlanych.

Stały wzrost jakości wytwarzanych maszyn, 
urządzeń, materiałów i artykułów szerokiego 
sDożycia jest niezbędny dla dalszegp, szybkiego 
rozwoju naszego przemysłu oraz poprawy za
opatrzenia ludności. Tam. gdzie jest zła jakość 
nrodukcji, gdzie jest brakorobstwo, tam /.«da
nia planowe nie są wykonywane, tam rosną

1:0Bnkoró b*t a 1< samo jak bumelant ciągnie plan 
w przeszkadza ' załodze w jej twórczej,

0fiIn S tv w a y Wiktora Saja, który wezwał do 
H'łJnv-odnictwa pod hasłem: „Ja me wy- 

WSP̂ 7P braku" szeroki odzew jaki inicjatywa 
puszczę braku , ^  zakładów,, w przemy-
V» budownictwie i transporcie jest; najlepszym
s,"- | m •„ „oruszyła ona niezwykle istotne
dowodem, u  .- sta t;, s-;ę sygnałem do

wodmetwa o wysoką^] ■ ,t ....;,„a,wo a mc. w a 0 , . . \vspółzawodnictwo o wyż-

Ä S f  P^f«^03 !̂ r"ka.e
Łato wietu

S Ä S l w k o  brakoróbstwo ¡ brakorobom.
a z ZPB im. M.re
organizowanie pioWanda Sygdziak, , 

jelitowych, m. m. w Waiszawie r\

podjęli współzawodnictwo o bezbrakowe 1 ter
minowe opracowywanie dokumentacji technicz
nej. W transporcie samochodowym rozwinęło 
się współzawodnictwo pod hasłem: „mój samo
chód świadczy o mnie“ oraz „ani jednego kilo
metra bez ładunku“ , a w zakładach napraw
czych „n ik t nie będzie poprawiał po mnie . __

Hasło współzawodnictwa o wyższą jakość 
produkcji i minimum braków dotarło do wielu 
zakładów pracy w całym kraju, objęło ono ;v- 
siące robotników, majstrów, techników i inży
nierów. .

I wszędzie tam, gdzie zadanie walki o pod
niesienie" jakości produkcji nie zostało potrak
towane jako doraźna, jednorazowa akcja, gdzie 
oddolny ruch załóg został poparty odpowiednią 
praca polityczną, gdzie podchwycono nowe in i
cjatywy i starano się je upowszechnić, ugrun
tować, zapewniając współzawodniczącym zało
gom odpowiednią pomoc techniczną i organi
zacyjną. tam widoczne, są poważne rezultaty. 
Tak" np. w ZPB im. Marchlewskiego, na wrze- 
cienicach cienkich nierównomłerność niedoprzę
du przekraczała 2 procent. W czerwcu, w pio
nie beźbrakowym procent ten spad! o 0,6.

Prządka Kazimiera Uznańska z tychże za
kładów, pracująca na maszynach obrączkowych, 
orzed przystąpieniem do pionu bezbrakowego 
robiła około 10 kg braków miesięcznie. Po przy
stąpieniu do pionu bezbrakowego w czerwcu br. 
tow. Uznańska dzięki starannej pracy i trosce 
o jakość produkcji, dzięki przestrzeganiu reżi
mów technologicznych dała produkcję bez bra
ków. ,.  , , .

Dzięki współzawodnictwu załóg, o bezbraKo- 
wą produkcje podniosła się. jakość i zmniejszy, 
si» procent braków w produkcji w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego we Wrocławiu. W kwie
tniu br. zakłady te wyprodukowały 97 procent 
pierwszego gatunku odzieży, w maju 98 pro 
cent, w czerwcu — 99,3 procent.

Zespół Gertrudy Wójcickiej z tyciże zakła
dów od dwóch miesięcy realizuje z pełnym po
wodzeniem zobowiązanie wykonywania 100 pro
cent pierwszego gatunku

Zinnieiszvl się procent braków w ZPB Arm.i 
Ludowej, w ZPW im. 9 Maja i szeregu innych 
zakładów, w różnych gałęziach przemysłu, 
gdzie rozwija się walka o wyższą jakość pro
dukcji.

Te osiągnięcia mówią . o wielkim znaczeniu 
współzawodnictwa pod hasłem „Ja nie wypu
szczę braku“ , mobilizującego załogi do walki
0 coraz to lepszą pracę naszego przemysłu.

Wiele załóg zdobyło poważne osiągnięcia —
zmniejszył się procent braków, podniosła się ja
kość produkcji.

Ale obok tych przodujących zakładów są rów
nież takie, gdzie zadowolono się ilościowym 
tylko rozwojem tej nowej formy współzawodni
ctwa i po pewnym okresie zrywów sprawę za
niedbano. Zadowolono się podpisaniem zobowią
zania przez robotnika, brygadę względnie cały 
oddział, zapominając, że na podpisaniu zobo
wiązania sprawa się nie kończy lecz zaczyna. 
Nie pomagano w wykonaniu zobowiązania, nic 
zapewniono pomocy technicznej, nie kontrolowa
no jak zobowiązanie to jest wykonywane.

Jako przykład niech posłużą Zakłady Wy
twórcze Maszyn Elektrycznych im. Dzierżyńskie
go, gdzie w początkowym okresie osiągnięto na
wet dość znaczne wyniki w walce o bezbrakową 
produkcję. Obecnie w zakładach tych ta forma 
współzawodnictwa istnieje tylko na papierze
1 dalej procTukują one braki. Podobnie jest w 
wielu innych zakładach. Wszelkie bowiem for
malne traktowanie inicjatywy przodujących ro
botników, brak kierownictwa oddolnym ruchem 
załogi prowadzi w konsekwencji do zaprzepa
szczania tych inicjatyw.

Inicjatywa walki o bezbrakową produkcję, to 
punkt wyjścia; aby przyniosła ona wyniki w po
staci wyższej jakości produkcji i zmniejszenia 
się procentu braków trzeba ją ugruntowywać, 
pogłębiać w codziennej pracy, trzeba rozwijać 
wokół niej szeroką akcję. Należy dążyć aby we 
współzawodnictwie o wysoką jakość produkcji 
brały udział cale załogi, by każdy robotniK, 
każdy majster, inżynier, technik starał się za
służyć na zaszczytne miano mistrza wysokiej 
jakości produkcji.

Trzeba by sprawa wałki o jakość produkcji, 
o minimum braków i maksimum pierwszego ga
tunku była przedmiotem nieustannej troski kie
rownictw zakładów, centralnych zarządów prze
mysłu, władz związków branżowych spółdziel
czości pracy i ministerstw.

Wysiłki załóg współzawodniczących o wy
soką" jakość produkcji będą tym lepsze im bar

dziej poparte one będą jak najdalej Idącą po
mocą techniczną i organizacyjną. Często jedną 
z przyczyn brakoróbstwa jest zbyt niski poziom 

„ciifii/nnii mhnłników klórzy od niedawna w

w Warszawie, która tym sa
mym po raz drugi w tym roku 
zdobyła sztandar przechodni.

Zwycięska załoga, wśród 
której 93 procent pracowników 
brało udział we współzawod
nictwie indywidualnym ‘ w ze
społach, wykonała plan drugie
go kwartału w 108 procentach. 
Koszty własne w drugim kwar
tale w stosunku do pierwszego 
kwartału załoga obniżyła o 1,6 
procenta. Racjonalizatorzy fgło- 
sili 209 projektów, z czego 107 
już zrealizowano i wprowa
dzono do produkcji.

Załoga Zakładów Im. Komu
ny Paryskiej pracuje rytmicz- 
nie i systematycznie przekracza 
plany. Obecnie wykonuj

ski, Antoni Kamiński, Zdzisław 
Ponichtera, majster Rakowski 
i wielu innych.

M

e ona
/ p iiV L ijn  j ........ , zadania piątego roku planu 6-
kwalifikacji robotników, którzy od niedawna w letniego.
przemyśle pracują. Konieczne jest, by już od \y  realizacji planowych za- 
pierwszych dni pracv w fabryce, czy na budo- dań w drugim kwartale, wyróz- 
wie wpajano im zasadę, iż ważną jest nie tylko j „¡ąj sję przodownicy pracy i ra- 
ilość lecz jakość produkcji, trzeba pomagać im Icjonąlizatorzy: Barbara Indrnn, 
w szybkim i dobrym opanowaniu zawodu. Do- j Zdzisia w Rama, Jan Z och ow- 
kładne zapoznanie załogi z przebiegiem procesu 
produkcji i bezwzględne przestrzeganie reżimów 
technologicznych jest rzeczą podstawową. _

Większej niż dotychczas uwagi kierownictw 
zakładów wymaga stale podnoszenie fachowości 
i skrupulatności kontroli technicznej. W wielu 
bowiem wypadkach wpływ kontroli technicznej 
na pbprawę jakości produkcji jest decydujący.
O jakość trzeba walczyć we wszystkich ogni
wach, od pierwszej operacji w procesie produk
cji aż do momentu odbioru produktu przez od
biorcę lub zakupienie go przez konsumenta 
Nierzadko przyczyną powstawania braków jest 
yJe opakowanie — i zanim produkt dojdzie do 
konsumenta ulega częściowemu zepsuciu lub 
zniszczeniu.

Zadaniem kierownictwa każdego zakładu jest 
bez względu na rodzaj i specyfikę t fabryki 
uczynić wszystko, aby usunąć przyczyny po
wstawania braków w produkcji oraz zapew
nić peine możliwości rozwoju współzawod
nictwa o wysoką jakość. Przede wszystkim zaś 
szerzej należy upowszechniać przodujące meto
dy pracy, które pomagają w watce o jakość 
produkcji i likwidację brakoróbstwa.

Organizacje partyjne powinny większy na
cisk w pracy uświadamiająco-wychowawczej 
ktaść na wzbudzenie w załodze głębokiej trosk: 
o jakość produkcji naszego socjalistycznego prze-, 
mysłu. W każdym zakładzie można i trzeba stwo-1 
rzyć atmosferę szlachetnego współzawodnictwa ¡ 
o wysoką jakość, o pełną likwidację brakorób j 
stwa.

Trzeba rozwijać wśród załogi świadomość, że 
troska o jakość produkcji jest wyrazem poszano- 1 
wania własności społecznej —. tak aby każdy 
członek załogi, przy każdym warsztacie, w każ
dym ogniwie fabryki czuł się odpowiedzialny za 
produkcje, by aktywnie wspóldzia^rł w ' walce 
o wciąż wyższą jakość produkcji naszego socja
listycznego przemysłu.

45-mrlrnwy żuraw 
illa budownirtwa

WARSZAWA ( Obsł. wł.).
W Centralnym Biurze Kon
strukcyjnym Urządzeń Budo
wlanych opracowano dokumen
tację techniczną żurawia, mo
gącego podawać materiały bu
dowlane o ciężarze 4,5 tony do 
wysokości 45 metrów. Prototyp 
tego żurawia wykona załoga 
Warszawskich Zakładów Budo
wy Urządzeń Przemysłowych. 
Już we wrześniu br. żuraw od
dany zostanie do prób.

Dotychczas produkpwano ti 
nas w kraju żurawie jedynie 
30-metrowe.

'  (w)

1 1 Z IS  W ’N U M E R Z E :
Z Ż Y C I A  P A R T I I
M . B O J A N O W IC Z : O k o le g ia l

nośc i w  p ra c y  k o m ile tu  p a r
ty jn e g o

S T E F A N  G Ó R S K I: B u d ie t  p o 
k o ju  i d o b ro b y tu

J A D W IG A  M IK O Ł A J C Z Y K *  
PGR i s p ra w y  so c ja ln e

J. K A R A C Z Y N S K l:  T a m , gdzie  
lu d z ie  p ra c y  w y p o c z y w a ją —

M A R IA N  P O D K O W IN S K 1 : 
„B ru d n e  w y b o ry “  pana  A d e - 
n a u r ra

L E S Z E K  G O L IN S K I: Czego 
uczą tego roczne  m a tu ry ?
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D obitna  odpow iedź
Potężny protestacyjny strajk ■ cieleni tej garstki, której kiesy 

powszechny pracowników pań- j pęcznieją na zbrojeniach i pre- 
stwowyeh we Francji — to do- i mierem rządu, który ciągnie 
bitna odpowiedź na politykę Francję w przepaść — wzywać 
rządu Łaniela, której wyrazem i społeczeństwo do wykaza-
są planowane przez rząd nowe n'a zrozumienia“ dla nowych 
dekrety, wymierzone przeciwko dekretów, wymierzonych prze-

! ciw najszerszym masom naro-

Budżet ZSRR -  dobitnym dowodem wyższości 
gospodarki socjalistycznej nad kapitalistyczną

Dalsza dyskusja w Radzie Najwyższej ZSRR

Depesze  do KO KPZR
Depesza KC Komunistycznej Partii Austrii

najszerszym masom narodu 
francuskiego, godzące w urzęd
ników państwowych, w pra
cowników przedsiębiorstw pań
stwowych i zakładów użyteczno
ści publicznej, oraz w robotni
ków przedsiębiorstw tzw. zna- 
cjonaiizowauych. Dekrety te

du francuskiego, rzekomo w 
imię „ratowania Francji“. Na to 
właśnie pozwoli! sobie w swym 
wystąpieniu Lanieł. Ale impo
nujący strajk dobitnie dowo
dzi, że coraz więcej Francuzów, 
że przytłaczająca większość na
rodu — nie chce „ratować" La-

przewldują m. in. podniesienie niela j je?0 poliivki godzacej 
czynszów mieszkaniowych. we Francję. Strajk powszech-
ws rzymanie awansów urzędni- ny pracowników państwowych 
czych, ograniczenie wypłat Qd- dowodzi, że coraz więcej Fran-
szkodowań wojennych, podnie
sienie o 7 lat wieku emerytal
nego, zwolnienie z pracy 25 ty
sięcy urzędników państwowych 
(co w warunkach kapitalistycz
nych oznacza rzucenie ich na 
pastwę bezrobocia) itd.

W specjalnie ogłoszonym prze
mówieniu radiowym, premier 
Lanieł usiłował uzasadnić za
mierzone dekrety koniecznością 
„uzdrowienia finansowego 
spodarczego“, koniecznością za
łatania katastrofalnego deficytu sowę wystąpienia przeciw de-

euzów widzi konieczność rze
czywistego uratowania Francji 
— przed polityką rządu, prowa
dzącego do ruiny kraju i pogłę
bienia nędzy ludności.

Niezmiernie doniosią cechą 
strajku jest zrealizowana w 
nim jedność akcji. Ramię w 
ramię z członkami Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT), któ-

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi:

6 sierpnia wieczorem konty
nuowała obrady Rada Najwyż
sza ZSRR. Odbyło się posiedze
nie Rady Związku,

W lożach rządowych zajęli 
miejsca: G. M. Malenkow, W. 
M. Molotow, N. S. Chruszczów, 
K. J. Woroszylow, Ł. M. Ka- 
ganowicz, M. G. Pierwuchin, 
M. Z. Saburow, powitani dłu
gotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący Komisji Bud
żetowej: deputowany L^iniri 
Kornijec wygłosi! koreferat w 
sprawie budżetu państwowego 
na rok 1953.

W imieniu Komisji Budże
towej deputowany Kornijec 
wniósł o zatwierdzenie budże
tu ZSRR na rok 1953 z pewny-

budżetowego, który w 1953 roku 
przewyższa 700 miliardów fran
ków, a w 1954 r. ma wzrosnąć 
do 870 miliardów franków. Ale

kretom rządu — biorą pełny 
udział w strajku pracownicy 
należący do tzw. chrześcijań
skich związków zawodowych i

przecież deficyt ten — wzrasta- fin Force Ouvrière. Nie przera-
jący w zastraszającym tempie, 
mimo stałego przykręannia śru
by podatkowej, mimo systema
tycznego obcinania wydatków 
na ceie społeczne i kulturalne, 
— jest wynikiem prowadzonej 
pod amerykańskie dyktando

ziły strajkujących pogróżki La- 
niela, który natychmiast po wy
buchu protestacyjnego strajku 
pocztowców wydal terrorysty
czne zarządzenie o przymuso
wym ściąganiu ich do pracy i 
w ostatnim wystąpieniu groził

atlantyckie i“ nolitvki która datszjmi represjami. Jednoczę
¿ k i s s .,“  * — •* r -

la. Przyczynę beznadziejnego i 1“ ;Przyczynę beznadziejnego j tatarów 
stanu finansów francuskich nie 
trudno znaleźć w 3.000 miliar
dach franków, które zostały do
tąd wydane na brudną wojnę 
w Wietnamie i w setkach mi
liardów franków wydawanych 
na narzucony Francji przez USA 
wyścig zbrojeń.

Do uzdrowienia finansowego 
1 gospodarczego, o którym de- 
I. jamowa! premier Lanieł, pro
wadzi zatem nie dalsze obni
żanie stopy życiowej ludności, 
lecz redukcja rujnujących skarb 
państwa i gospodarkę kraju wy
datków na zbrojenia, zaprze
stanie wojny w Indochinach.

Trzeba niemałej dozy cynl-
rmu, by — będąc przedstawi- j i pokoju

Stalingradu.

w którym ułożony zostanie fun
dament gmachu przyszłej eiek-

, mi poprawkami dotyczącymi 
¡ością ra konsekwentnie stoi na grun- dochodów i wydatków'. ‘ 
i £0 - dc jedności ake.ti mas pracują- i Qi,rt n- „nr ^

tych i która zainicjowała ma- Jako Pierwszy w dyskus i
nad referatem o budżecie ZSRR 
zabiera gios przewodniczący 
Rady Ministrów RFSRR depu
towany Aleksy Puzanow. Mó
wi on, że wykonując uchwały 
X!X Zjazdu Partii Komuni
stycznej, naród radziecki od
niósł nowe sukcesy w dziedzi
nie rozwoju socjalistycznej eko
nomiki i kultury, dalszego 
umocnienia potęgi swej wiel
kiej ojczyzny — ostoi pokoju 
na palym świecie.

arakteryzując budżet Fe- 
j i  Rosyjskiej, Puzanow 

adczyi, że około 80 proc. 
wsjkstkich kredytów w tej re
publice przeznacza się na ce
le socjalno - kulturalne i na 
budownictwo mieszkaniowo- 
komunalne. Wielkie fundusze 
asygnuje się na dalszy rozwój 
przemysłu miejscowego.

Deputowany Nikifor Katczen- 
ko (USRR) mówi o rfzwoju 
gospodarki narodowej republi
ki, o sukcesach osiągniętych 
w rolnictwie.

Popierając przedstawioną se
sji do rozpatrzenia rjową usta
wę o podatku rolnym, deputo
wany Kalczenko stwierdza, że 
caie chłopstwo kołchozowe po
wita tę ustawę z ogromną ra
dością.
' Przemawia przedstawiciel 

ludu pracującego Leningradu 
deputowany Piotr Ładanow. 
Proponując zatwierdzenie bud
żetu państwowego na rok 1953, 
mówca stwierdza, że budżet 
ten świadczy o nieustannym 
rozwoju ekonomiki ZSRR, o 
wysokim tempie rozwoju sit 
wytwórczych, c ogromnej wyż
szości’ socjalistycznego syste
mu gospodarki nad kapitali
stycznym. Deputowany Łada
now składa szereg wniosków 
zmierzających do rozszerzenia 
produkcji .towarów masowego 
spożycia.

Deputowany Mieczisioyas

wina przystąpiły tio 
bojowej akcji protestacyjnej 
przeciwko rządowej polityce 
rujnującej chłopstwo.

Powszechny strajk pracowni
ków państwowych, z którym w 
pełni solidaryzuje się cala fran
cuska klasa robotnicza, strajk, 
który ogarną! ponad 3 miliony 
ludzi — wskazuje na wielkie 
jak nigdy dotąd trudności na 
jakie rząd napotyka w konty
nuowaniu dotychczasowej poli
tyki we Francji, polityki, któ
rej kosztów nie chce ponosić 
naród francuski i której prze
ciwstawiają się coraz szersze 
rzesze narodu w imię swych 
praw, w imię interesów Francji

J. S.

S zeroki rozm ach p ra c  
p rzy  bud o w ie  S ta lin ^ ra d z k ic j 

E le k tro w n i W odne j
jeszcze wydobyć 4 miliony(f) MOSKWA (PAP). Szero- . 

kiego rozmachu nabrały prace j-m sześć, ziemi 
na budowie potężnej elektrowni i M v . , . . . .
wodnej wznoszonej w pobliżu j obecn ‘ ^  Plie. kanał, który przetnie tę

W pełnym toku są prace nad | ^  * >?0,9CZ>: P ^ s z le  śluzy 
pogłębianiem olbrzymiego dołu. l,ydrowęzla z korytem Wo,g''

W szybkim tempie rośnie 
przyszłe miasto budowniczych

trowni wodnej. Obecnie wypom- |elektrowni — Wolżski. Oddano 
powuje się ostatnie metry sze- ; już do użytku 9 tys. m kw. 
ścienne wody. Miejsce pomp j powierzchni mieszkalnej. W bu- 
ziemnych zajmą w najbliższych 
dniach koparki. Aby osiągnąć 
zaplanowaną głębokość,- należy ‘ kwadratowych

dowie są nowe domy o łącznej Ged^ , as (Litewska SRR) pod- 
powierzchni około 60 tys. m kreś|a> żg budżd państw'owy

mówi lakonicznym językiem 
liczb o nowych sukcesach po
kojowej pracy twórczej naro
dów ZSRR, w tym również na
rodu litewskiego.

Produkcja przemysłowa w 
republice wzrosła przeszło 
3-krotnie w porównaniu z przed
wojennym 1940 rokiem. Glo
balna produkcja przemysłowa 
w 1952 roku zwiększyła się w 
porównaniu z poprzednim ro
kiem o 18 procent; znacznie 
wzrosła produkcja energii elek
trycznej, obrabiarek dp skra
wania metali, turbin parowych, 
silników elektrycznych, rowe
rów i szeregu innych wyrobów, 
których nie wytwarzano na 
Litwie za czasów ustroju bur- 
żuazyjnego.

Masy pracujące Litwy Ra
dzieckiej — mówi deputowany 
Gedwilas — poświęcą wszyst
kie siły sprawie dalszego umoc
nienia wielonarodowego pań
stwa radzieckiego.

Na trybunie — minister 
kultury ZSRR deputowany Pan
teleimon Ponomarenko. Prze
mówienie jego poświęcone jest 
zagadnieniom kultury radziec
kiej. W budżecie na rok 1953 

stwierdza mówca — prze
widuje się wyasygnowanie na 
cele socjalno - kulturalne 129,8 
miliarda rubli, czyli o 7 m iliar
dów więcej niż w. roku ubieg
łym. Takie kredyty możliwe są 
tylko w warunkach ustroju ra
dzieckiego. Środki te zapew
niają dalszy znaczny rozwój 
oświaty, ochrony zdrowia, 
szkolnictwa wyższego, akcji 
wydawniczej, radiofonii i tele
wizji, teatrów, kinematografii i 
innych dziedzin kultury socja
listycznej.

Liczba uczniów szkół śred
nich wzrasta w obecnym roku 
o 900 tysięcy, a liczba' absol
wentów szkoły średniej zwięk
sza się 2-krotnie w porównaniu 
z rokiem 1950.

O podniesieniu .poziomu kul
turalnego szerokich mas ludo
wych świadczą następujące 
dane:

W radzieckim przemyśle wę
glowym potowa robotników ma 
już wykształcenie średnie lub 
ukończyła szkoły rzemieślnicze. 
W moskiewskich zakładach 
samochodowych im. Stalina 7f) 
procent robotników — to lu
dzie z ukończonym średnim 
wykształceniem.

Wzrostowi oświaty i kultu
ralnego poziomu narodu towa
rzyszy nieprzerwane zwiększa
nie się nakładów książek. W 
tym roku liczba wydanych 
książek sięga miliarda egzem
plarzy.

Deputowany Ponomarenko 
omawia dalej zadania stojące 
przed pracownikami kultury i 
sztuki.

Przemówienia wygłosili rów-

nież deputowani Jelubaj Taj- 
bokow (Kazachska SRR), Tat- 
jana Antropowa (RFSRR), Cy
ryl Mazurów (Białoruska SRR), 
Walerian Bakradze (Gruzińska 
SRR).

Wszyscy mówcy aprobowali 
projekt budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1953. Z gorącą 
aprobatą deputowanych spoty
ka się również projekt ’ nowej 
ustawy o podatku rolnym. Wic
ie przemówień zawierało kry
tyczne .-uwagi pod adresem mi
nisterstw i organizacji gospo
darczych; zadawano pytania w 
sprawie dalszego rozwoju po
szczególnych ,gałęzi gospodar
ki narodowej’ w republikach i 
obwodach Kraju Rad.

Następne posiedzenie Rady 
Związku wyznaczono na 7 
sierpnia rano.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi:

Na przedpołudniowym posie
dzeniu Rady Związku w dniu 
7 sierpnia ' toczyła się nadal 
dyskusja nad referatem budże
towym ministra Zwieriewa. W 
dyskusji wzięio udział 12 mów
ców.

Deputowany T. Kuliew (Azer- 
bejdżańska SRR) podkreśli! w 
swym przemówieniu, że naród 
radziecki jest pochłonięty po
kojową, twórczą prTicą; budżet 
państwa radzieckiego jest bud
żetem pokojowego budowni
ctwa. „W  budżecie tym — po
wiedział , Kuliew — znajduje 
wymowny wyraz stała troska 
rządu radzieckiego i partii ko
munistycznej o dobrobyt naro
du, o maksymalne zaspokoje
nie jego materialnych i kultu
ralnych potrzeb.“

Przewodniczący Rady M in i
strów Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej Jusupow 
omówi! sprawę gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju Uzbe
kistanu. Podkreśli! on, że \v 
ciągu najbliższych pięciu lat 
produkcja bawełny w Uzbeki
stanie wzrośnie prawie dwu
krotnie w porównaniu z rokiem 
1952. Jusupow zwrócił uwagę 
na fakt, że powierzchnia zasie
wów w Republice Uzbeckiej 
może być znacznie zwiększona 
i że istnieją znaczne możliwo
ści podniesienia wydajności z 
hektara.

Przewodniczący Rady M in i
strów Ormiańskiej SRR A. Ko- 
ezimian stwierdzi!, że produk
cja przemysłowa Armenii Ra
dzieckiej wzrosła w ciągu pier
wszych dwóch lat nowej pię
ciolatki o 30 proc. i już w ro
ku F952 przekraczała poziom 
1940 roku przeszło trzykrotnie.

Następnie zabrał glos znany 
pisarz radziecki i deputowany 
Mikołaj Tichonow, który zwró
ci! przede wszystkim uwagę na 
wzrost w tegorocznym budże
cie kredytów na oświatę i roz
wój kultury.

M. Tichonow omówił szcze
gółowo zadania stojące przed 
pisarzami radzieckimi oraz 
obowiązki literatów i artystów 
radzieckich wobec swego na
rodu.

„Pisarze radzieccy — oświad
czy! Tichonow — przez swą 
pracę społeczną i przez swe 
dzieła wnieśli wielki wkład do 
powszechnej walki o pokój

Komuniści austriaccy ślą go
rące bojowe pozdrowienia Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, której 50-iecie jest 
świętem międzynarodowego ru
chu robotniczego.

W historii nie było jeszcze or
ganizacji, której działalność mo
żna by byto porównać z walką 
i sukcesami Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Pod sztandarem leninizmu 
Komunistyczna Partia Związku

przyjaźń między narodami. Radzieckiego pozyskała więk
Wraz z literatami krajów .de
mokratycznych i postępowymi 
pisarzami państw burżuazyj- 
nych, pisarze radzieccy prowa
dzą i będą prowadzili bezlito
sną walkę przeciwko podżega
czom wojennym i ich poplecz
nikom.“ I

Minister rolnictwa i skupu 
ZSRR deputowany A. Kozlow 
podkreślił, że partia kfflnuni- 
styćżna i rząd radziecki dokła
dają wszelkich starań, aby rol
nictwo radzieckie rozwijało się 
i doskonaliło wszechstronnie o- 
raz aby dostarczało coraz wię
cej żywności społeczeństwu i 
surowców lekkiemu przemysło
wi. Wymownym dowodem i wy
razem tej troski są znaczne kre
dyty przewidzianą w. budżecie 
tegorocznym na dalszy rozwój 
rolnictwa, a zwłaszcza na ho
dowlę i warzywnictwo oraz na 
wyposażenie ośrodków maszy- 
nowo-traktorowych i sowchozów 
w najbardziej nowoczesne trak
tory, kombajny i inne maszy
ny. Same tylko dodatkowe wy
datki na rolnictwo wyniosą w 
bieżącym roku budżetowym 13 
miliardów 600 milionów rubli.

Popierając projekt nowej u- 
stawy o podatku rolnym, depu
towany Koztow podkreślił, że 
wprowadzenie tego podatku 
przyczyni sie do nowego wzro
stu aktywności produkcyjnej 
chłopstwa kołchozowego.

Minister' zdrowia ZSRR A. 
Tretiakow podkreśli! w swym, 
przemówieniu, że państwo 
zwraca obecnie przede wszyst
kim uwagę na zapobieganie cho
robom i na poprawę opieki le
karskiej nad całą ludnością. W 
roku bieżącym znaczne sumy 
zostały wyasygnowane dodatko
wo na ochronę zdrowia. Zaopa
trzenie szpitali, sanatoriów, k li
nik ulegnie dalszej poprawie. 
Szpitale otrzymają dziesiątki 
tysięcy nowych łóżek. Obecnie 
buduje się w Związku Radziec
kim okóto 2.000 nowych szpi
tali, przychodni, sanatoriów itd.

W dniu 7 sierpnia na posie
dzeniu Rady Związku przema
wiali także deputowani A. Suer- 
kutow (Kirgiska SRR), Georgi 
Kowalenko i Paweł Litwinow 
(RFSRR), Dżabar Rasulow 
(Tadżycka SRR), Suchan Ba- 
bajew (Turkmeńska SRR) i 
przedstawiciel spółdzielczości 
rzemieślniczej Aleksy Petru- 
szew.

szosc klasy robotniczej 1 mas 
pracujących, obaliła władzę ka
pitalistów i obszarników, zbu
dowała socjalizm, rozgromiła a-

gresorów faszystowskich i u- 
rzeczywistnia stopniowe bu
downictwo komunizmu, będące
go najwyższym celem, jaki “kie
dykolwiek stawiała sobie ludz
kość, Klasowo uświadomionym 
robotnikom naszego kraju nic 
nie daje tyle pewności, zapału 
i sity, jak wspaniały przykład 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, kierowanej przez 
jej Komitet Centralny.

Życzymy Wam nowych wiel
kich sukcesów w walce o pokój 
i komunizm.

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Austrii
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Depesza KC Komunistycznej Partii Syrii i Libanu

Przed wyborami 
w Niemczech zachodnich

(f) BERLIN (PAP). Agencja| 5.000 mieszkańców Wupper-

Zakończen ie  sesji R ady  G ospodarcze j i  Spo łeczne j O N Z

W dniu 50-iecia Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie-, 
go Komitet. Centralny Komuni
stycznej Paitii Syrii i Libanu 
śle Wam gorące braterskie po
zdrowienia. Pamięć o roku 1903 
będzie żyła w historii jako o 
dacie narodzin kierowniczej si
ły światowego ruchu robotni
czego i awangardy ludzkości w 
walce o trwały pokój, o brater
stwo narodów, o socjalizm.

W ciągu 50 lat swojego peł
nego chwały istnienia Komuni
styczna Partia Związku Ra
dzieckiego dokonała Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
stworzyła pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne, zniosła 
wyzysk człowieka przez czło
wieka, rozwiązała ostatecznie 
kwestię narodową na zasadzie 
rzeczywistego równouprawnie
nia i braterstwa, zapewniła e- 
pokowe zwycięstwo nad agre
sywnym faszyzmem, umożliwiła 
utworzenie wielkiego obozu po
koju i socjalizmu, jednoczącego 
800 milionów ludzi, zrodziła 
u wszystkich uciemiężonych na
rodów, w tej liczbie narodów 
arabskich, niezachwianą pew
ność w bliskie i nieuchronne

zwycięstwo w ich walce o wy- 
Zwolenie narodowe i społeczne.

Komuniści Syrii i Libanu, 
wierni zasadom marksizmu-!e- 
ninizmu stawiają sobie za cel 
zjednoczenie robotników, chło
pów i wszystkich patriotów w 
walce o niezawisłość i demo
krację, działalnością swoją do
kumentują niezachwianą wier
ność i oddanie dla awangardy 
światowego ruchu rewolucyjne
go — Wielkiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
kroczącej pewnie od zwycięstwa 
do zwycięstwa pod kierownic
twem wspóibojowników Lenina 
i Stalina. Niech coraz wyżej 
wznosi się w Waszych mocnych 
dłoniach niepokonany sztandar 
marksizmu-leninizmu, którego 
strzeżecie i będziecie strzec 
przed wszystkimi skrytymi i 
jawnymi wrogami.

Chwała Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego i jej 
leninowsko-stalinowskiemu Ko
mitetowi Centralnemu.

Sekretarz generalny 
Komunistycznej 

Partii Syrii i Libanu 
HALED BAGHDASZ

Depesza Zjednoczonej Socjalistycznej Partii Islandii
związku z jubileuszem WaszejBraterskie pozdrowienia w 

okrytej chwalą Partii.
Zjednoczona Socjalistyczna 

Partia Islandii.

Władze USA stosują represje wobec jeńców 
repatriowanych przez stroną ludową

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi:

Wladzfe amerykańskie posta
nowiły roztoczyć ścistą kontro

ców, wobec których zamierzają
zastosować represje.

Bandyci lisynmanowscy pra
gną umieścić w obozie koncen-

ADN donosi: talu wysłuchało przemówienia
Deputowany do Bundestagu kandydatki komunistycznej Gre

(f) GENEWA (PAP). 5 sier
pnia br. zakończyła się XVI 
sesja Rady Gospodarczej i Spo
łecznej ONZ.

W ostatnich dniach sesji Ra-
i kandydat z ramienia KPD 
Fritz Risehe apelowa! do prze
szło 4.000 uczestników wiecu 
w Bochum, aby glosowali na 
rzeczników przywrócenia jedno
ści narodoWej Niemców. Mówca 
wek wal robotników — socjaide 
mokratów, komunistów i bez
partyjnych do wspólnej walki z 
odradzającym się faszyzmem.

W Rheydt przemawiał kandy
dat komunistyczny Josef Led- 
wolin do tysięcy mieszkańców 
miasta. Próby zakłócenia prze
biegu wiecu, podejmowane 
przez prowokatorów faszystow
skich, zostały udaremnione 
dzięki stanowczej postawie ze
branych.

ty Thiele, która wzywała do po-j da przedyskutowała sprawę po
parcia polityki pokojowego 
zjednoczenia Niemiec.

*
Minister spraw wewnętrznych 

omwincji Północna Nadrenia- 
Westfaiia dr Zimmer zapowie
dzią! na konferencji prasowej 
wzmożenie terroru przeciwko 
partiom i organizacjom demo-1 
krafycznym. Oświadczy! on, że 
policja nie dopuści do zebrań 
Związku Niemców i wystąpił z 
pogróżkami pod adresem Ogól- 
noniemieckiej Partii Ludowej. 
Zimmer oznajmi!, że policja wy
dala również zakaz odbywania 
zebrań demokratycznych orga
nizacji.

y mimer pisma 
„0  trwały pokój, o demokrację ludową!“

( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u 
ka reszc ie  u k a za ł się k o le jn y  32 
(243) n u m e r czasopism a ..O t rw a 
ł y  p o k ó j, o d e m o k ra c je  lu d o w a !" , 
o rg a n u  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r
t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i ro b o tn ic z y c h  

A r t y k u ł  w s tę pn y  czasopism a po
św ie co n y  .jest jed n o śc i m łod z ieży  
w  w a lce  o p o k ó j. *

Na p ie rw s z e j s tro n ie  czasopism o 
zań. Ps/.eza depesze M ao Tse -tunga  
i  Czou E n - la i ‘a do G M. M y len - 
ko w a  i W M. M o ło to w a  w z w ią zku  
7. podp inan iem  roze.irrm  w  K o re i 
o r a /  a r ty k u ł p isarza  fra n c u s k ie g o  
A n d re  W u rm se ra  p t. . .P o k ó j i p rz y 
ja ź ń ! " .

C zasop ism o p u b l ik u je  ró w n ie ż  ; 
obszerne  u s tę p y  z re z o lu c ji X V  p ie - . 
m im  K C  N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c z 
n e j P a r t i i Jedności o n o w y m  k u r 
c ie  1 zadan iach  p a r t i i .

P o nad to  n u m e r zarrdeszcza a r ty 
k u ł  se k re ta rza  K P  T u n is u  — M i 
E n n e faa  o w a lce  n a ro d u  tu n is k fć g o  
o  w o lność i n iezaw is łość  n a ro d o 
w a . a r ty k u ł  se k re ta rza  KC  P ZP R  
E d w a rd a  Ochaba p t. . .P o d n o rć  po
z io m  w y c h o w a n ia  ide o log iczne g o  
m a s  p ra c u ją c y c h " .

N u m e r za w ie ra  także  sta ła  ru 
b ry k ę  ..Z życ ia  p a r t i i  k o m u n is ty -

Przewodniczący delegacji 
polskiej na sesje ONZ 

opuści! Warszawę
(f) W dniu ' 7 hm opuś

ci) Warszawę, udńjąc się do 
Nowego Jorku na trzecią część 
V II sesji Zgromadzenia Ogól
nego ONZ. przewodniczący de
legaci! polskiej — w iceminister j 
Marian Naszkowski. (PAP) 1

cznych  i ro b o tn ic z y c h " , k o m u n ik a 
ty  o w y k o n a n iu  p lanów 7 gospodark i 
n a ro d o w e j w  I I  k w a r ta le  1953 r 
w  C zech o s łow a c ji, B u łg a r i i  I A l
b a n ii. p rzeg lą d  p rasy  fra n c u s k ie j 
p t. ,,F ra n cuska  o p in ia  pub liczna  
dom aga się po łożen ia  k resu  w o jn ie  
w  In d o c h in a c h " . d z ia ł ..Na w id o w 
ni p o li ty c z n e j"  p ió ra  Jana M a rk a  
i różne  in fo rm a c je .

mocy gospodarczej dla Libii, 
sprawozdanie komitetu ekono
micznego Rady o pełnym za
trudnieniu ludności, sprawę 
przystąpienia Niemiec zachod
nich do kornvencji o osobach 
zaginionych oraz szereg spraw 
proceduralnych.

Przedstawiciele Turcji i Egi
ptu złożyli wspólny projekt re
zolucji, proponujący udzielenie 
Libii pomocy za pośrednictwem 
ONZ oraz zwrócenie się do rzą
dów innych państw z apelem 
o udzielenie takiej pomocy 
wszelkimi możliwymi sposoba
mi, m. in. również w drodze u- 
mów dwustronnych.

Projekt rezolucji turecko-e- 
gipskicj został poparty przez 
przedstawicieli Turcji, Anglii i 
USA. Delegat Indii Sen stwier
dził, że popiera projekt udzie
lenia Libii pomocy, podkreśli! 
jednak, że projekt rezolucji 
Turcji1 i Egiptu budzi sze
reg zastrzeżeń, albowiem nie 
daje gwarancji przestrzegania 
suwerenności Libii. Deiegąt 
Indii zapowiedział, że wstrzy
ma się od glosowania nad pro

jektem rezolucji Turcji i Egiptu.
Delegat ZSRR Arutunian za

znaczył, że delegacja radziec
ka z głębokim zrozumieniem i 
współczuciem ustosunkowała 
się do potrzeb L ib i i^ s to i na 
stanowisku, że udzielenie po
mocy temu krajowi jest konie
czne.

ZSRR sprzeciwia się jednak 
łączeniu tej pomocy z jakim i
kolwiek warunkami, pociągają
cymi za sobą uszczuplenie nie
zawisłości i suwerenności L i
bii. Delegat radziecki oświad
czył, że solidaryzuje się ze 
zdaniem przedstawiciela Indii 
w ocenie projektu rezolucji tu- 
recko-egipskiej i powstrzyma 
się od glosowania nad tym pro
jektem,

W głosowaniu projekt rezo
lucji Turcji i Egiptu został u- 
cliwalony 13 glosami przy 3 
wstrzymujących się — ZSRR, 
Polski i Indii.

W dyskusji nad problemem 
pełnego zatrudnienia ludności, 
Rada rozpatrzyła projekt rezo
lucji radzieckiej oraz projekt 
komitetu ekonomicznego Rady 
Gospodarczej i Społecznej. U- 
zasadniając projekt radziecki, 
delegat ZSRR Arutunian pod
kreślił, że jednym z najskute
czniejszych środków zwalczania 
szerzącego się w wielu krajach

bezrobocia jest przede wszyst
kim rozszerzenie wymiany han
dlowej między wszystkimi kra
jami. Projekt rezolucji. ZSRR 
proponuje wezwanie wszystkich 
państw będących członkami 
ONZ, aby podjęły konieczne 
kroki w celu usunięcia przesz
kód, stojących na drodze do 
rozwoju, normalnej wymiany 
handlowej między państwami.

Przedstawiciel Polski m ini
ster Suchy stwierdzi!, iż deba
ta nad problemem pełnego za
trudnienia ludności wykazała, 
że rozwiązanie tego problemu 
w oderwaniu od zagadnienia 
rozwoju normalnego handlu 
międzynarodowego jest niemoż
liwe.

Nieznaczną większością gło
sów rezolucja radziecka została 
odrzucona, przy czym wiele 
państw wstrzymało się od gło
su. Rada uchwaliła projekt re
zolucji komitetu ekonomicznego.

W ostatnim dniu obrad Rada 
rozpatrzyła kwestię przystąpie
nia rządu końskiego do konwen
cji w sprawie uznania osób za
ginionych za zmarłe.

Przedstawiciele ZSRR i Pol
ski wypowiedzieli się przeciwko 
rozpatrzeniu tej sprawy. Pod
kreślili oni, że rząd boński nie 
może podpisywać konwencji,

skoro nie reprezentuje całych 
Niemiec. Przedstawiciel Filipin 
również wypowiedział się prze
ciwko dyskusji nad tą sprawą, 
tym niemniej Rada większością 
głosów odrzuciła protest ZSRR 
i Polski i wyraziła zgodę na 
przystąpienie Niemiec zachod
nich do konwencji.

Następnie przewodniczący Ra
dy Scheyven oświadczył, że na 
jego ręce wpłynęły pisma sze
fów delegacji ZSRR i Polski, w 
których oba te kraje wyrażają 
zdumienie z powodu obecności 
na sesji Rady obserwatora z 
ramienia rządu bońskiego. U- 
znając słuszność stanowiska de
legacji radzieckiej i polskiej,,że 
obecność obserwatora rządu 
bońskiego jest nielegalna, po
nieważ rząd ten nie może pre
tendować do prawa reprezento
wania Niemiec i nie może być 
uznany jako rząd w myśl okre
ślenia Karty NZ i w myśl obo
wiązujących układów międzyna
rodowych — przewodniczący 
Scheyyen zarządził usunięcie 
przedstawiciela Bonn spośród 
obserwatorów.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Rada wysłuchała 
sprawozdania komitetu do 
spraw pomocy technicznej dla 
krajów gospodarczo zacofanych.

wojennymi. Ma to na celu nie
dopuszczenie do tego, by jeńcy 
amerykańscy podali prawdę o 
stosunkach w obozach, oraz ma 
utorować drogę dla kampanii 
kłamstw i oszczerstw o „złym 
obchodzeniu się" z jeńcami 
przez stronę ludową.

Zanim pierwsza grupa jeń
ców amerykańskich została 
przekazana władzom USA, a- 
merykańskie agencje prasowe 
ujawniły, że władze nie pozwo
lą jeńcom na rozmowę z kores
pondentami, a nawet ci jeńcy, 
którzy takie zezwolenie otrzy
mają, będą „dokładnie obser
wowani“  podczas rozmowy.

Potwierdziło się to podczas 
repatriacji jeńców w dniu 5 
sierpnia. Korespondent agencji 
amerykańskiej United Press 
Victor Kondrick donosi, że re
patriowani jeńcy zostali pou
czeni przez oficerów amerykań
skich przed uzyskaniem zezwo
lenia na rozmowę z dziennika
rzami. Podczas rozmów jeńców 
z korespondentami obecni są 
cenzor i oficer wywiadu, którzy 

jprzerywają rozmowy, gdy jeniec 
mówi „zbyt szczerze“ . Inny cen 
zor kontroluje depesze prasowe 
przed zezwoleniem na ich wy
sianie.

Zasługuje na uwagę, że wła
dze amerykańskie poddają re
patriowanych jeńców, długo
trwałemu procesowi, tzw. „iden
tyfikacji“ stanowiącej w istocie 
rzeczy pretekst do zatajenia 
nazwisk jeńców, Władze ame
rykańskie dążą w ten ąposóh 
do zatajenia identyczności jeń-

Za po ś re d n ic tw e m  ch ińsk ie )  agenc j i  N o w y c h  C h in  o t rz y m a l iś m y  po w yże j  zamieszczone zdjęcie, p rzeds taw ia jące  m om e n t  podp isan ia  ro z e jm u  w  K o re i

lę nad repatriowanymi jeńcami tracyjnym wszystkich repatrio- 
■■ ' ' wanych południowych Koreań

czyków. United Press podaje, że 
jeden z przedstawicieli armii li- 
synmanowskiej oświadczył, iż 
przeszło 8 tysięcy poiudniowo- 
koreańskich jeńców wojennych, 
którzy mają być repatriowani, 
zostanie wysianych na wyspę 
Kożedo w celu „sprawdzenia“ .

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin cytuje korespon
dencję przedstawiciela dzienni
ka londyńskiego „Daily Worker“  
Winningtona, który obecny był 
przy wymianie pierwszych grup 
jeńców wojennych w Panmund- 
żonie.i

Dziennikarz ten przekonał się 
że zachodzi uderzający kon
trast między tymi jeńcami, któ
rzy powracają z południa, a ty
mi, którzy repatriowani są z 
północy. Jest to — pisze Win- 
nington — kontrast między na
stępstwami amerykańskiej bru
talności i humanitaryzmu kore- 
ańsko-chińskiego.

Towarzyszyłem — pisze ko
respondent — pierwszej grupie 
jeńców sil zbrojnych ONZ, po
wracających. z Korei północnej 
przez rzekę Saczon. Zobaczyłem 
dobrze odżywionych uśmiech
niętych ludzi, którzy wyglądali 
tak, jak.gdyby wracali z długie
go urlopu. W odległości pól mi
li widziałem północnych Kore
ańczyków przybyłych z Korei 
południowej. Ludzie ci, bladzi i 
wychudli, płakali z radości, o- 
puszczając wozy ambulansowe. 
W niewoli anierykańskiej_prze- 
bywali oni na wyspie Koże
do. Jeden z nich — nazwiskiem 
Paik Jong-dok oświadczył, że 
nawet w drodze do punktu wy
miany straż amerykańska bila 
'eńców kolbami karabinów za 
to, że skarżyli się na obrzydli
we jedzenie.

Takie sanie wrażenie spra
wiali inni wracający z niewo
li amerykańskiej jeńcy koreań
scy i chińscy. Wszyscy oni znaj
dowali się w stanie kompletne
go wyczerpania i rozstroju ner
wowego i dopiero po znalezie
niu się wśród przyjaciół wyzby- 
'i się potwornego lęku, jaki był 
następstwem straszliwych wa
runków' żvcia w amerykańskich 
obozach jenieckich.

❖

Jak donosi agencja Nowych 
i ¡Chin, w dniu 6 sierpnia wróci- 
i j lo z niewoli amerykańskiej dal

szych 2.757 jeńców koreańskich 
i chińskich. W tymże dniu prze
kazano Amerykanom kolejną 
grupę repatriowanych lisynma- 
nowców i niekoreańskich jeń
ców wojennych. Wymiana jeń
ców trwa.
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Budowa stacji przemiału cementu

'rm m t

, • * cementu w  Warszaw ie  szybko postępu ją  naprzód. Jesz-
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Uzyskali dyplomy 
nauczycielskie

KIELCE (kor. w ł.). W Kiel
cach w budynku Liceum Peda
gogicznego trwały cztery kursy 
nauczycielskie dla nauczycieli 
ze szkól wiejskich, którzy nie 
posiadają ukończonych liceów 
pedagogicznych.

310 kursantów, którzy przez 
cały rok uczyli się koresponden
cyjnie, a w lipcu pod okiem 
kwalifikowanych sil pedago
gicznych przygotowywali się 
do końcowych egzaminów — to 
w większości ludzie młodzi, pra
cujący niedawno w zawodzie 
nauczycielskim.

Młodzi nauczyciele potrafili 
już w pierwszych dniach kursu 
zorganizować chór, zespól ba-, 
letowy, recytatorski itp. wystę
pując w dni świąteczne z bo
gatym programem artystycz
nym w spółdzielniach produk
cyjnych Kielecczyzny.

Na szczególne wyróżnienie 
tak \y nauce jak też i w pracy j

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

O k o l e g i a l n o ś c i  w  p r a c y  
k o m i t e t u  p a r t y j n e g o

Kolegialność — to podsta
wowa zasada partyjnego kie
rownictwa. Jedynie przestrze
gając tej zasady i w ścisłym 
powiązaniu z terenowymi orga
nizacjami partyjnymi, w opar
ciu o doświadczenie i inicjaty
wę aktywu partyjnego, instan
cje partyjne mogą głęboko wni
kać w życie swego terenu i 
prawidłowo rozwiązywać stoją
ce przed nimi problemy. Dowo
dzi tego przykład Komitetu Po
wiatowego PZPR w Namysło
wie (woj. opolskie).

W Namysłowie regularnie co

własnymi spostrzeżeniami z 
gospodarstw Lączany, Jastrzę
bie, Strzelce zilustrował nie
właściwy stosunek Komitetu 
Zespołowego i dyrekcji zespo
łu PGR Lączany do młodzieży,
nieumiejętność wykorzystania różnych okazjach kontrolowała

działania powiatowej organi- j szechniających wiedzę rolniczą 
zacji partyjnej. Są one wyty- ¡zapoznawali s:ę z nowy nu me
czu y mi pracy egzekutywy. i torfami uprawy roślin i ho- 

Po plenum KP ■ w spra- i dowłi. 
wie Państwowych Gospodarstw j Każdy z członków KP ma 
Rolnych, egzekutywa KP przy j jakieś zadanie w pracy tereno-

jej zapału do pracy. Brygady 
młodzieżowe, mimo sukcesów 
w produkcji,; były rozbijane, 
brak troski o szkolenie i życie 
kulturalne zniechęcał młodzież 
do pracy w gospodarstwach.

To w. Hlebowicz, przewodni
czący prezydium PRN skryty
kował organizację partyjną i

wykonanie zleceń komitetu. 
Analizowała pracę poiityczno- 
wychowawczą wśród kobiet 
PGR, pracę z młodzieżą, wy
słuchiwała informacji o wyko
nywaniu zadań gospodarczych.

miesiąc odbywają się plenarne L-adę zakładową,,PGR za brak 
I posiedzenia Komitetu Powiało- troski o warunki bytowe załóg, 
wego, na których omawia się j samokrytycznie ocenił pomoc

PGR-om ze strony rad narodo-tak w »auce jhk iez 1 » ^  j ws, vstkie poważniejsze zagad
S - Znsyh m S o  n e i  .chfepa i «¡enia dotyczące pracy powia pak -  syn nami „  ....  i towe organizacji partyjnej

ty m
magazyn  techniczny, oraz 
pod koniec przyszłego roku. Stacja ta

oddzia ł m łyn ów .  U ruchom ien ie  s tac j i
i k r n ie  w  SO procentach potrzeby

za p rzy  p racy
p o k ru ie  w  SO procentach potrzeby b u d ow n ic tw a  w a r -

, ■ w c C  pTzodujaca L j g a d a  betoniarka K liszk ie to iczaszawskiego. Na zdjęciu , p r^oau ją  . j y  Foto CAF szyperko

Zakłady „Odra“ przystępują do przeróbki ramii
ZIELONA GÓRA (Kor. wł.).

Każdy dzień pracy w Zakła
dach Przemysłu Lniarskiego 
„Odra“  w Nowej Soli potwier
dza, że inżynierowie, technicy i
majstrowie tych zakładów me 
tylko przyswajają sobie coraz 
lepiej nowe osiągnięcia tech
niczne, ale rozwijają przy tym 
samodzielną myśl  ̂ badawczą, 
wykorzystując doświadczenia 
przodujących robotników i ra
cjonalizatorów. , .

Wzrasta udział 'nU’’n!eL 
rów • i techników „Odry
w ruchu współzawodnictwa
pracy, coraz więcej _ powsta
je 'brygad inżynieryjno^- ro- 

. botniczych. , . ,
Do największych osiągnięć 

Inżynierów i techników w 
„Odrze“  należy opracowanie
metody przerobu chińskiego i nieni^ - , - -  także UIU.

F ■ •• ■ 1 dziale bawełny. Pozwo.no m
skrócić cykl produk-

wprowadzenie ramii do pro
dukcji na skalę przemysłową.

Przed kilku tygodniami za
kończono również montaż wiel
kiego kotła parowego Stem- 
muellera, przy pomocy metody 
opracowanej przez inż. Jawor
ka i kier robót remontowych z 
WZRM Strażowskiego.

Pomysł ten, powgający na
zastosowaniu do obudowy kotła 
cegły szamotowej krajowej pro
dukcji zamiast materiałów 
ogniotrwałych nie produkowa
nych w kraju przyniósł energe
tyce krajowej ogromne oszczęd
ności i przyspieszył o rok uru
chomienie przemysłowej elek
trowni „Odry“ . . .

Do dużych osiągnięć brygad 
'inżynieryjno - technicznych w 
„Odrze“ jeśli chodzi o zagac 

wprowadzenia postępu
i • A - U « 111 11 -

szynach Iniars 
tym większy, że , .
wyniki osiągnięto w trudnych cKroeie v»n. K-------
warunkach, przy " t u r ’ ! cH ' nici bawełnianych prze

wyeliminowanie nadmiernycl 
przewijań przed farbowaniem.

W konsekwencji to uspraw
nianie właśnie zadecydowało o

&  W
J ' ' „Odra“ , o zajęciu przez 

drugim kwartale) pier- 
w przemyśle

wiednio przygotowanych kadr, 
przy braku odpowiednich labo
ratoriów. Kolektywna praca 
pod kierownictwem inż. Gozdka, 
ofiarność i upór w przepro
wadzeniu
trudności. , . i/- , ,

Ramia jest już przerabiana/zakł
na maszvnach przędzainianych | nią (w drugrri- kv

Dziś obok ramii, sprawą któ
ra najbardziej absorbuje inteli
gencje techniczną „Odry“ — 
jest uruchomienie i wprowadze
nie do produkcji mąlo znanych 
w Polsce czesarek do krótkiego 
włókna.

Przez długi okres inteligen
cja techniczna „Odry“ nie mo
gła znaleźć właściwych form 
stałej współpracy z robotnika
mi na polu racjonalizatorstwa. 
Dopiero utworzenie pierwszej 
brygady . inżynieryjno-technicz
nej pracującej nad wyelimino
waniem zbędnych operacji przy 
produkcji bawełny — nauczyło 
wiele. Zdobyto doświadczenie 
organizacyjne, które potem zda
ło "egzamin przy pracach zwią
zanych z przerobem ramii, nau
czono się wiązać w twórczy 
sposób długoletnią praktykę 
robotników z teoretycznymi 
wiadomościami inżynierów.

Pracą brygad inżynieryjno- 
technicznych wskazała, także 
drogę biernemu dotychczas ko
łu NOT.

Wysiłek inteligencji techni
cznej, „Odry“  idzie m. in. w 
kierunku zapewnienia załodze 
jak najlepszych warunków pra
cy.

Do najistotniejszych osią 
gnięć na tym odcinku -należy 
bezsprzecznie uruchomienie w
dziale przylotowa\vcxym nrz«- 
dzeń klimatyzacyjnych. (J.S.)

z pow. Busko, obecnie wycho
wawca w Państwowym Domu 
Dziecka w Działoszycach oraz 
Stanisław Misztal — 28-lctni 
kierownik szkoły w Strzalko- 
wie. (s)

Częstochowa otrzyma 
własną stację obsiutji 

samoch ortów
CZĘSTOCHOWA (kor. wt.).

Częstochowa nie posiadała 
dotychczas własnej placówki ob
sługi samochodów, i musiała 
korzystać z usług Technicznej 
Obsługi Samochodów w odle
głych ¡o 100 km Mysłowicach.

Obecnie przystąpiono do or
ganizacji-takiej placówki w cen
trum Częstochowy. Przedsię
biorstwo rozpocznie pracę już za 
kilka tygodni. Przepustowość 
częstochowskiego TOS-u wynie
sie d[k. 250 samochodów miesię
cznie. Warsztaty przeprowadzać 
będą naprawy bieżące i średnie. 
Przede wszystkim obsługiwane 
będą samochody tych przedsię
biorstw i instytucji, które nie 
posiadają należytego zaplecza 
technicznego. Z początkiem 
przyszłego roku powstanie na 
terenie Częstochowy druga sta
cja obsługi w okolicy huty im. 
Bolesława Bieruta. Będzie to 
nowoczesna stacja z kanałami 
kontrolnymi. Stacja ta obsługi
wać będzie około 500 wozów 
miesięcznie. (k)

towej organizacji partyj 
Zagadnienie kierownictwa ’"a- 
dami narodowymi, pracy z mio-. 
dzieżą, walka o wzrost produk
cji rolnej, umacnianie spół
dzielczości produkcyjnej — oto 
tematyka plenarnych posiedzeń 
KP w ostatnich miesiącach.

Siła kolektywu

Obrady namysłowskiego ko
mitetu cechuje żywość dysku
sji, wnikanie w zagadnienia i 
trafność ujęcia istotnych dla 
danej sprąwy problemów, wy
pływająca że znajomości tere
nu, z doświadczeń terenowych 
organizacji partyjnych.

Weźmy np. sprawę PGR. W 
roku 1952 Państwowe Gospo
darstwa Rolne w powiecie nie 
wykonały swoich planów. Je- 
sienią nie zaorano ok. 2 tys. 
ha grńntów, a omłoty stojących 
w polu stert zboża przeprowa
dzano do marca br. W produk
cji zwierzęcej plan został wy
konany w 98,6 proc., w odsta
wach żywca w 75 proc., a mle
ka w 80 proc.

Nieraz sytuacją w PGR zaj
mowała się egzekutywa KP. 
Wreszcie przeniosła sprawę na 
plenum Komitetu Powiatowego.

Członkowie komitetu wssa- 
zali drogi przezwyciężenia tru
dności produkcyjnych PGR.

Tow. Pastuszko, sekretarz 
KG Smarchowice Wielkie na

P rz v -o ío w a n ia  cło obchodu „D n i Poznania“
-*■ i  " J  h  . . .... -„wnir-zeem skie w latacli 1945— 1953

przykładzie gospodarstw PGR
Zakoil<7.t*nil* p rz p c jlą d ll mieszczących Się w jego grni- 

. . . nie wskazał na brak aktywno-
U lljS K O u y r lt   ̂ ęc]- oddziałowych organizacji

z rs n iltó w  a u ia lo rs h ic h  \ partyjnych PGR w pracy z 
, , . członkami rodzin robotników

(f) 6 bm. w drugim ro|nVch. Zwrócił uwagę na tę
ogółnowojskowego przeglądu j vażr rezerwę rąk> która 
zespołów amatorskich, wystą- przy odpowiedniej mobilizacji

POZNAN (kor. w ł.). -  W i j ą c a . dzieje ruchu robotniczego
bieżącym roku przypada 700-na 
rocznica nadania Poznaniowi! 
praw miejskich oraz tysiąclecie; 
istnienia tego miasta. Z tej o- 
kazji w początkach września 
zorganizowane będą „Dni Po
znania“ .

Powołany do organizacji 
imprezy komitet rózpracowa*

W “ wystawy pokażą rozwój 
przemysłu poznańskiego t r o  - 
nictwa w Wielkopolsce. Oe ; 
wie zapowiada sic wystawa pla
styki i fotografiki współczesnej. 
Opera poznańska, poza koncer
tem swych solistów i orkies.ry 
organizuje w czasie trwania 

Dni“ festiwal oper polskich
szczegółowy program obchodu I (Moniuszki — „Halka , „Stra- 

Dni“ , które maja bvć przeglą-1 szny dwór“ , „F lis “ , „Hrabina
ciem’ dorobku miasta, przeglą-i i Żeleńskiego: „Goplana“ ), 
dem jego rozwoju w ciągu wie-i Orkiestra Filharmonii w lo 
ków W pełni trwają prace sok-1 znaniu przygotowuje szereg 

.. , 1 Iv,rlawczei W Y- koncertów poświęconych daw-
S L L ”  Tmpś “ r  » ¡¡v "v - , „ej v * > 4 .  — 1 «  i,stawowej, i m p r e z o ko.mpozytorów współczesnych.

grupuj

l£n,u»H, • te | kompozytorów wspolczesnycn.
znej i dekoracyjnej. Bokcj , p ‘ d*0 przygotowywane są 
Kupują wybitnych naukowco s olencrowe widowiska o.tematy- 

„rtyśtow, literatów i działaczy to historycznej. Poznańskie te- 
społecznych. Zostanie wydana j - dramatyczne wystawią 
zbiorowa praca naukowcowmis-, trwania „D n i“  sze
toryków i publicystów o dzie- s7.tuk współczesnych, m. in. r
jach Poznania. Praca ta 
zować będzie rozwój społeczno- 
polityczny, gospodarczy i kultu

H„ nai ce historycznej 
oana j , j _wvstayvią w

szereg
„  ____  . . pre

mierę sztuki Korcellego „Ste
fan Czarniecki i jego żołnierze . 

Przewidziane są spotkania li

skie w
zmontowana z najciekawszych 
kronik filmowych dotyczących 
Poznania. Komitet organizacyj
ny przygotowuje również szereg 
festynów i kiermaszy oraz wie- 
le imprez sportowych, (r.c.)

pnv zespoły okręgów wojsko 
wych wrocławskiego i pomor 
skiego. W trzecim dniu prze
glądu wystąpiły amatorskie ze
społy artystyczne Marynarki 
Wojennej i Wojsk Lotniczych 

Zespoły wyróżnione w prze 
glądzie wystąpią,9 bm. o godz 
11 w sali ŻS „Gwardia“  w 
Warszawie. (PAP)

może oddać nieocenione usługi 
w pracy 'gospodarstw. Pokazał 
szkodliwość wzajemnego oder
wania organizacji partyjnych 
w PGR i w gromadach, możli
wość wzajemnej pomocy gospo
darczej PGR i chłopów.

Tow. Paluch, przewodniczą
c y  Powiatowego Zarządu ZMP

wych.
Wnioski tego plenum by

ły dla nas szkołą pracy par
tyjnej — oświadczył nam tow. 
Mańka, sekretarz KZ. Pomogły 
nam one wiele...

Przed paru dnkitni, odbyło 
się plenum KP w sprawie kam
panii omletowej, jesiennej ak
cji siewnej i realizacji obowiąz
kowych dostaw. Projekt uchwa
ły przedłożony w tej sprawie 
przez egzekutywę KP został 
poważnie wzbogacony przez 
kolektyw komitetu. Tow. Dre- 
winkowski z Baldwłnowic, w 
związku z pojawieniem się woł
ka zbożowego w magazynie 
spółdzielni produkcyjnej v  
Bałdwinowicach wniósł ważną 
propozycj ę n a tycimi i a sto wego
uruchomienia komisji rolnictwa 
rad narodowych dla ^zbadania 
stanu magazynów, tow. Dyja 
— propozycję zobowiązania 
egzekutywy KP i komitetów 
gminnych do udzielenia pomo
cy kołom ZSCh w ożywieniu 
współzawodnictwa między gro
madami i do hardziej systema
tycznego śledzenia za jego 
przebiegiem. Tow. Sołtys za- 
projronowa! by komitety gmin
ne przeprowadziły ocenę pracy 
GOM-ów i GRN pod kątem ich 
walki o pełne wykorzystanie 
maszyn omletowych stanowią
cych własność chłopów.

Uchwały plenum K P  —  
wytyczną działania 

egzekutywy

Duży wpływ na przebieg 
obrad plenum ma dobre przy.- 
gotowanie materiałów i wcze
śniejsze zapoznanie się z mini 
człónków instancji.

W Namysłowie każdy powa
żniejszy problem stawiany pod 
obrady plenum jest uprzednio 
badany przez komisje pracu
jące pod kierownictwem egze
kutywy KP. Ich sprawozdania 
są doręczane członkom KP na 
2 do 3 dni przed posiedzeniem.

Uchwały podejmowane przez 
plenum KP ustalają kierunek

wej. Jedni, jak tow. tow. Jasz- 
czewski, Szewczuk, Paluch u- 
dziclają pomocy komitetom 
gminnym — drudzy jak tow. 
tow. Baj, Tadeusiak, M ielnik 
pomagają większym organiza
cjom partyjnym w spóidziel- 

W tym roku PGR-y najszyb- j niach produkcyjnych, grupom 
ciej w Dowiecie skończyły zhio- j kandydackim, 
ry zbóż, pierwsze przystąpiły ! udział członków KP w ko
do om lotów. Ponad 400 człon-; m,;sj ych przygotowujących ma
ków rodzin bierze udział w , i f>r;a|v porj 'obrady plenarnych 
pracach polnych. Młodzież z : p0^ c<j zeń lub egzekutyw I\P

ma poważny wpływ na pod-hrygati traktorowych zdając 
sobie sprawę z tego, że szyb
kie dokonanie podorywek — to 
podniesienie wydajności gleby, 
a zarazem możliwość zwięk
szenia bazy paszowej przez 
obsianie jej poplonami, praco
wała na dwie zmiany. W dzień 
traktory Kosiły zboże — noca
mi dokonały podorywek kilku
set ha gruntów.

Egzekutywa KP wyciągnęła 
również wnioski dla swej pra
cy z plenarnego posiedzenia 
KP w sprawie rad narodowych.

Na plenum mówiono o nie
dociągnięciach służby zdrowia. 
Egzekutywa KP przeanalizo
wała pracę wydziału zdrowia, 
szpitala, ośrodka zdrowia i

noszenie ich aktywności, uczy 
ich badać różne zjawiska, oce
niać je, uogólniać i wyciągać 
z nich wnioski.

W codziennej swej pracy
członkowie KP otaczają się 
szerokim aktywem partyjnym. 
Godna uwagi jest inicjatywa 
niektórych spośród nich, jak 
np. tow. Pastuszki z gm. Smar- 
choyice, Spora i Tadeusiaka z 
gm. Głuszyna. Towarzysze ci 
wciągają do pomocy w wyko
nywaniu powierzonych im za
dań aktywistów miejscowych, 
a wśród nich byłych delegatów 
na powiatową konferencję par
tyjną.

Kolegialność w pracy KP po
zwala namysłowskiej organiza
cji partyjnej lepiej dostrzegać 
niedociągnięcia i braki w swej

przychodni. We wszystkich
dziedzinach służby zdrowia
były poważne mankamenty 
Sz,czepienia dzieci przeciw bło
nicy wykonano zaledwie w 78 .... - . . .
proc. Kolurwna sanitarna nie j oracy i skutecznie z ninn wal- 
biła się dostatecznie o poprą- czyc.
wę stanu sanitarnego. Przepro- j uderza tu jednak niepokoją- 
wadzono zaledwie 27 kontroli | re zjawisko: autorytet, zaufa- 
sklepów i kilka kontroli zlewni ; uy. jakim cieszy się egzekuty- 
mleka. j wa KP, zamiast pobudzać ak-

Egzekutywa KP wskazała ' tyw do krytyki, onieśmiela go. 
radzie narodowej te słabości i Charakterystyczne jest np., że 
i wytyczyła jej zadania w pra- ; gdy komisja, przygotowująca 
cy nad podniesieniem zdrowot- j materiały na^lenarne posie-
ności powiatu.

Idąc za wskazaniami ple
num, egzekutywa KP zajęła się 
również problemem oświaty, f i 
nansów, pracą komisji PRN.

A b y  rós ł k o le k ty w

Podstawą aktywności komi
tetu i aktywu namysłowskiego 
jest wzbogacenie jego teorety-

dzenia KP u^śprnwie rad na
rodowych, stwierdziła fakty dy
rygowania Powiatową Radą 
Narodową przez sekretarzy i 
•dpowiedz i a' nych pracowników' 
aparatu partyjnego, trzeba* było 
interwencji sekretarza, by na
zwala ona rzeczy po imieniu. 
Niejednokrotnie, chociaż towa
rzysze widzą, że biedy komi
tetów gminnych lub instytucji

cznego uzbrojenia i więzi z te- i powiatowych są wynikiem nie- 
ironem. Dużą wagę przywiązuje I dopatrzenia*'egzekutywy KI — 
• egzekutywa KP do pracy nad j nie przeciw niej zwracają 
sobą aktywu powiatowego, do i ostrze krytyki, 
jego samokształcenia ideologi- Gwarancją słuszności kołek-
cznego, do czytelnictwa prasy. 
Dla podniesienia wiadomości 
fachowych, niezbędnych w kie
rowniczej pracy partyjnej w 
powiecie rolniczym zorganizo
wano w KP .zimą kursy szko 
leniowe, na których instrukto
rzy i niektórzy członkowie KP 
na podstawie broszur upow-

tywnie podjętych decyzji jest 
krytyćyne i samokrytyczne na- 
stawi^nie towarzysz'’ omawia
jących dane zagadnienie. Bu
dzenie świadomości tego — to 
ważne . zadanie Komitetu Po
wiatowego w Namysłowie.

M. BOJANOW1CZ

Budżet
"z  najwyższą uwagą miliony 

łudzi na całym świecie wczy-

poko ju  i d o b ro b y tu

rainy miasta. Opracuje się po- teratów 7. robotnikami poznali 
¿a. tym ilustrowany przewodni.'
po mieście.

Z wielu wystaw, które się 
odbędą w Poznaniu, na szcze
gólna uwagę zasługiwać będzie
wystawa w Muzeum Narodo- 

J Dziesięć wieków k o -
wystawa iłustrU-wym pn 

znania“  oraz

skich zakładów pracy, parady 
członków związków twórczych 
oraz narady pracowników kul
tury i sztuki, na których omó
wione zostaną osiągnięcia m i
nionych 9 lat.

Na ekranach kin ukaże się 
specjalna kronika pt. „Poznań-

Właściwie gospodafować tiinduszaiPii socjalnymi
lano. Rzekomy brak funduszów 
spowodować ” rozwiązanie
' . t i i   WI v ł/

t  /

STALINOGRÓD (kor. wł.)
Robotnicy cukrowni -Gbymt.
7. uznaniem wyrażają slv 
swojej radzie zakładowej.

Robotnicy korzystają z do
brze prowadzonego zakładowe
go ambulatorium dentystyczne
go, z ośrodka zdrowto - obej
mującego, 3 przychodnie specja
listyczne,. z bogato wyposażo
nej świetlicy itd.

Cześć gospodarstwa rolnego

ze-
spotu baletowego. W żłobku 
przyzakładowym są liczne bra
ki. Nie organizuje się wycie
czek dla robotników itd., a 
równocześnie z kwoty ponad 
136 tys.. zł przeznaczonej na 
ceie socjalne w br. do końca 
czerwca' wykorzystano tylko 
400 zł. A więc nie istnieje brak 
funduszów, lecz brak plano
wej, należytej gospodarki tymi

cukrowni wydzielono na dziano j funduszami 
pracownicze.- W cukrowni wpro-1 p rZy śląskich zakładach pra-
wadzono ponadto ciekawą inno
wację: Pracownicy mogą ^ho
dować własne krowy, które 
utrzymywane są przez_ zakład 
za niewielką odpłatnością.

Sprawa właściwego prowa
dzenia akcji socjalnej me we 
wszystkich jednak zakładach 
pracy woj. stałinogrodzkiego 
jest należycie ustawiona.

Np. w ' Siasko-Dąbrowskteh 
Zakładach Wełnianych „Sro- 
dulka“  rada zakładowa pomy
ślała o tegorocznych koloniach 
dla dzieci pracowników dopie
ro** w maju. Oczywiście mc tak
późno zorganizować nie zdo-

cy stale powstają nowe obiekty 
socjalne.

Oto np. dzieci pracowników 
centralnych . warsztatów prze
mysłu węglowego w D ą W ie  
Górniczej otrzymały ostat 
nio piękny żłobek wyposażony
w nowocżesrte kuchnie ne'e 
czne, bawialnie, sypialnie it • 

W bieżącym miesiącu rozpo
częta zostanie tu t;,kf e. bu'.!?' 
wa nowego przedszkola dla 
120 dzieci. W trakcie budowy 
znajduje się przedszkole dla 
150 dzieci górników kopalni 
„Stalin“ .' W

tują się w cyfry budżetu pan 
stwowego ZSRR na rok l95o 
przedłożonego do rozpatrzenia 
Radzie Najwyższej Związku 
Radzieckiego. Zdają oni bo
wiem sobie sprawę, że chodzi 
tu o budżet państwa, którego 
potęga i rozwój ma jak najbar
dziej doniosłe znaczenie dla 
sprawy pokoju i postępu na 
całym świecie. W dyskusji nad 
budżetem z dumą i radością 
mówią deputowani do Rady 
Najwyższej o wspaniałych 
osiągnięciach kraju radzieckie
go, osiągnięciach, które znala
zły swój wyraz w cyfrach bu
dżetu. Budżet ZSRR na rok 
1953 jest jeszcze jednym do
bitnym dowodem konsekwen
tnie pokojowej polityki pań
stwa radzieckiego, wyrazem 
głębokiej troski o dalszy roz
wój pokojowej gospodarki so- 
cjalistyczrtej i o dalsze podnie
sienie dobrobytu i kultury na
rodu radzieckiego, zgodnie z 
uchwałami X’IX Zjazdu Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

Jak wynika z referatu min. 
Zwieriewa wydatki budżetowe 
na gospodarkę narodową i na 
zaspokojenie kulturalno-byto- 
wych potrzeb ludności, stano
wiące główną część wszystkich 
wydatków budżetowych, wzro
sły w r. 1952 w porównaniu 
z r. 1940 przeszło trzykrotnie. 
Budżet na r. 1953 jest wyra
zem dalszego nieprzerwanego 
rozwoju pokojowego budowni
ctwa ZSRR, dalszego podnie
sienia dochodu narodowego. W 
1953 t. na rozwój gospodarki 
narodowej przeznacza się ze 
środków budżetu państwowego’ 
192,5 miliarda rubli, co stano
w iło  13,7 miliarda rubli, czyli 
o 7,7 procent więcej niż w ro
ku ubiegłym. Z sumy tej 82,6 

.miliarda rubli przeinaczonych 
jest poza własnymi środkami 
przedsiębiorstw przemysłowych 
na sfinansowanie przemysłu, a 
przede wszystkim przemysłu 
ciężkiego stanowiącego, pod

stawę nieustannego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. Znaczne środki bu
dżetowe przeznaczone zostają 
na dalszy poważny rozwój 
przemysłu wytwarzającego ar
tykuły konsumpcyjne.

Rolnictwo radzieckie — przo
dujące rolnictwo świata wyka
zuje z roku na rok coraz wspa
nialszy rozkwit. Również i bu
dżet na r. 1953 wskazuje, że 
rolnictwo radzieckie poczyni 
dalsze wielkie postępy.

Na finansowanie rozwoju 
rolnictwa i rozszerzenie skupu

własność osobistą. Nowa usta
wa przyczyni się do dalszego 
usprawnienia organizacji pracy 
w kołchozach, dalszego rozwoju 
rolnictwa i wzrostu dochodów 
kołchoźników.

Cyfry wydatków na oświatę, 
ochronę zdrowia, opiekę społe
czną i ubezpieczenia społeczne 
śwUdczą — tak jak i cały bud
żet o głębokiej trosce władzy 
radzieckiej o człowieka. Wydat
ki na powyższe cele poważnie 
wzrosły i preliminowane .są na 
r.' 1953 w wysokości 129,8 m i
liarda rubli. W ten sposób wy-

przeznacza się z budżetu 1953 I datki te zwiększą się w porow- 
roku, poza własnymi śrędkami Haniu z r. 1952 o 7 miliardów 
39,9 miliarda rubli ,przv czyni | rubli, czyli o 5,7 procent. Na fi- 
doiiatkowe wydatki ha 'ten cel nansowanie oświaty przeznacza

brobytu i kultury wszystkich na
rodowości Związku Radzieckie
go. W porównaniu z rokiem 
1952 budżety republik wzrosną 
o 4,8 miliarda rubli przy tym 
prawie dziewięć dziesiątych 
wydatków w budżetach republik 
związkowych przeznacza się na 
finansowanie ich gospodarki o- 
raz na potrzeby socjalnó-kultu- 
ralne ludności.

W dyskusji nad budżetem
z uczuciem wielkiej dumy mó
wią delegaci o rozwoju Związ
ku Radzieckiego i poszczegól
nych republik, o niezłomnej jed
ności partii, rządu i narodu ra
dzieckiego.

wyniosą 13,6 iniliarda rubli. 
Oznacza to m. in., że w roku 
bieżącym rolnictwo radzieckie 
otrzyma wielką ilość nowych 
traktorów i kombajnów oraz 
inny nowoczesny sprzęt, który 
zapewni dalszy wzrost pionów
1 podniesienie wydajności ho
dowli.

Jednocześnie projekt nowej 
ustawy o podatku rolnym zgło
szony na Sesji Rady Najwyż
szej ZSRR przewiduje zmniej
szenie w r. 1953 globalnej su
my podatku rolnego płaconego 
przez kołchoźników i innych 
obywateli trudniących się rol
nictwem o 4 miliardy 137 mi
lionów rubli, czyli o 43 pro
cent, zaś w przyszłym roku 
podatek zmniejszy się przeszło
2 i pół raza w porównaniu z 
r. 1952.

Zmniejszenie podatku rolnego 
podyktowane było faktem, że w 
związku z wielokrotnymi obniż
kami cen państwowych na pro
dukty rolne i towary przemy
słowe nastąpił znaczny spadek 
cen na rynku kołchozowym, w 
związku z czym dotychczasowe 
normy dochodowości z poszcze
gólnych upraw nie odpowiadały 
zmianom cen. Nowa ustawa 
przewiduje m. in. ulgi podatko
we umożliwiające poszczegól
nym kołchoźnikom, którzy nie 
posiadają krów, nabycie ich na

me
mlnoi

nadążały za 
:i... Biuro dla

Ma to szczególną wymowę w I „Szkoły 
zestawieniu z faktem, że w kra-1 wzrostem 
jach imperialistycznych olbrzy- spra\v*edukacji stwierdza, że w 
mią część budżetu przeznacza ! szkołach publicznych brak jest 
się na cele wojskowe a' mia-1 obecnie 325 tys. izb szkolnych“ , 
nowicie w USA — według ofi- j Podczas gdy w Związku Ra- 
cjainych danych — 70 proc., dzieckim cyfry budżetu mówią 
w Anglii i Francji niemal 40 o dalszym zwiększeniu dc-ho- 
proc. wszystkich rozchodów ; dów z gospodarki socjalistycz- 
budżetowych. nej,. przy jednoczesnym zimnej-

Budżety krajów imperiali- ; szeniu wpływów <xi ludność, 
stycznych z LSA na czele są j w krajach kapitalisiycznycn 
budżetami, które świadczą o ; stale ^wzrasta bizom.e coraz 
narastającym kryzysie w tych ; większych podatków, osiągając 
krajach. W tym samym 'czasie, | w 'USA, jak przyznaje buizu. - 
gdy budżet państwa socjali- zyjna prasa amerykańska, m i
stycznego zamyka się. nadwyż- j spotykane dotychczas roznna:/.

się 62,1 miliarda rubli, na o- 
chronę zdrowia i kulturę fizycz
ną 24,8 miliarda rubli, na opie
kę społeczną i ubezpieczenie 
społeczne, jak również na wy
płatę zasiłków państwowych 
wielodzietnym i samotnym mat
kom — 42,9 miliarda rubli.

Piąta pięciolatka radziecka 
przewiduje, że w stolicach 
republik, w miastach wy
dzielonych i obwodowych oraz 
w większych ośrodkach przemy
słowych wprowadzone będzie 
powszechne nauczanie w zakre
sie szkoiy średniej. Zwiększenie 
wydatków budżetowych na o- 
światę jest dalszym poważnym 
krokiem na tej drodze.

Liczba uczących się w szko
łach 7-letnich i średnich wzra
sta w br. o 900 tys. osób, przy 
tym liczba absolwentów 10-let- 
n i ej szkoły średniej już w tym 
roku zwiększy się dwukrotnie 
w porównaniu'z 1950 r. Liczba 
studentów na wyższycli uczel
niach wzrasta w r. 1953 do 
1.527 tysięcy OkSÓb, a liczba 
kształcących się w szkołach te
chnicznych — do 1.548 tysięcy.

Nowy budżet jest wyrazem !e- 
ninowsko-stalinowskiej polityki 
n arodo woś c io w ej realizowanej 
przez partię komunistyczną, po
lityki polegającej na głębokiej 
trosce o rozwój gospodarki, do-

nięty najwyższym* deficytem i w krajach kapitalistycznych go- 
budżetowym od czasu zakończę- dzą, jak to obecnie ma miejsce 
nia wojny, wynoszącym niemai we Francji, przede wszystkim 
9 miliardów 400 milionów do- w masy pracujące.

ką" dochodów nad wydatkami | Podczas, gdy w Związku Ra- 
| wynoszącą 12,8 miliarda rubli, i dzieckim każcia eyira budzeni 

Tak np. delegat Białorusi i budżety państw kapitaiistycz-' przemawia troską o los czi°- 
wskazał, że globalna produkcja nych wykazują wzrastające de- j wieka pracy o jego go.)j oh.». I 
przemysłowa republiki w koń-1 ficyty. Í tak np. rok budżetowy ¡ rozwój, drakońskie „oszczęn- 
cu 1952 r. półtora raza' prze-1 1952-53 został w USA zamk-1 nościowe“ reformy budżetowe 
wyższała poziom przedwojen
ny, a nakład książek w r. ubieg
łym wzrósł o 3 miliony w po
równaniu z r. 1951. Delegat 
Litwy podkreślił, że produkcja 
przemysłowa w republice wzro
sła prawie 3 razy w porówna
niu z okresem przedwojennym.
Deputowany z Uzbekistanu, 
omawiając rozwój kultury swe
go narodu, wskazał, że obecnie 
co piąty człowiek uczy się, pod
czas gdy na terenach Uzbeki
stanu 'przed rewolucją na I żetu radzieckiego, Wszędzie z¡ ■ w tym rf)Wn¡e¿ dla naro- 
250 ludzi uczyła się tylko jed- j niezwykłą wyrazistością wystę- L¡u ’poUkiego, który 'w  oonrciu

larów, a deficyt budżetu Fran
cji na rok przyszły osiągnie w 
roku bieżącym według oświad
czenia min. finansów Faure, 
zawrotną wysokość 870 m iliar
dów franków.

Do'jakiejkolw iek sięgniemy 
cyfry budżetu USA i porówna-

Dumą i otuchą napawają lu
dzi pracy na całym świecie cy
fry budżetu radzieckiego. Dla 
mas pracujących krajów kapi
talistycznych cyfry te stanowić 
będą poważny bodziec w walce 
o zwycięstwo sprawy robotni
czej, o postęp i pokój. Dla na-

rny ją z odpowiednią cytrą bud- • ro(j¿w krajów demokracji lud

na osoba.
„W ielki Związek Socjalistycz

nych Republik Radzieckich — 
mówił delegat Kazachstanu —- 
jest przykładem nienaruszalnej 
braterskiej przyjaźni wolnych 
i równouprawnionych narodów, 

^twórczej współpracy i wzajem
nej pomocy w budownictwie 
społeczeństwa komunistyczne
go“ .

Prowadząc konsekwentnie 
pokojową politykę Związek Ra
dziecki przeznacza niezbędne 
środki dla zapewnienia bezpie
czeństwa ojczyzny. Wyrazem 
pokojowego charakteru budże
tu jest fakt,¡że na cele-obrony 
przeznacza się tylko 20,8 proc. 
budżetu.

puje przewaga ustioju socjali- j 0 pornoc j przykład Kraju Rad 
stycznego nad kapitalist>cz--i f,u f j Llj e  socjalizm, cyfry budże-
n>'2‘- , , . , . I tu radzieckiego, sa jeszcze jod-

Podczas gdy rząd radziecki ¡ nym potwiErdzeniem, i/, droga
zwiększa w porównaniu z ¡. uu,; p() ]<rccZy, walcząc o roz-i r. ub,
o przeszło 25 proc. wydatki na j XVÓJ- przemyshj; 0 wzrost pro.

IIFe' i  dukcii rolnej, o wzrost wydaj
ności pracy, o wszechstronny
postęp techniczny, niższe ko
szty produkcji — jest jedynie

państwowe budownictwo 
szkaniowe, rząd USA, zmniej
szy! przeszło dwukrotnie pro
gram budownictwa mieszkanio
wego i obecnie komisja budzę-; s(us rir a prov,.adz, cą (k,
towa Izby Reprezentantów za-1 wzrostu sit naszeg0 kraju, do 
lecą by całkowicie wstrzymano . dobrobylu cak,„0 snaro.Ju_ p3
ieai'zację tego progianiu. i tej drodze, korzystając z boga- 

I odczas gdy eputewaiy {vch pięćdziesięcioletnich do- 
Uzbekistanu z trybuny Rady ■ ^  Kom, njs{vc7n - Par.
Najwyższej ZSRR mówi o w.el-1 (ji Zwjazku Radziecki^ 0 
kim rozkwicie oświaty w swej ; adzf nas PoIska Zjedno.

aurrepublice, „US News 
World Report“  pisze o szkolni-j 
ctwie amerykańskim:

ozona Partia Robotnicza.
STEFAN GÓRSKI
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Tysiące młodzieży zgłaszają się 
do zasadniczych szkół górniczych

(f) Tysiące absolwentów | plan przyjęcia kandydatów do 
szkól podstawowych w całym i klas wstępnych, tj. młodzieży 
kraju, rozumiejąc coraz lepiej ■ w wieku lat 14, mieszkającej

PG R  -y i spraw y socjalne
potrzeby naszej gospodarki i 
szerokie perspektywy, które o- 
twiera przed nimi zawód górni
ka, zgłaszają się do Zasadni 
czvcli Szkól Górniczych. Szko

w miejscowościach, gdzie znaj
dują się Zasadnicze Szkoiy 
Górnicze W związku ze wzra
stającym napływem kandyda 
tów do Zasadniczych Szkói 

ly te przygotowują młodszych j Górniczych tworzy się dodat- 
g irn ików , wrębiar/y, cieśli, me- 1 kowe klasy pierwsze i wstęp- 
chaników i elektrotechników i p.e.
górniczych. Już obecnie 19 ta- | Zapisy do Zasadniczych

Na biurku referenta leży stos
listów, tak ,,na oko“  30—40. 
Listy te, przygotowywane wła
śnie do załatwienia noszą daty 
sprzed półtora a nawet dwóch 

j miesięcy. Dlaczego załatwia się 
je dopiero teraz? Czyżby doty
czyły spraw nieważnych, niein- 
teresujących ■ Zarządu Okręgo
wego PGR w Gdańsku?

Rozejrzyjmy kilka leżących z
kicli szkół wykonało lub prze- i Szkół Górniczych na nowy rok I  brzegu. Pracownicy sezonowi 
kroczyło plany przyjęcia kan- I szkolny 1953/54 trwają nadal i gospodarstwa Braniewo w Ze- 
dydatów do klas pierwszych. Do ! zakończone będą w zasadzie 31 [SP° e RGR kMazęce u awy p 
tvch klas przyjmowana jest | sierpnia. Młodzież może więc r jz®: .’,0<̂  dłuższego czasu me 
młodzież, która ukończyła 15 ¡jeszcze ubiegać się o przyjęcie j d°st aJeTT,y mleka, przyznanego
lat. Wszystkie Zasadnicze Szko j do tych szkól, 
ły Górnicze przekroczyły też (PAP)

pro-

Z przebiegu akcji skupu zboża 
w woj. rzeszowskim

RZESZÓW (kor. w ł.). — i wykonał w 110 procentach, po-
Gromada Cierpisz pow. Dębica, j szło 7 chłopów, 
w woj. rzeszowskim wykonała’ Obok powiatów Sanok, Jaro 
w stu procentach swój roczny | staw, Lesko, gdzie tempo do 
plan dostaw zboża państwu. j staw jest ożywione, istnieją ta 

Roczny plan dostaw, zbo- I kie powiaty, jak Jasło, Gorlice, 
ża wykonała również spot- Tarnobrzeg, w których dostawy

| nam umową zbiorową 
simy o interwencję“ .

,,Do tej pory nie otrzymałem 
j dawno mi obiecanej pożyczki na 
I kupno krowy“  — skarży się je- 
I den z robotników gospodarstwa 
Paszkowo w Zespole Krokowo“ , o wielu innych sprawach budzą-

łów i kierowników gospodarstw, 
że sygnały zawarte w listach 
są odbiciem sytuacji w terenie.

Cała sprawa zaczęła się od 
tego, że zadaliśmy proste pyta
nie: czy dyrekcja zespołu zna 
bolączki, gnębiące pracowników 
w gospodarstwie Popowo, nale
żącym do Zespołu Sztutowo?

Czy wie np. jak bardzo za
niedbane są mieszkania pracow
ników sezonowych, czy wie jak 
rzadko zmieniane są przeście
radła na ich łóżkach, że ręczni
ków w ogóle nie ma. Czy wie, 
że wyżywienie w stołówce dła 
sezonowców jest niewystarcza
jące, nieurozmaicone. pozbawio-

sunąć w ciągu niedługiego okre
su czasu.
Ważne nie tylko dla Zespołu 

PG R w  Sobowidzu
Łaguszewo jest niedużym go

spodarstwem, należącym do Ze
społu PGR — Sobowidz, w 
mniejszym też stopniu niż inne 
gospodarstwa w okręgu gdań-

wanych pracowników sezono
wych pozostało 3.

A źródła tego stanu rzeczy 
nie są trudne do odkrycia.

Komitet Powiatowy w Prusz
czu Gdańskim, na skutek nad
chodzących sygnałów zbadał 
niedawno warunki w jakich ży
ją i pracują robotnicy w Zespo- 
'e PGR Jazowo. Na egzekuty-

Karygodne zaniedbanie w walce 
ze stonka

skim odczuwa brak rąk do pra- w je jęP stwierdzono, że złe wa-
cy. Są jednak okresy, gdy po
trzebna jest dodatkowa praca 
kilku czy kilkunastu osób. W 
Łaguszewie ten problem można 
by było rozwiązać bardzo pro
sto. Zorganizować dzieciniec 
(jest pomieszczenie) i wtedy w 
okresie natężenia prac w polu-ne iarzvn? Ze świetlica jest od . , , . . .  <, „ , J ,- i • , • , J „ „  ido pomocy mogłyby wyjsc ko-kdku tygodni zamknięta, a na- |, . /  * s J

wet wtedy, gdy jeśt otwarta nic
się w niej nie dzieje? Czy wie

dzielnia produkcyjna Bolestra- | przebiegają bardzo opieszale. W i cje  ̂ czekają na załatwienie już 
szyce pow. Przemyśl. W groma- dużej mierze stan taki spowodo [d\Va miesiące. Inne listy, doty-

.,Kierownictwo ma zly stosu- jcych niezadowolenie robotni 
nek do robotników, trzy rodzi- jków? 
ny opuściły już gospodarstwo“ | okazało się, że o tvch spra- 

donoszą z Zespołu Cierzpice- | w . nie wle anj dyrektor, ani 
; Gniew. I przewodniczący rolnej rady ze-

Czy takie sprawy można na- j Sp0]0wpj ani sekretarz komi- 
,zwać mato ważnymi? A prze- 1

i biety.
Ani w Łaguszewie .ani w żad

nym z gospodarstw w Zespole 
Sobowidz — dziecińca nie zor-

runki bytowe pracowników są 
wynikiem niedostatecznej troski
0 te sprawy zarówno kierowni
ków gospodarstw w Zespole, 
którzy wyraźnie odizolowali się 
od robotników i nie wiedzą w 
jakich warunkach oni żyją, jak
1 braku zainteresowania spra
wami bytowymi ze strony, prze
wodniczącego rolnej rady zespo
łowej, a także sekretarza komi
tetu zespołowego.

Szereg przyktardów świadczy

BYDGOSZCZ (kor. w ł.) Pra
wie we wszystkich powiatach 
woj. bydgoskiego wykryto w tym 
roku ogniska stonki. Dotych
czasowy przebieg walki z gro
źnym szkodnikiem plantacji 
ziemniaczanych na wsi pomor
skiej jest jednak niezadowala
jący. W niektórych gminach i 
gromadach nie przeprowadza 
się lustracji p ó l, ziemniacza
nych.

Zdarzają się wypadki poważ
nych zaniedbań ze strony pre
zydiów rad narodowych i peł
nomocników kierujących bez
pośrednio . akcją zwalczania 
stonki ziemniaczanej.

Np , w gminie Wieniec w po
wiecie włocławskim nie prze
prowadzono dotychczas ani je
dnej lustracji mimo, że — jak 
stwierdzono —-- część pól po
łożonych na terenie tej gmi

ny zaatakowana została przei 
stonkę. Winny karygodne
go zaniedbania jest m. in. 
pełnomocnik gminy St. Dorsz, 
który stale przesuwa termin lu
stracji.

Podobna sytuacja istnieje w 
gromadzie Jaksice w powie
cie inowrocławskim. Gdy chło
pi zebrali się, ażeby dokonać 
lustracji, sołtys tej gromady 
Bolesław Wagner odesłał ich 
do domu, oświadczając, że 
zbyteczne jest przeglądanie 
plantacji.

Przytoczone przykłady — a 
można ich podać więcej z te
renu województwa bydgoskiego 
— świadczą o konieczności 
wzmożenia walki ze stonką 
ziemniaczaną, o konieczności 
bezwzględnej walki z wszelki
mi przejawami beztroski i sa- 
mouspokojenia. (Ch.)

ganizowano (chociaż projekto- j 0 tym, że i w wielu innych go- 
wano trzy) i do tej pory nie wy- j spodarstwach na terenie woje- 

I korzystano ok. 13.090 zł kredy- jwództwa gdańskiego sprawy by-

dzie Korzenica pow. Jarosław, I wany jest faktem, iż 
wraz z członkami spółdzielni I Prez-vc ,a r '1f 
produkcyjnej, w ciągu jednego 
dnia do punktu skupu odstawiło i |gpengm 
zboże 26 gospodarzy indywidu j y_(\

\ chłopi przywożąc 
w pow. Łańcut 8 gospodarzy in - ; magazyny zamknięte

niektóre

tetu zespołowego. Odwrotnie — 
wszyscy twierdzili, żę w Popo- 
wie powinno być wszystko do
brze, że gospodarstwo ma dosta
teczną ilość prześcieradeł ną 

(zmianę (w rzeczywistości jest 
zna w ogóle odnaleźć. i tylko po jednej sztuce na łóż-

arzaia sie też wypadki że i Ten lekceważący stosunek do | (<0)  ̂ a w stołówce przecież go- 
alnych. W gromadzie Żołynia | Wywożąc zboże, zastają S!';3tow ludz' ¡Spodarzą sami sezonowcy, więc

delegatury m 
me utrzymują ścisłej

, , lezące niemniej îstotnvch bolą-
_ narodowych oraz I k sfl toJju załatwiania“ od
misterstwa skupu, ¡ roku_ Niektórych z nich nie mo-

więzi z

dywidualnych wykonało swój powodu na przykład ob Zdąb
tecr¿ j śle ze sprawą stosunku do istot- ¡ je¿|¡ j es{ t0 jch wina, bo

roczny plan. W gromadzie Bez- 
michowa Dolna pow. Lesko, 
za przykładem sołtysa A. Sku
bisza, który roczny pian dostaw

łasz musiał zabrać zboże z pow
rotem do domu, bo punkt sku 
pu w Rogoźnie (pow. Łańcut) 
był nieczynny. C. B.

C h ło p i w spó łza w o dn iczą  
w  dostaw ie  zboża

BIAŁYSTOK (kor. w ł.). i włączyły się gromady o go- 
Sprzęt zbóż ozimych w woj. i spodarstwach indywidualnych.
białostockim został już w za 
sadzie zakończony i tylko w 
niewielu miejscach pozostały 
jeszcze nie zebrane zboża jare.

W szybkim tempie postępu
ją omłoty w województwie i 
coraz więcej zboża płynie do 
magazynów.

W powiecie Bielsk Podlaski

Na przodujące miejsce wy
suwają się spółdzielcy z Czy
żyk i Koj łów, którzy wykonał1 
swe plany dostaw zboża w 80 
procent.

Z chłopów gospodarzących 
indywidualnie w gminie Haj
nówka najszybciej wywiązał

nych bolączek, gnębiących pra 
cowników PGR. stosunku do 
spraw bytowych pracowników. 
Nie jest bowiem przypadkiem, 
że większość listów dotyczy 
tych właśnie spraw bytowych, 
że są to skargi na fakty bezdu
sznego, biurokratycznego po
dejścia do pracowników, na 
brak troski o człowieka w wielu 
gospodarstwach.

Cóż wobec tych faktów bez
duszności pomogą stwierdzenia, 
że w Zarządzie Okręgowym du

inne stołówki w zespole są do
bre itp.

Przykład znamienny. Ze Sztu
towa do Popowa jest niewiele 
kilometrów. W Popowie bywają 
przecież ludzie z zespołu, by
wają przedstawiciele' Zarządu 
Okręgowego PGR, szczególnie 
teraz w okresie żniw. Jeżdżą 
po to, by wiedzieć jak wvg'ąda 
gospodarka w-Popowie. O tym, 
że od czasu do czasu trzeba za
interesować się także tym, ja-

| tów, przyznanych na ten cel.
Podobny problem istnieje w 

skali całego województwa (na 
104 projektowane w październi
ku dziecińce zorganizowano za
ledwie kilkanaście).

Jak można sprawdzić na wie
lu przykładach, jedyną przyczy
ną tego stanu rzeczy jest 
brak głębszego zainteresowania 
tą sprawą zarówno administra- 
cji gospodarstw jak i przewod
niczących rolnych rad zespoło
wych, którzy mimo nieustan
nych ponagleń wykazują kary
godne niezrozumienie sprawy 
tak istotnej i dla pracowników 
i dla produkcji w ich gospodar
stwach.

przodują spółdzielnie produk- j się z obowiązków wobec pań- 
cyjne, które współzawodniczą stwa Podgajecki z Postołowa'Ww dostawie zbóż. wa ich przy 
kładem do współzawodnictwa

który plan dostawy zboża wy
konał w 100 procent. (a)

K o lp o rte rz y  zak ładow i sprzedawać 
będą pod ręczn ik i szkolne

Na wystawach księgarń- „Do- ( porterzy zakładowi. Dzięki te
mu Książki“ ukazały się już mu usprawnieniu każdy będzie 
nowe podręczniki szkolne dła (mógł nabyć w swoim zakładzie 
wszystkich klas szkół podsta-! pracy potrzebne dla jego dzieci 
wowvch i ogólnokształcących, j podręczniki szkolne.
Młodzież szkolna może więc już Dla lepszego zorientowania 
obecni..- zaopatrzyć się w kom- i kupujących w wyborze podręcz- 
plct potrzebnych "do nauki pod-jnłków szkolnych, w każdej 
ręczników. i księgarni „Domu Książki“  i w

Oprócz księgarni „Domu ’¡sklepach gminnej spółdzielni 
Książki“  i sklepów gipin- ¡„Samopomoc Chłopska" znajdu- 
nvch spóldzhdni „Samopomoc i ją się katalogi zawierające spis 
Chłopska" po raz pierw- \ wszystkich tytułów sprzedawa
n y  w tym roku podręczniki | nych książek szkolnych, 
szkolne sprzedawać będą ko!-1 (PAP)

Wycieczka francuskich działaczy 
demokratycznych w Polsce

(f) Na zaproszenie Polskiego | poglądów politycznych. Są 
Komitetu Obrońców Pokoju i j wśród nich p r o fe s o r o w ie ,  koleja

rze, górnicy, działacze związ
ków zawodowych, działacze or- 

połecz-
Komitetu Współpracy Kultural
n i  z Zagranica przybyła do . . .. , , , . .,, \  ,~k - , ' ’ ■ i : ganizacji katolickich i sPolski 18-osobowa wycieczka U , , . ,
działaczy francuskiego ruchu 
obrońców pokoju i Tow. Przy-
jazni I rancusKo Ko

Wśród uc 
ki znajdują 
różnych

Delegacji ruchu obrońców po 
kojń przewodniczy byty mer 

dskiej. i miasta Grenoble M. Perinetti,
delegaćji Tow,. Przyjaźni

. . .  , . . V  (kie są warunki bytowe pracow
żo mówi się o zagadmemac i ¡nj |^ w w gospodarstwie, że trze- 
bytowych, ze przypomina się o , ____ Z..:..-..-

•towe człowieka są w jakiś sztu 
czny sposób oddzielane od za
gadnień produkcji, traktowane 
jako uboczne, że nie spełniają 
swego zadania przewodniczący 
rolnych rad zakładowych, rów
nie jak administracja obowią
zani do stałej walki o polepsza
nie warunków bytu robotników. 
Ze w za małym stopniu intere
sują się, nimi organizacje par
tyjne, oraz rady narodowe i ich 
komisje, których zadaniem jest 
przeprowadzanie systematycz
nych kontroli w gospodarstwie.

Prorfukujemy tkaniny jedwabno-steslonowe

Dużo, niezmiernie dużo zro
biło państwo ludójye w ciągu' 
dziewięciu lat swego istnienia 
dla poprawienia warunków by
tu klasy robotniczej.

Mieszkańcy . wsi gdańskiej, 
pracownicy PGR-ów codziennie,

gdańskiego przekonują się jak
'dzięki trosce wiadzy ludowej

nich na każdej odprawie?

Na przykładzie  
jednego gospodarstwa

ba porozmawiać na ten temat 
z ludźmi — .nikt jakoś w Sztu
towie nie pomyślał. A przecież 
wszystkie dosłownie braki, na 

j  które skarżą się* robotnicy Po- 
Wystarczy odwiedzić kilka go- j powa — to wynik jedynie nied- 

spodarstw, żeby stwierdzić, że balstwa ze strony i kierownika 
to „mówienie“  nie dotarło do jgospodarstwa i dyrekcji zespo- 
wielu jeszcze dyrektorów zespo- 1 łu. Wszystkie one dadzą się u-

*
Przykładów, świadczących o 

niedostatecznej trosce o sprawy 
bytowe pracowników w wielu 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych okręgu
można przytoczyć więcej. u  . ■ • , . . . •

Mogą coś o tvm powiedzieć łatwiejsze i wygodniejsze staje
pracownicy sezonowi gospoda- ich życie. Jak budują się do- 
stwa Lisewo w Zespole PGR- m-V- powstają nowe placówki so-
Lisewo, którym dużo krwi na 
psuło złe zaopatrzenie i zle wy 
żywienie w ich stołówce.

Mówi coś także przykład go- i . „  . , , . . , . , .
śpodarstwa Wiśniówka w Ze- (wielkich możliwości, jakie daje
spole Książęce Żuławy, gdzie 
na skutek braku opieki ze stro

cjalne:
Na terenie woj. gdańskiego, 

są przecież cenne przykłady 
właściwego wykorzystania tych

ny kierownictwa z 22 zwerbo-

Ruchomy punkt sprzedaży

ttuków wyçiecz-, a
się przedstawiciele i Francusko-Polskiej — R Bidou- 

warstw społecznych i ' ze. (P -L ’ )

G m in n a  spó łdz ie ln ia  S am opom ocy C h ło p s k ie j  to S ta rych  Bogaczew icacn  (pow. W a ło rzycn )  zor-  
ganizou-ała  w  okres ie  żn iw  ru c h o m y  p u n k t  sprzedaży, k tó ry  zaopatru je  r o ln i k ó w  w  rożnego  
rodza ju  a r t y k u ły  spożywcze i p rze m ys ło w e .  Na zd jęc iu :  r o ln ic y  p rz y  z a k u p y w a n iu  artĄ jku lów.

F o to  C A F  — K u p ęm ria n

pomoc i opieka państwa dla po 
iepszenia warunków życiowych 
człowieka pracy. Przykłady 
świadczące ó tym, że tam gdzie 
dba się o pracownika tam i pro
dukcja idzie dobrze. Tak jest 
np. w Zespole PGR-Rusocin, 
pow. gdańskiego, w którym ota- 

¡cza się o|iieką młodzież i 
| dlatego wyrosło wśród niej wie
lu przodowników pracy, gdzie 

j otaczana -opieką SP osiąga lep- 
! sze, niż gdzie indziej wyniki.

Są i przykłady, świadczące o 
j tym, że dzięki zorganizowaniu 
placówki opieki nad dzieckiem, 
matki-pracownice sezonowe zo
stały na stale w gospodarstwie 
(gospodarstwo Kaczynos III w 
Zespole Kraszewo), że na stałe 
Dozostają w wielu gospodar
stwach członkowie brygad SP.

-k
Na polach gdańskich PGR-ów, 

tak jak w całym kraju toczy sic 
bitwa o chleb. Tysiące ludzi, 
pracowników naszej socjali
stycznej gospodarki na wsi. o- 
fiarnie i z oddaniem wypełnia 
w tej akcji swe zadania.

Troska o zapewnienie tym lu
dziom dobrych i coraz lepszych 
warunków pracy i bytu jeśt jed
nym z podstawowych obowiąz
ków zarówno administracji w 
terenie jak i rad narodowych, 
organizacji związkowych i par
tyjnych.

JADWIGA MIKOŁAJCZYK

WROCŁAW (kor. w ł.). Dol
nośląskie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego w Leśnej przy
stąpiły do produkcji tkanin na 
suknie i bluzki damskie prze
tykanych steelonem. Pierwsza 
partia tego rodzaju jedwabi 
zejdzie już niedługo z warszta
tów w dziesięciu zestawieniach

kolorystycznych. Łączenie je
dwabiu ze steelonem jest po
mysłem głównego inżyniera za
kładów w Leśnej, Ładysława 
Penciaka. Jedwabie te według 
opinii fachowców będą o wiele 
trwalsze od dotychczas produ
kowanych. (nog)

Z w ią z k o w c y  w a rszaw scy 
pom agają w  żn iw a ch

W tegorocznej akcji żniwno- 
omłotowej w kilku wojewódz
twach wzięło udział dotychczas 
około czterech tysięcy pracow
ników warszawskich zakładów 
pracy — członków związków 
zawodowych różnych branż.

Związkowcy stolicy organizu
ją następne liczne grupy żniw

ne. Dnia 8 sierpnia w sobotę, do 
pomocy w żniwach w PGR-aćh 
województwa olsztyńskiego wy- 
jedzie 1000 osób. Za tydzień tj. 
15 sierpnia do pomocy w żni
wach w województwach zielo
nogórskim i olsztyńskim wyja
dą następne grupy liczące po
nad dwa tysiące osób. (w)

Wiadomości sportowe

Tam , gdzie ludzie pracy  
w ypoczyw ają...

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ ZE SZKLARSKIEJ PORĘBY)
Domv Ośrodka Funduszu I zwiedzania wczasowego mia- ¡możność poznać zabytki hi sto- spochmurniałe na skutek cz 

VzaVów Pracowniczych w | steczka, 'a w następnych... nad j ryczne, jak np. zamek Chojnik j sto deszczowej pogody. Wsz; 
Jorębie rozrzuco- j malowniczymi potokami górski- ¡z X III wieku, widome znało

znaczne! przestrzeni i mi, wędrujących po górskich polskości tych ziem. Toteż .me

W
Szklarski

•v trzech iei' * cześ-’ iachT noszą' - ! szlakach "turystycznych,”  „zdó- (tylko młodzi, ale również star- 
OVCÍ1 nazwy Szk orskiej Porębv | bywających“  łagodne szczyty ¡ si chętnie w nich uczestniczą.

-dni ’ i i Dolnej. Ota- ! W ysokiego Kamienia czy trud- i Tow. Jana Gerusa pracownika
■ • • ■ | niejsze jak Szrenica i szczyt j Prezydium MRN z Gliwic spot-

nad Śnieżnymi Kotłami. I kaliśmy wraz z żoną właśnie
A już największą radość, I na Chojniku. Oboje nie są_już.

¡ mimo uciążliwej stosunkowo ( pierwszej młodości,
j drogi, sprawia oglądanie śnie- ¡ deszcz nas trzy r a z y
gu, prawdziwego śniegu i to ¡podczas drogi mówił tow. Ge- 
w ' lipcu, gdy temperatura j rus; — to jednak wycieczkę tę

koloniach letnich i obozach 
przybył Teatr Dzieci Zagłębia 
z Będzina ze sztuką „Zioto 
Króla Megamona“ . Stale Od
wiedzał Szklarską „Artos“ , aby 
uprzyjemnić pobyt wczasowi
czom i rozweselić ich twarze,

czę- 
szy-

stkie występy cieszyły się du-
żą frekwencją, gdyż przystępne i nawiązać kontakt

świetlicy, to i w tych dwu nie
wielkich świetlicach znajdują
cych się w „Perle 1“ i „ Ire 
nie“  n ie .w idać było żadnego 
życia. Przyczyna? Na 230 
wczasowiczów było tylko po 
jednym komplecie szachów i 
warcabów. Instruktor kultural
no - oświatowy nie wpadł 
na pomysł, że można by

po-

uornej, Srei
czają je ogrody, a dodaje im 
uroku malownicze położe
nie. najczęściej na zboczach i 
wzgórz“  — tyle o tym napraw
dę pięknym i największym 
wczasów isku na Dolnym Ślą
sku można się dowiedzieć ze

Choć
moczył

po-ipecjalnego wydawnictwa FWP ( dochodzi do 28 stopni 
,Wczas jwiska Polski Ludo- i wyżej 0. A potem z wieży na
wej“ . Piękne jest ono, bo poło- j schronisku nad 
>one w kolonie u stóp Karko- ! Kotlami spojrzeć 
noszy z jednej strony i pasma 
(Jor " izerskich z drugiej, po 
obydwu stronach malowniczej 
rzeczki Kartrenrięi. Jest rów
nocześnie największym wczaso- 
wiskiem, bo przebywa tu w 
okresie jednego tylko dwuty
godniowego. turnusu ponad 3 
tysiące wczasowiczów, niemała 
„gromadka“  łudzi z roz-

Snieżnytni 
w dót na 

malowniczo położoną Szklar
ską Porebę, na pobliskie Pie
chowice i Cieplice, ogarnąć 
wzrokiem piękny krajobraz, 
spojrzeć równ;eż na tamtą 
stronę
Gzechosłowacy.

Górskie wycieczki, to miła i 
najprzyjemniejsza rozrywka 
wczasowiczów. Świadczą o tym__  pracv................ ... . .

ivch stron naszej Ludowej i choćby liczby uczestników tych 
Djczvznv, z kopalń i hut Ś lą -( wycieczek. I tak w II kwartale 
ika 'włókienniczej Łodzi, z za- i br. w 128 wycieczkach calo- 
Tlebia budowlanego Warszawy i dziennych zorganizowanych 

idmorskich. miast Gdyni ¡¡przez instruktorów kulturalno

uważam za najprzyjemniejszą 
Oczywiście wycieczki mają i 

tę zaletę, że pobudzają apety
ty, choć nie .brak ich i tym 
wczasowiczom, którzy w nich 
nie uczestniczą. A to, że z kuch
ni są na ogół zadowoleni 
świadczą pełne uznania dla 
pracy personelu kuchennego 

gdzie mieszkają, bracia j zapisy w książkach życzeń.
O pracy kultura lnej 

słów kilka...
Wczasowicze przebywający 

w Szklarskiej Porębie w okre
sie od 7 — 20 lipca br. nie 
mogli uskarżać się na brak 
imprez kulturalnych. Prawic

ceny umożliwiały wszystkim 
oglądanie spektaklj.

Byli jednak i tacy organiza
torzy widowisk, jak np. Dorn 
Książki, który na występy 
m. in. Mirskiej, Jaksztasa i in
nych artystów, wyznaczył bi
lety w cenie !2 i 14 zł. Oczy
wiście wskutek tak .wysokich 
cen niewielu wczasowiczów 
skorzystało z tej „okazji“ ,- a w 
niewielkiej sali miejscowego 
kina m«żna było zobaczyć bar
dzo wiele pustych miejsc.

Wiele niedociągnięć wystę
puje jeszcze w pracy instruk
torów kulturalno - oświato
wych w poszczególnych admi
nistracjach, szczególnie w za
kresie organizowania, życia 
świetlicowego.

Na wczasach, ludzie z róż
nych środowisk i zawodów, po
winni się zbliżyć do siebie, 
zżyć, poczuć jedną rodziną. 
Tego życzą sobie sami wcza
sowicze. Niewątpliwie, że

i n
codziennie w dużej sali „Kras- j wspólne spacery i wyciecz*!

“ można bvło oglądać j spełniają ten warunek. Ale w
ode-

po-
dul-

orzyjechali tu wypocząć, 
tchnąć świeżym, górskim 
wietrzeni, nabrać sil do 
szej pracy.

„W  góry, w  góry 
m iły bracie...“

Spotkać ich można w pierw 
szych dniach turnusu podcza

* * * *  U ,J t 'e ^  biorą .ictóałi.
i J & P j S Ł  * » »  rm m m ń - < spodiiankę sprawili artyści | wsryscy. M,e,sccm. c is ie  wesa 
czów, w 203 wycieczkach pól- i Opery Wrocławskiej, którzy w 
dniowych o ko ło '14.500. W tym | niezwykle trudnych warunkach

zdo- (wystawili „Madame Butter-

bliskim DW, który posiadał 
większą świetlicę (a takie są) 
i tam z wczasowiczami tego 
DW urządzić wspólne wieczo
ry. Nie dość intensywnie starał 
się również o to, aby zdobyć 
dla, swej administracji większą 
ilość gier. Również ze sprzętem 
sportowym w wielu DW nie 
jest najlepiej. We wspomnia
nej „Perle“  nie było, przez 
dłuższy czas kompletu’ rakietek 
do ping-ponga.

Przeglądając książkę życzeń 
i zażaleń, stwierdziliśmy, że 
pod datą 5.VI. br. pisał o tych 
brakach przewodniczący rady 
turnusu tow. .Sieczko z Kielc, 
a przedstawiciel wydziału orga
nizacyjnego Ośrodka FWP w 
Szklarskiej zrobił adnotację 
„spowoduję dostarczenie“ . Lecz 
skończyło się tylko na adno
tacji, wczasowicze, uczestnicy 
turnusu od .7 — 20 lipca br.

oświatowego), gdyby częstszy 
byt ich kontakt z wczasowicza
mi. A mogliby się wiele do
wiedzieć, że np. w „Perle“ 
przez 12 dni, jak zaklęte m il
czały głośniki miejscowego ra
diowęzła, że niektóre adaptery 
nadają się, ale... do naprawy, 
że z wielu balkonów i werand 
wczasowicze nie mogą korzy
stać, bo podłogi trzeba by w 
nich ponaprawiać. Można rów
nież bardziej ożywić pracę w 
świetlicach, gdyby więcej za
interesowania tym sprawom i 
więcej troski o sprzęt świetlico
wy przejawiali bezpośrednio 
instruktorzy.

Przydałoby się także, aby 
więcej zainteresowania sprąwie 
czystości w mieście okazywało 
Prezydium GRN w Szklarskiej 
Porębie. Aby zainteresowało' się 
wreszcie naprawieniem mostów 
(drzewa jest dość) np. przy 
DW „Zakopianka“ , gdzie poło
wa mostu jest zupełnie odkry
ta. Koniecznym jest również 
zwrócenie uwagi Zrzeszenw 
Sportowemu „U nia“ , aby do
prowadziło do porządku korty 
tenisowe i udostępniło je wcza
sowiczom.

Choć słuchając koncertów w 
pięknym parku, czy spoglądając 
na piękno gór, wczasowicz

Dobre w yn ik i 
lekkoatletów polskich 

w  Bukareszcie
W trz e c im  d n iu  za w o d ó w  le k k o 

a t le ty c z n y c h  na m ię d z y n a ro d o w y c h  
ig rz y s k a c h  P rz y ja ź n i i B ra te rs tw a  
w  B u ka re szc ie  z P o la k ó w  n a jlepsze  
w y n ik i  u z y s k a li R a d z iw o n o w ic z  i 
S id ło  w  rz u c ie  oszczepem , K rz y s z - 
k o w ia k  w  b iegu  na 3000 m  z p rz e 
szko da m i o raz  B a ra n o w s k i na 200 m.

Po p o łu d n iu  ro zeg ra n o  f in a ł  rz u tu  
oszczepem . Z w y c ię ż y ł K u ź n ie c o w  
bardzo  d o b ry m  w y n ik ie m  74.76. 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł C ybu le n lco  — 
73,47. R a d z iw o n o w ic z  z a ją ł trze c ie  
m ie js c e  w y n ik ie m  69,51. C z w a rty m  
b y ł S id ło  — 68,93.

W  b ie g u  na 300 m  z p rze szko d a m i 
K rz y s z k o w -ia k  u z y s k a ł n a jle p s z y  
w y n ik  w  P o lsce  — 9:04,6 z a jm u ją c  
7 m ie jsce . Z w y c ię ż y ł M a ru lin  
(ZSRR) w  bardzo  d o b ry m  czasie 
8:56,2. D w a  następne  m ie js c a  z a ję 
l i  W ę g rz y : Jo sen sky  — 8:57,4 (re 
k o rd  W ę g ie r) i A p ro  — 9:03,0.

D o b ry  w y n ik  u z y s k a ł ró w n ie ż  
B a ra n o w s k i w  e lim in a c ja c h  w  b ie 
gu na 200 m . W y g ra ł on  s w ó j p rze d - 
b ieg  w  czasie 21,7 k w a l i f ik u ją c  się 
do p ó łf in a łu .

W e lim in a c ja c h  80 m  p p ł. B o c ia - 
n ó w n a  za ję ła  w  I  s e r ii 4 m ie js c e  
z w y n ik ie m  12,0 i n ie  z a k w a l if ik o 
w a ła  się do f in a łu .

K o m is ja  sędz iow ska  na p od s taw ie  
z d ję c ia  fo to g ra fic z n e g o  o g ło s iła  o - 
f ic ja ln e  w y n ik i  c z w a rtk o w e g o  f in a 
łu  na 100 m  m ężczyzn. P ie rw s z y m  
i d ru g im  m ie jsce m  p o d z ie li l i  s ię  Ja_ 
necek  (CSR) i G a w ry ło w  (B u łg a r ia )
— oba j w  czasie 10,6. T rz e c i b y ł 
S u c h a r ie w  (ZSRR) — 10,7, c z w a rty
— S ch roe d e r (N R D ) — 10,7.

W e lim in a c ja c h  s k o k u  w  da l k o 
b ie t n a jle p s z y  w y n ik  u zyska ła  W ę
g ie rk a  G y a rm a tt i  — 5,67.

W d ru g im  d n iu  za w o d ó w  p ły w a c 
k ic h  n a jle p s z y  w y n ik  z za w o d n icze k  
p o ls k ic h  u z y ska ła  K le m iń s k a  na 
200 m st. m o iy lk .  Z a ję ła  ona w  sw o 
je j  g ru p ie  p ie rw sze  m ie jsce  w  cza
sie 3:05,6 i  z a k w a lif ik o w a ła  się do 
f in a łu .

M i ln ik ie l  i G e lln e ró w n a  w esz ły  do 
f in a łu  100 m st. d ow . P ie rw sza  u z y 
ska ła  czas 1:22,2, d ru g a  — 1:23.0 
N a jle p s z y  czas m ia ła  w  I I  s e r ii 
S c h n e id e r (N R D ) — 1:18,0.

W p ó łf in a ła c h  na 1500 m  G re m lo w - 
s k i z a ją ł d ru g ie  m ie isce  .w y n ik ie m  
19:30.4. P o la k  p rz e g ra ł po za c ię te j 
w a lce  z W ę g rem  Z a b o rs k y m  — 
19:29.2. N a jle p s z y  czas p ó łf in a łó w  
u z y s k a ł W ę g ie r C sordas — 19:20,8.

W  p ią te k  zakończono  za w o d y  g im 
nas tyczn e  w  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j. 
Z d e cyd ow a ne  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li 
g im n a s tv c y  ra d z ie c c y  z a jm u ją c  9 
c z o ło w y c h  m ie js c . Z w y c ię ż y ł bez
a p e la c y jn ie  m is trz  o lim p ijs k i  C zu- 
k a r in .  k tó r y  za ć w ic z e n ia  'na p o rę 
czach i s k o k i u z y s k a ł n a jw yższe  
n o ty  — po 10 p k t. O gó łem  C z u k a r in  
z d o b y ł 117,40 p k t. w y p rz e d z a ją c  M u 
ra Iow a — 117.10 i K o ro lc o w a  — 
115.98. P o la cy  z a ję li d a le k ie  m ie jsca , 
jo k ie l  b y ł 27 (106.64 p k t.) .  a Sobala 
36 (104.03 p k t.) .  S ta rto w a ło  64 za
w o d n ik ó w

Z a ko ń czon o  ró w n ie ż  za w o d y  w 
p odnoszen iu  c ięża ró w . Z P o la k ó w  
s ta r to w a ł w  w adze p ó łc ię ż k ie j B ia 
łas, k tó r y  p o b ił dw a  re k o rd y  P o l
s k i:  w  p o d rz u c ie  130 kg  i w  t r ó j 
b o ju  — 340 kg  (100 — HO — 130). 
B ia ła s  z a ją ł 5 m ie jsce . Z w yc ięzcą  
w  te.i k o n k u re n c ji  zos ta ł M e rk u ło w  
(ZSR R ) — 390 kg.

W s ia tk ó w c e  k o b ie t ro zeg ra n o  o- 
s ta tn ie  e lim in a c je  w  g rup a ch . P o l
k i p o k o n a ły  C h in y  L u d o w e  3:0 (15:1, 
15:4, 15:4).

Z  trz e c h  g ru p  dó f in a łu  w e s z ły : 
g ru p a  I  — ZSR R  i  FS G T. g ru p a  n  
— P o lska  i B u łg a r ia , g ru p a  I I I  — 
CSR i R u m u n ia . S p o tk a n ia  f in a 
łow e  rozpoczną się 9 brn

Na je z io rz e  S nagow  rozeg rano  w 
p ią te k  f in a ły  w s z y s tk ic h  k o n k u 
re n c ji  w io ś la rs k ic h . W je d y n k a c h

K o c e rk a  z a ją ł d ru g ie  m ie js c e  p rze 
g ry w a ją c  z R um u n e m  W ereszem  
k tó r y  u z y s k a ł czas 7:25,8. K o c e rk a  
u z y s k a ł w y n ik  7:29,4.

W d w ó jk a c h  ze s te rn ik ie m  osa
da po lska  L o re n c  — Thom as, s te r 
n ik  M ic h a ls k i z a ję ła  d ru g ie  m ie js c e  
w  czasie 7:50,0 za R u m u n ią  — 7:47,0. 
T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł ZSR R .

W d w ó jk a c h  bez s te rn ik a  osada 
p o lska  — Ś w ią tk o w s k i — H . K o 
ce rka  za ję ła  ró w n ie ż  d ru g ie  m ie j
sce za osadą ra d z ie c k ą : B a g re to w  
— W ła d ln . Z w y c ię z c y  u z y s k a li czas 
7:11,0, a P o la c y  7:18,5.

W  c z w ó rk a c h  ze s te rn ik ie m  z w y 
c ięży ła  R u m u n ia  — 6:36,0 p w e d
ZS R R  — 6:40,9 i  P o lską  — G:5 j.

W c z w ó rk a c h  bez s te rn ik a  z w y 
c ię ż y ł ZS R R  p rzed  R u m u n ią  i  N R D . 
Osada po lska  z a ję ła  4 m ie jsce . S ła 
bo w y p a d ła  ósem ka p o lska  z a j
m u ją c  o s ta tn ie  m ie jsce . W b ie g u  
ty m  z w y c ię ż y ła  doskona ła  osada 
ra dz ie cka  w  d o b ry m  czasie 6:09,8.

W  d w ó jk a c h  p o d w ó jn y c h  k o b ie t 
dob rze  w y p a d ły  re p re z e n ta n tk i 
P o ls k i A d a ch  i  M o ń k a . Z a ję ły  one  
d ru g ie  m ie jsce  p rz e g ry w a ją c  o 3 
sek. z d osko n a łą  osadą ra d z ie c k ą : 
M u c h in a  — C zum achow a .

Klabiński prowadzi 
w  wyścigu górskim

W A Ł B R Z Y C H  (te l. w l.) .  I I  e ta p
w yśc ig u  g ó rsk ie g o  ro z e g ra n y  na t r a 
sie S z k la rs k a  P o ręba  — W a łb rz y c h , 
d łu g o ś c i 162 k m  n ie z b y t s p e c ja ln ie  
t ru d n y . K o la rz e  m u s ie li p o ko n a ć  
ty lk o  2 w iększe  w zn ie s ie n ia  za K o 
w a ra m i i  p rzed  W a łb rz y c h e m , a 
pozosta łe  o d c in k i tra s y  m ia ły  w  
w ię kszo śc i c h a ra k te r  z ja z d o w y .

Na w z n ie s ie n iu  pod K o w a ra m i u - 
k s z ta łto w a ła  s.ię czo łó w ka  w  s k ła 
d z ie  d w u d z ie s tu  k i lk u  z a w o d n ik ó w , 
k tó ra  ro z b iła  się d o p ie ro  na 4 0 -tym  
km . p rzed  m etą . w te d y  to  n a s tą p i
ła  na szosie m a ła  k ra k s a  i z g ru p y  
c zo ło w e j u c ie k ło  do p rzo d u  6 -c iu  
z a w o d n ik ó w : H a d a s ik , W rz e s iń s k i,
K la b iń s k i,  G a b ry c h , D rą ż k o w s k i i  
W ó jc ik .

Z c z o łó w k i te j odpada  n a jp ie rw  
H ad a s ik . k tó r y  m u s i zm ie n ia ć  g u 
m ę, a po tem  D rą ż k o w s k i, k tó r y  
ró w n ie ż  m a d e fe k t. Na c ię ż k im  p o 
d e jś c iu  p rze d  W a łb rz y c h e m  pozo
s ta je  w  ty le  zm ęczony W rz e s iń s k i. 
W yśc ig  p row a d za  te ra z  K la b iń s k i,  
W ó jc ik  i G a b rych . Na o s ta tn ic h  k i 
lo m e tra c h  K la b iń s k i u c ie ka  p a r t
n e ro m  i  z p rzew agą  o k o ło  p ó ł m i
n u ty  p rz y b y w a  p ie rw s z y  na m e le .

D ru g i e ta p  ro z e g ra li k o la rz e  w  
te m p ie  o k o ło  33 k m . na  g odz inę .

W Y N IK I  I I  E T A P U

1) K la b iń s k i (G w a rd ia ) 4:44.02
(czas łą czn ie  z b o n if ik a ta )

4:45,31 
4:45,32 
4:49.35 
4:49,35 
4:49,45 
4:49,45 
4:49.46 
4:49,46 
4:49,46

2) w ó jc ik  (C W K S )
3) G a b ry c h  (W łó k n ia rz )
4) D rą ż k o w s k i (C W K S )
5) Z d u n e k  (Z ry w )
6) W a lis & tw s k i (C W K S )
7) W rz e s iń s k i (K o le ja rz ) )
8) J a n k o w s k i (G w a rd ia )
9) L is z k ie w ic z  (G w a rd ia )

10) B o n k  (K o le ja rz )
W k la s y f ik a c j i  łą c z n e j n a s tą p iły  

z m ia n y . D rą ż k o w s k i spad ł z p ie rw 
szego na trz e c ie  m ie js c e , a żó łtą  
k o s zu lkę  leadera  z d o b y ł K la b iń s k i.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  ,po d w u  
e ta p ach :

1) K la b iń s k i 9:18^43
2) G a b ry c h 9:20,19
3) D rą ż k o w s k i 9:22.16
4) W a lisze w sk i , 9:24,34
5) W ó jc ik 9:25,14
6) H ad a s ik 9:28,44
7) W rz e s iń s k i 9:29.28
8) B o n k 9:29 29
9) B e d y ń s k l 9:32,02

10) G ra b o w s k i 9:37,12
W . G.

S Z A C H Y
O B R O N A  N T M C O W IC Z A

grana  na m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
w  B u ka re s z c ie  w  1953 r.

B ia łe : C zarne :
B a rcza  (W ę g ry ) G o lo m b e k  (A n g lia )

I tw a r d e  g ry , w  k tó re j  b ia łe  gońce 
j będą m ia ły  p e łn e  po le  do pop isu )
| 14... p:d4 15. c:d4 c:d4 16. Gf2 Sc7 
! 17. Hh5 f6 18. W ae l g6 (cza rne  n ie  
| są w  s ta n ie  p rzeszko d z ić  b ia ły m  w  
( p rz e fo rs o w a n iu  e4—e l)  19. Hh6 S :r!5

1. d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sc3 Gb4 4. a3 i>o. c:d5 Sas 21. G :d4 Sb3 22. Gb2 
( je s t to  t.zw . sys te m  Sarnischa, po- Sc5 23. G b l (w  ten  sposób b ia łe  o 
le g a ją cy  na zm u szen iu  cz a rn y c h  do
n a ty c h m ia s to w e j w y m ia n y  gońca za

nie mogli jeszcze korzystać z zalporńina o tych niedóciagnię- s-keczka)' g :c3 +  5. b :cs cs s. n la) 23... He7 24. es f:er, 25. r 
„ „ • „ i . c7n 'i i l o e r i  t r ie r  • . 1, , : „  Ć , , , H e l  (lepsze je s t 6 . . .  dii, n ie  dopusz- 2«. e:dB W : t l+  27. W : f l  W
Większej Ilości gier. Ciach -  to jednak nie powinni j cza jąee do e2-e4> 7. c l  «W *. ę<U ¡W :f8 +  (e le m e n ta rn y m  b lę d e r

O większy kontakt 
Ośrodka z wczasowiczami

s ią g n ę ły  sw ó j ce l: oba ic h  gońce 
o s lrz e liw u ja  p ozyc ję  cza rnego  k ró -  

e5 Ga6 
W f8 28. 
m  b y ło -

nie mogą C l, K tórym  powie- j $C{¡ q .._q j o . 0— 0 Ses (na leża ło  j by  ZS. d:e7?? 7, p o w o d u  28... W : f l
jak najlej
wypoczynku

okresie 548 wczasowiczów , ,
było Górską Odznakę Tury- fly oraz zespół Teatru Jdenio-
stvczną.

Wycieczki mają i tę. drugą 
zaletę, że ich uczestnicy mają

górskiego, który przybył z 
„Profesją Pani Warren“ . Do 
dzieci przebywających tu na

Wiele tych drobnych, a d 
sowićze mogą się spotkać jest kuczliwych niedociągnięć moż 
świetlica. Tu powinni wieczo
rem przy książce, grach to
warzyskich nawiązywać ser
deczna więź. Weźmy dla przy
kładu DW „Perła“ . Pomijając 
fakt, że nie ma tam większej

na bv usunąć, gdyby w okre
sie trwania turnusu częściej 
odwiedzali poszczególne admi
nistracje pracownicy zaintere
sowanych wydziałów ośrodka 
(organizacyjnego i kulturalno-

rzono stworzenie 
I szych warunków 
| dla ludzi pracy. A Szklarska 
j Poręba — to największy ośro- 
| dek wczasowy na Dolnym Ślą- 
' sku i to zobowiązuje do jesz-. 
| cze lepszej pracy zarówno kie- 
! rownictwo ośrodka, jak i pre
zydium GRN.

J. KARACZYNSKI

g ra ć  k o n s e k w e n tn ie  10... e5 i je ś li 
11. f4 lo  11... b6 12. f5 Se8 13. Ge3 Gao 
z obosieczną  grą) 11. Ge3 b6 12. S f i !  
(w  te n  sposób b ia łe  w y m u s z a ją  n a 
stępne p osu n ięc ie  c z a rn y c h , po 
czym  b ia ły  skoczek  z a jm u je  cen 
t ra ln y  p u n k t  d5; je ś l ib y  czarne 
z a g ra ły  tę ra z  12... Ga6 to  na 13. d5 
zm uszone b y ły b y  o d p o w ie d z ie ć  13... 
e:d3 i po 14. c:d5 G :d3 15. S :d3! Sao 
16. f4 p rzew a g a  b ia ły c h  b y ła b y  o czy 
w is ta ) 12... 05 13. Sd5 H (18 14. H !
(o f ia ra  p ia n a , m a ją c a  na  ce lu  o-

m a t) 28... H :f 8 29. H e l!  /« «m an ia łe  
posu n ięc ie , po k tó ry m  czarne  są zu_ 
p e łn ie  b ezra d n e : je ś l i  29... H:d,6 to  
3a Hc3. je ś l i  zaś 29... Sd3 to  30. G :d3 
G :d3 31. d7 Gb5 32. Hc8 G :d7 33. 
H :d7 Hc5 i 34. K h l !  itd .  z w y g ra n ą  
b ia ły c h  w  obu w y p a d k a c h ) 29... H f7 
30. H e l Gd3 (te ra z  z k o le i cza rne  
m u s ia ły  w y s trz e g a ć  się b łę d u N 30... 
H:d">?7 31. He8 m at) 31. G :d3 S:d3 
32. H c 6 !! I cza rne  p o d d a ły  sie, gdyż  
na 32... S:b2 nas tą p i 33. d7 i  b ia łe  
d o ra b ia ją  n ow ego  h e tm a na .

/



TRYBUNA LUDU

1 N O T A T N I K A  
W A R S Z A W Y

l l i c e  to  n ie  to ry
wyścigowe

Kiedy się patrzy na ruch 
kołowy w stolicy rzuca się vv 
oczy imponująca liczba moto
cykli przygotowanych do ral- 
dów lub wyścigów. Można bez 
przesady powiedzieć, że co 
trzeci motocykl „robiony“ 
jest na wyścigowy. Pędzą uli
cami miasta dziesiątki moto
rów bez lamp, świateł tyl
nych, ze skróconymi błotnika
mi, a często nawet bez żad
nych błotników. Nierzadki 
jest widok motocykla bez 
tłumików i bez numerów 
rejestracyjnych.

O ile w dzień motocykle te, 
Jeżeli ich kierowcy nie prze
kraczają przepisów ruchu, me 
przedstawiają specjalnego nie
bezpieczeństwa, o tyle w no
cy narażają ńa ciemnych uli
cach stolicy na wypadki prze
chodniów i pojazdy.

Zle jest również, że ich 
właściciele obierają sobie za 
miejsce treningów ulice mia
sta, jak to czynią np. zawod
nicy ZS „Budowlani“ na alei 
Żwirki i Wigury. Dziwna 
rzecz, że MO, która tak skru
pulatnie kontroluje pojazdy 
kursujące po mieście, rzadko 
dostrzega to karygodne łama
nie przepisów.

Są przecież przepisy, które 
regulują sprawę wyposażenia 
motocykli dopuszczonych do 
ruchu, które rfiówią, gdzie za
wodnicy mogą trenować. 
Trzeba tylko tych przepisów 
przestrzegać. Tymczasem klu
by niewiele sobie z tego ro
bią. Są motocykle, bynaj
mniej, nie wyścigowe, które 
Poruszają się po mieście 
Przez kilka miesięcy bez nu
merów rejestracyjnych. Nie- 
lepiej jest z samochodami. 
Wiele samochodów jeździ bez 
strzałek kierunkowych, z po
psutymi światłami stopowy
mi, bez świateł przednich. 

Nic tedy dziwnego, że ulice 
miasta są miejscem zbyt czę
stych wypadków, nieraz bar
dzo poważnych. Władze MO 
oraz kontrolerzy wydziału ko
munikacji drogowej Prezy
dium St.KN powinni zwrócić 
baczniejszą niż dotychczas u- 
wagę na te zjawiska. (g»U

Tuiro powiślańskiego Parku " * * • " * * * • *
. . . .  -i ' 1 i 1 J .  '  . x  1 «4 A r- - T-f. łani M I Y <'*&' .... •• í.M

Do kancelarii Zarządu Inwe
stycji Parków Kultury poczta 
przynosi codziennie wiele l i 
stów. Wśród nich często tra
fia się list adresowany ręcz
nie, list od mieszkańców mia
sta. Pisze do dyrekcji Zarzą
du Inwestycji Parków Kultury 
pracownik poczty. Dzieli się z 
kierownictwem budowy uwaga
mi, przedstawią swoje projek
ty. Zwraca uwagę na brak ba
lustrad przy szerokich scho
dach prowadzących^ do parku. 
Inny mieszkaniec stolicy pro
ponuje większą niż dotychczas 
rozbudowę urządzeń ku ltura l
nych, inny wreszcie zwraca u- 
wagę na brak ośrodków dy
daktycznych na terenie parku. 
Listów takich jest wiele. Ze 
wszystkich listów-przebija wiel
kie zainteresowanie wielu lu
dzi, różnych zawodów, starych 
i młodych sprawami parku. 
Centralny Park Kultury, z 
dnia na dzień rosnący, z dnia 
na dzień piękniejszy,^ intere
suje nie tylko mieszkańców na
szego miasta ale i przyjezd
nych. Każdy ch la łby dorzu
cić swe uwagi, swoje projekty.

„Nie od razu Kraków zbudo
wano“  — mówi stare, polskie 

i przysłowie. Nie od razu można 
| zbudować wielki liczący prze- 
i szio 260 ha park na miejscu 
zawalonym gruzami i ruinami 
zniszczonego niemal doszczęt
nie Solca i Powiśla. A przecież
kiedy się dziś przejdzie po j jem. 
przeszło 80-hektarowym, upo
rządkowanym terenie _ parku 
trudno wprost uwierzyć, że w 
połowie roku 1950 nie było nie
mal żadnych śladów, tego ol
brzymiego zieleńca. Ukryci 
wśród zwałów gruzu, wśród ru
in zburzonych kamienic praco
wali wtedy nieliczni robotnicy 
„Beton-Stalu“ rozpoczynając 

I pionierską robotę. Przyszli im 
I z pomocą mieszkańcy _sto- , 
i licy. Zmieniali , się później j 
wykonawcy robót-, uzupełniano 
projekty, ale pozostała zasadni
cza idea, idea założenia nad 
brzegiem Wisty wielkiego rezer
watu zieleni, wypoczytiku,_ roz
rywki i kultury. Pozostała i jest 
realizowana. Nie ma jeszcze 
balustrądek na schodach, nie ma 
pawilonów dydaktycznych, nie

ma pawilonów wystawowych, 
ale będą. Przecież tak niedawno 
nie było tu nawet czytelni. A 
dziś? W zabytkowym, pięknie 
zrekonstruowanym. pałacyku 
Sanguszków można odpocząć 
nad' książką czy czasopismem 
po przechadzce w parku. Jest 
parkiet taneczny, jest kawiar
nia. Gotowe boiska, na do nie
dawna całkowicie zagruzowa- 
nym odcinku VII, (teren daw
nych koszar Blocha) czekają 
na amatorów siatkówki i ko
szykówki. Czynne jest kino na 
wolnym powietrzu obliczone na 
przeszło tysiąc widzów. Szero
kie betonowe schody, które do 
niedawna raziły swą surowo
ścią wielu mieszkańców (pisa
li nawet listy do dyrekcji bu
dowy parku) okrywane są obec
nie jasnymi piaskowcami Lgra- 
nitami.^Na pięknie zazielenio
ny park patrzy z dumą odre
staurowana Syrena herb na
szego miasta.

*
Taki jest nasz nadwiślański 

park. Ale będzie inny, jeszcze 
piękniejszy i większy. Oto bo
wiem wkrótce w drugiej kawiar
ni, w cieniu starych drzew 
będziemy mogli napić się ka
wy, zjeść lody. W przyszłym ro
ku powstanie trzecia kawiarnia, 
będą wyświetlane filmy w dru
gim kinie. To co dziś jest jesz
cze w sferze rozważań i. pro
jektów, jutro stanie się fak-

podstawie wyników tych badań I towskiego aż do pr/.vr-tani MDK 
dokumentację techniczną dla po stronie Saskiej Kępy- Podroż 
bulwarów nadwiślańskiego par- na tamtą stronę nie będzie wca- 
ku. Wiosną zasadzi się tu setki | le uciążliwa, wręcz przeciwnie 
nowych drzew i krzewów, za

W tej właśnie chwili trwają 
roboty przy porządkowaniu te
renu położonego w obrębie li
lie- Okrąg, Ludnej- i Czernia
kowskiej. Za kilka tygodni, go

siany zostanie las na odcinku 
V II I  (Książęca, 3 Maja, Smol
na). Uporządkuje się dalszych 
kilkadziesiąt hektarów terenu.

*

To są najbliższe zadania, ale
projektanci myślą już o zada
niach dalszych, których realiza
cja przewidziana jest na lata 
następne. Oto projekt, dziś jesz
cze niezbyt sprecyzowany, 
wielkiego pawilonu wystawowe
go, który stanie na głównej osi 
parku. Oto projekt pawilonów 
racjonalizacji i techniki, ośrod
ków dydaktyczno-propagando- 
wych, które staną w parku w 
pobliżu ulicy Łazienkowskiej.

W Biurze Urbanistycznym 
Warszawy rozpoczęto opraco
wanie projektów szlaków komu
nikacyjnych parku. Główny 
'szlak komunikacji kołowej, to 
nowy ślimakowy zjazd po po
łudniowej stronie wiaduktu Po
niatowskiego. Przedłużona u li
ca Rozbrat pobiegnie do ulicy 
Czerwonego Krzyża, a ta do 
Tamki, która doprowadzi nas 
do wielkiej arterii — ulicy 
Świętokrzyskiej. Projektanci 
mvślą również o tych, którzy 
przyjeżdżać będą do parku sa
mochodami i motocyklami. Dla 
nich zbudowane zostaną wiel
kie parkingi w pobliżu wiaduk
tu Poniatowskiego.

Dzisiejszemu staremu porto-

przyjemna — tramwajem wod
nym. W miejscy dzisiejszych 
prowizorycznych budynków na 
plażach stanie długi betonowy 
dom z szatniami, umywalniami, 
kawiarnią i charakterystyczną 
wieżyczką.

towy będzie tutaj wielki parkiet j wi Czerniakowskiemu przypad- 
taneczny z estradą dla orkie- j nie nowa ro|a. Statki powędru- 
stry, ozdobiony murkami oporo- na 2erań, a półwysep por- 
Wy‘mi. W pobliżu rozpocznie się | ¡owy j sam port na Czerniako- 
budowa trzeciej w parku ka-1 wie’ przejdzie -,v ręce sportow- 
wiarni. Położone opodal, dru- L ^ w_ Uzyskają oni tu doskona- 
gie kino na wolnym powietrzu jy 0śro(jek treningowy i bazę 
przyciągać będzie licznych wi- L j la swych łodzi. DU mieszkań- 
dzów. . j ców uprawiających sport do-

Wzdłuż rzeki robotnicy przed- j rywczo znajdą się na terenie
siebiorstwa Robót Wiertniczych parku dziesiątki boisk.- Dla 
i Fundamentowych „szpilkują“ sportow wodnych przeznaczony 
ziemię długimi świdrami. To został olbrzymi teren co praw- 
wstęp do budowy pięknych bul-1 da nie w samym parku ale tuz 
warów. W biurze projektowym i obok niego — wszystkie dzi- 
„Hydroprojekt“ opracuje się na | siejsze plaże od mostu Poma-

Projektanci zapatrzył!! się w 
dalsze perspektywy i czasem 
zapominają o dniu dzisiejszym. 
Tymczasem realizacja zadań te
gorocznych napotyka na częste 
zahamowania. Nieterminowe 
dostarczanie dokumentacji tech
nicznej przez Centralne Biuro 
Studiów i Projektów Budowni
ctwa Komunalnego wywołuje 
chaos w harmonogramach opra
cowanych przez głównego wy
konawcę — Miejskie Przedsię
biorstwo Robót Drogowych. Nie 
bez winy jest tu także Zarząd 
Inwestycji Parków, który nie 
zawarł umowy z CBS o termi
nowości dostarczania dokumen
tacji. Wiele rystmków roboczych 
omija MPRD i dochodzi do rąk. 
subwykonawców poza nim, co 
utrudnia koordynację pracy.

Są również inne utrudnienia. 
Biuro Urbanistyki Warszawy 
nie chce się zgodzić na budowę 
pergol przy wielkiej kawiarni 
na 2.000 miejsc, a WZG, pod
chodząc zupełnie życiowo do 
sprawy, domaga się wybudowa
nia tych ochron przed desz
czem.

Inny zarzut — pod adresem
CBS — to brak decyzji co do 
ogrodzenia kina. Okręgowy Za
rząd Kin chce wyświetlać w 
parku normalne filmy fabijjar-

Jerzy Bronicki

Na jednym z bloków MDM 
pracuje zespól zbrojarzy z naj
lepszym’w Polsce zbrojarzem 
Jerzym Bronickim. Ten zasz
czytny tytuł zdobył on w II 
kwartale br.

Praca jest wzorowo zorgani
zowana*. Jedni przygotowują 
pręty do zbrojenia stropów, in
ni w tym samym czasie zajmu
ją się gięciem żelaza. Tow. Bro
nicki nie przerywając pracy 
udziela swoim kolegom wielu 
wskazówek co do sposobu wy
konania tej czy innej czynności.

Kiedy pytamy w jaki sposób 
stal się najlepszym zbrojarzem 
w Polsce — mówi: „Po prostu 
trzeba pokochać swój zawód >i 
pracować z myślą, że sprawa 
odbudowy Warszawy jest moim 
najważniejszym zadaniem i 
wtedy robota idzie gładko“ .

—Kiedy jako 19-letni chłopak 
powróciłem z przymusowych 
robót z Niemiec — odpowia
da tow. Bronicki — widok'

Jan Podkański Władysław Górecki

wodnictwie i tytuł najlepszego 
zbrojarza w kraju.

*
Jan Podkański miody bryga

dzista pracuje jako dekarz od 
1945 r. Rozpoczął wtedy pracę j 
od ratowania częściowo ocala
łych domów, łatania dziur, 
przez które do mieszkań pa
dał śnieg i deszcz. Potem kładł 
czerwone dachówki na nowo bu* 
dowanych blokach mieszkalnych 
na Mokotowie.

Podkański kocha swoją pra

Ponad 400 latarń 
zapłonie na ulicach Włoch

Przyłączone do stolicy mia
sto Wiochy na leżak) do najbar
dziej zaniedbanych osiedli pod
warszawskich. Ód chwili przy
łączenia Wioch do Warszawy 
wiele się tu zmieniło. Ostatnio 
inspektor wydziału gospodarki
komunalnej Prezydium St,. R.N j cennvrni gruntami, dala gościH. Piotrowski w jorpzumtentui cennymi „mma

Baza przem ysłu „m ontażu dom ów
„Po prawej stronie Wisły, o- 

parte o wielką Warszawę, są
siadują ze sobą miejscowości 
Zefań i Pludy.

Mieszkaniec dawniejszego 
Żerania czy Piud, który tu nie 
byt od zakończenia działań 
wojennych ze zdziwieniem spo
gląda na dokonane zmiany. 
Piaszczyste nieużytki stały się

z kierownictwem Zakładu Sieci 
Elektrycznej Warszawy dyr. Ra 
d w lińskim oraz Mączką, Świer
czewskim i Bieżynskim posta
nowili sporządzić plan oświet
lenia Wioch wykorzystując ist
niejącą już sieć kabli. Wlocliy- 
osiedle liczące przeszło 22 ty
siące mieszkańców ma obecnie 
zaledwie 90 latarń ulicznych. O 
pracowauy plan. przewiduje po
większenie tej liczby do- 424 
punktów. .

Roboty przy zakładaniu la
tarń rozpoczną brygady Zakta-
du Sieci Elektrycznej w najbliz-1 Ptud, rosną nowe obiekty prze- 
szyin czasie ¡ zakończą je we myślowe. Za wzgórzem widać 
«/ripśnin kuliste dach-V Zakładów P o-

Równocześnie Prezydium RN dukcji Elementów Budowla- 
m r S s z a w y  czyni starania | nych Nr 3. Od strony tych za- 
o uzyskanie pewnej ilości linki j kładów szeroką drogą wytozo- 
al u miniowej. O ile starania te ną kostką betonową jedzie „U  - 
zakończą się pomyślnie Wiochy

nę młodemu, szybko rozwija
jącemu się przemysłowi.

Nie ma dzisiaj człowieka w 
naszyrp kraju, który by nie sły
szał o pierwszej w Polsce Fa
bryce Samochodów Osobowych. 
Niedaleko FSO, nad brzegiem 
Wisły, rozsiadła się elektrociep
łownia, która już. w 1954 roku 
da Warszawie światło i cie
pło. Osiedla robotnicze, cale 
dzielnice połączone- zostaną 
przewodami z elektrociepłow
nią.

Na Żeraniu i 'dalej, aż do

otrzymają dodatkowo jeszcze 
140 punkty, tak że ogolem zo
stałoby oświetlonych przeszło 
50 ulic Wioch. ( i)

sus”  z trzema przyczepami. Na 
przyczepach piętrzą się białe 
bloki. To bloki z gazobetonu.

ebem¡kalii takich jak soda kau
styczna, proszek aluminiowy, 
wapno, gips. Te bloki to „Si- 
porex“ . Jest on dwa i pól ra- 
za lżejszy od cegły i ma 
dwukrotnie lepsze własno
ści izolacyjne, cieplne i aku
styczne. Jest trwały i daje się 
łatwo obrabiać pitą i siekierą. 
Dzięki tym własnościom, a 
przede wszystkim dzięki lekko
ści — z „śiporezu“ produkuje 
się duże bloki, równe — .pod 
względem wielkości — ośmiu 
cegłom.

„Siporex“  daje się łatwo 
zbroić. W związku z tym w 
niedługim czasie (Zakłady 
Produkcji Elementów Budowla
nych Nr 3 są obecnie w roz
ruchu) rozpocznie się produk
cję nadproży, płyt stropowych 
i płyt dachowych. Po opanowa
niu tego 'asortymentu ’ przewi
duje się uruchomienie produk
cji całych elementów ściennych, 
stropowych itd, które pozwolą 
uczynić z budownictwa „prze
mysł montażu domów“ .

Ale nawet w obecnej chwili 
„siporex“  to olbrzymia oszczęd
ność w budownictwie. Jeden 
murarz więcej wybuduje „sipo- 
rexem“ , aniżeli czterech mura
rzy Cegłą. Również transport 
jest'p rzy blokach gazobetono-

Olbrzymie również oszczęd 
ności uzyska budownictwo 
dzięki konstrukcjom szkieletu

ne; brak ogrodzenia utrudnia zhurzonej Warszawy wywarł 
kontrolę. Brak również «otych-1 na mnje wstrząsające wrażenie.

Postanowiłem brać udział w 
jej odbudowie bo — nie wiem 
czy wiecie — jestem rodowitym 
warszawiakiem, a dzieciństwo 
swoje spędziłem na- Woli i Sta
rówce. Zgłosiłem się więc do 
SPB gdzie zacząłem pracować 
jako pomocnik zbrojarza. Po
tem wysłano mnie na kurs. Po 
ukończeniu go, zacząłem pra
cować samodzielnie.

Tow. Bronicki z dumą w yli
cza budynki przy których pra
cował: pałac Staszica, szkoła 
na Mokotowskiej, bloki MDM-u.

Tutaj wypracował sobie swo
je największe zwycięstwo — 
pierwsze miejsce we współza-

czas dokumentacji na budowę 
tak bardzo potrzebnych szatni 
dla gotowych boisk.

CBS powinno wziąć sobie do 
serca te uwagi, zwłaszcza mło
dzieżowa pracownia sporządza
jąca dokumentację techniczną 
dla parku, któ ra 'w  swą pracę 
wkłada wiele zapału, chcąc aby 
nasz nadwiślański park byl jak 
najpiękniejszy.

I. GOLIK

6 4

lub opóźnienie grozi zmarno
waniem m ateria tu. Trzeba ści
śle przestrzegać przepisów

wyrn, które z powodu lekkości technologicznych. 
„siporexu“  jego dobrym wlas- /-
nościom mechanicznym i dwu
krotnie lepszym jego własno
ściom termicznym pozwolą na 
poważne zmniejszenie przekro
jów konstrukcji.

Majster Górecki daje znak. 
Dozownik podjeżdża pod formy 
i napełnia je. Szlam rośnie jak 
ciasto na drożdżach. To w ła
śnie teraz pęcherzyki gazu, 
powstające dzięki chemikaliom, 
czynią materia! porowatym i 
lekkim. Po jego stężeniu 

Zaktadv Produkcji Elemen- | formy ładuje się do suszarni, 
tów Budowlanych Nr 3 są ¡gdzie przy temperaturze 180

stopni i pod ciśnieniem 10 
atmosfer „siporex“ hartuje się.

dosięgnąl już dachu. Na szczy
cie domu układa cegły Włady
sław Górecki z pomocnikiem 
Eugeniuszem Matlą.

Górecki układa cegły rów
niutko. Ruchy jego są szybkie 
a robota, którą wykona nie wy
maga żadnych poprawek ani u- 
zupelnień. Górecki . nie lubi 
„partackiej“  roboty. Dlatego 
uczy młodych zawodu, poma
ga im w podnoszeniu kw alifi
kacji.

Górecki stawiał po wojnie
ce. Kocha tę prace, która pozwą- «łomy w Al Niepodległości na
ta się cieszyć nowymi miesz- Brackiej, Nowym Sw ec.e Kra-
kaniami, nowymi ‘ lokatorami j kowskun Przedmieściu J>ud°-
domów, które' on nakrył <£- wa 0S1̂ mieS, ? a"  T w k la  u I Kole i MDM-ie. W pracę wkta-

Jan Podkański został uzna- ! dal całą „duszę“ . Ostatnio zdo-
nv za najlepszego dekarza w był tytuł najlepszego murarza w
kraju. Kiedy pytamy o „ta jn ik i“  i Polsce.
jego pracy — odpowiada bez \ \y najbliższym czasie kwali- 
wahania, że dobre wyniki zaw- f¡kacje murarza zdobędzie jego 
ctzięcza przede wszystkim win- ¡ obecny pomocnik Matla. Z bry- 
ściwej organizacji. Przed roz-| gatj v dwuosobowej powstanie 
poczęciem roboty przygotowu- ; czteroosobowa. Górecki i Matla 
je cały materiał. Chroni go to |ję(ją murarzami i wezmą sobie 
od niepotrzebnej straty czasu, dwóch pomocników. W ten spo- 
Podkański stara się, oszczędzać ! s(--b j uż. nie jednego a dwóch 
dachówkę i ograniczać do mi- pomocników będzie Górecki u- 
nimum odpadki. Na tym od- ; rzyi zawodu, a i Matla pod 
cinku ma również duże osiąg- okiem mistrza podnosił będzie 
nięcia. i swoje kwalifikacje.

Kiedy Podkański dowiedział i „  r  ,
się o radosnej wiadomości pod- ! Ale najlepszym uczniem Od
pisania w Korei rozejmu podjął i reckiego jest jego starszy 4- 
L a z  z brygada zo lL iąznn ie . f I , d X  -
Postanowił wraz ze swymi ko-, 
legami skrócić o 3 dni czas wy
miany dachówki na domu, gilzie 
pracował. Zobowiązanie swoje 
brygada Podkańskiego wykona
ła.

*
Blok Nr 9, wznoszony na o- 

siedlu mieszkaniowym Sielce

w pięknym zawodzie budowni
czego. W tym roku rozpoczął on 
naukę w Technikum Budowla
nym, o potem chce skończyć 
Szkolę Inżynierską. Być może 

| za kilka lat Górecki stawiać bę
dzie domy, które zaprojektuje 

; jego syn.
(M.G.)

Sprzedaż książek szkolnych
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wyrabiane z piasku i cementu wych ławiejszy i mniej absor 
\  dodatkiem niewielkich ilości | bujący mz pfzy cegle.

bardzo nowoczesne. Wszyst
kie czynności pracochłon
ne są tu zmechanizowane. 
Suwnice, transportery i prze
ciągarki zastępują wysiłek 
mięśni. Maszynami tymi kieru
ją kobiety. Wystarczy nacisnąć 
odpowiedni' guzik i suwnica 
przenosi ciężar z miejsca na 
miejsce.

\V dużej, jasnej hali dudni. 
To pracuje aparatura, która 
miele piasek i przenosi go do 
zbiorników. Transportery po
dają piasek i cement. Po wy
mieszaniu ich z dużą ilością 
wody zostają one spuszczone do 
dozownika. Jeszcze dawka 
chemikaliów i szlam ,,siporexo- 
wy“  przechodzi do mieszarki. 
Tutaj odbywa się najważniej
sza część całego procesu. W 
szlamie działa soda kaustyczna 
i pręszek aluminiowy. Przy
spieszenie procesu chemicznego

Wyjęty i  suszarni gazobeton 
może iść wprost na budowę.

Nad jakością produkcji czu
wa główny technolog inż. Wa
cław Góra. Nie szczędzi wysił
ku ani czasu dla podniesienia 
produkcji na wyższy poziom. 
Dba o swą automatyczną kra
jalnicę operator Stefan Rem- 
belski, bo czuje się gospoda
rzem tejUnaszyny jak i całego 
zaiuadu. Śmieją się oczy mło
dej suwnicowej Leokadii Pen- 
dzich, "kiedy suwnica posłu
sznie przenosi ciężar na miej
sce przeznaczenia.

„Siporex“  — fabryka uru
chomiona w dniu 22 lipca — 
produkuje. Załoga pamięta _ o 
swoich zadaniach -— budownic
two czeka ha wyniki jej pracy?

S. WIĘCKOWSKI

Gdy gospodarz stoi na uboczu
* . » i *7łnlików 7iinpłnip

ti-n L wie. I o tvm. że przewody kominowe 
W mar*zu i na P°c ^  pięCju j wykonane są bez zarzutu. Wy- 

•tma zakończono •«ui ? ! . starczy!obv przecież napalić w 
żłobków: przy ul. PKKtiej, et,vi(,rfi7.ir. że oiec
browskiego, Śtołeczn
chowskfej '. vch°osied- i foby ustalić błędy w wykona-
mieszczą się w nowyc - ■ przewodów kominowych i
lach mieszHiiniowych. O c ie lą  , dziloby trzykrotnego

zakończenia budowy z ^ l „ „ , 0Kiiania nrzewodu w celach

spodarowania żłobków zupełnie 
nie orientuje się kiedy i jakie 
żłobki miały być Wydziałowi 
Zdrowia przekazane i jakie sto
lica otrzyma w najbliższym 
czasie. Nie wie
maju i czerwcu Wydział Zdro- j przedstawiciele Wydziału Zdro-

L ZlO in-71? r\rl

Żłobki te ' dymi.’ Dalsze badanie pozwoli 
ych osied- I loby 
Od chwi- niu p

li zakończenia ouuowy żłóbków j ™ ° ^ an-a przewociu w cela

żaden* jeszcze I _  oglądając | wrześniu powinien mu oyc j wip
czynny. Uruchomienie żłóbków pienvSzy żłobek przy ul. | przekazany żłobek na Kole przy , Ra_
uniemożliwiają usterki, Ktor\ r)aj,roWskiego —- zbadano su- i ul. Ożarowskiej, na - • ■ j
» » w  - 1 *  : K f  » « , » 1 * n« i « « , 5 2  s r a j :

Wieje pozostawia również do 
życzenia postawa Wydziału 
Zdrowia przy komisyjnym 
przyjmowaniu żłobków. Przed
stawiciele wydziału nie mają 
stałych kryteriów odbioru żłob
ków. W wyniku tego każdy żło
bek ma na przykład inaczej za
projektowane urządzenia sani
tarne. Różne żądania stawiają

wda powinien byt otrzytnać 
bek na Mlynowie oraz dwa
żłobki na Grochówie, że w(.' 1 posiedzeniach komisji w spra- 

mu 3yc !«,ip odbioru tego samego żłob-

wia nie tylko przy odbiorze 
różnych żłobków, ale nawet na

ktyka -  urasta, z niewuulo 
mych powodów, do poważnego
problemu. . , ,

Wszystkie usterki można by 
usunąć w krótkim czasie, g< V 
by wykonawcy, komisje doko
nujące odbioru i Wydział Zdro
wia'Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej zmienili swój sto
sunek do tych spraw.

Przedsiębiorstwa budujące 
żłobki nie dość starapnie wyko
nują roboty, co jest przyczyną 
licznych usterek. Komisje 
przyjmujące żłobki od budowla
nych funkcje swoje wykonują 
formalnie. Ich tolerancja sprzy
ja brakoróbstwu.

Przy odbiorze żłobka na 
MDM (przy ul. Wilczej) komi
sja w dniu 25 marca br. bez
krytycznie przyjęta pisemne o- 
rzeeżenie mistrza kominiarskie- 
go Jana Brzyckiego, mówiące

fitowe ce..- 
trzeba byłoby czekac do jesie- 
m' aby wtedy stwierdzić ze 
projekt ogrzewania byl błędny 
i że nagrzane sufity pękają.

Niezależnie od zaniedbań 
przedsiębiorstw budujących 
żłobki ogromna częsc winy za
wielomiesięczne opozmeme w
ich uruchamianiu spada na 
Wydział Zdrowia Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej, 
kto v nie dość wnikliwie zaj
mu e się tvm zagadnieniem.

Podczas gdy Wydział Oswiaj
tv już od dawna wprowadził 
zasadę dokładnej .a n a h z y jla -  
nów

Do wręcz humorystycznej sy- 
MDM w bloku 13, przy Nowym tuacji doszło w żłobku przy ul.

;le aOKiauncj “ ‘■y 1 .
szkól i przedszkoli budo

wanych w Warszawie W^dztM ^  u, stołecznej, do ktoregc
Zdrowia dopiero teraz ^  , Wydział nie dostarczył urzą 

ł—  nrzveotowywac. | ; ^ Z'pralniczych czeka od 20
kwietnia do dnia dzisiejszego 

wmontowanie tych urządzeń.

Swlecie 47.
Brak zainteresowania żłob

kami w trakcie budowy daje 
znać o sobie później bardzo 
boleśnie. Po zakończeniu bu
dowy okazuje się — że na 
przykład w żldbku przy ul. W il
czej kontakty umieszczone są 
nie we właściwym miejscu.

Od 1952 roku istnieje zarzą
dzenie, mówiące o tym, że spe
cjalne urządzenia sanitarne do: 
starcza i montuje użytkownik. 
Wydział Zdrowia albo nic o 
tym zarządzeniu nie wie, albo 
nie chce się do niego zastoso
wać. W wyniku tego żłobek 

' do ktorego

Częstochowskiej. Na pierwszym 
posiedzeniu komisji przedsta
wiciel Wydziału Zdrowia zde
cydował, że wanny są za niskie 
i wydal polecenie przebudowa
nia ich. Na drugim posiedzeniu 
orzekł, że nowe wanny są sta
nowczo za wysokie. Wydział 
Zdrowia opracował wtedy pro
jekt jakoby właściwej wanny.
Inwestor nie chciał po raz trzeci 
wanien przebudowywać, godził 
się' jedynie na ich rozbiórkę.
Wydział Zdrowia miał na to _ -
miejsce dostarczyć Wanny przez I kresie nawet nie wywołała zad- 
siebie zakupione'Wydział Zdro- | nej reakcji. Warto aby sprawą 

małe, blaszane, i tą. zajęło się Prezydium Stole-

Dla pełnego obrazu trzeba do
dać, że w żłobku na Okęciu 
wanny wykonane według pro
jektu dostarczonego przez W y
dział Zdrowia zupełnie się nie 
nadają do użytku.

W żłobku przy ul. Częstocho
wskiej nie można było spraw
dzić działania urządzeń elek
trycznych ponieważ Wydział 
Zdrowia jako użytkownik ni$ 
załatwił formalności i światło 
nie było podłączone. Na konfe
rencji odbytej 26 czerwca w 
sprawie tego żłobka ustalono, 
że ostatecznie usterki zostaną 
usunięte 14 lipca. Wydział Zdro
wia nie dopilnował jednak do
trzymania tego terminu. Do 
dziś żłobek ten nie jest czynny. 
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Przytoczone fakty świadczą 

o tym, że jedną z najważniej
szych przyczyn nieuruchamia- 
nia w terminie żłobków, jest 
formalny stosunek Wydziału 
Zdrowia, który jako gospodarz 
mało troszczy się o odcinek po
wierzony jego opiece.

Częsta i od dłuższego czasu 
powtarzająca się krytyka pracy 
Wydziału Zdrowia w tym za-

I  s ie rpn ia  rozpoczęła się w  c a ły m  k ra ju  sprzedaż podręczn i- 
ków  szko lnych, w  k tó re  do te j  p o ry  zaopatrzy ło  się ju ż  w ie lu

uczn iów  , , ,
F o to  C A F  — Z . W d o w lń s k i

D z i ś  w W a r s z a w i e

Kierownik” referatu gospodar
czego, w którego rękachjezy , 
sprawa przejmowania i zago- na

wia przystał 
niestarannie wykonane wanien
ki bez odpływu wody. Po ich 
zainstalowaniu okazało się, że 
wanny te są dla żłobków nie 
tylko nieodpowiednie, ale że 
istnieje zakaz ich używania.

cznej Rady Narodowej i pomo
gło Wydziałowi Zdrowia w u- 
porządkowaniu tego niezwykle 
ważnego dla miasta odcinka 
życia.

K. GROSICKA

T E A T R Y
L u d o w y  — H ad cy  pana  ra d c y  — 

g. 19.15 (sala T . S yrena). N o w y  — 
C y ru lik ; S e w ils k i — g. 19. Opera — 
H a lk a  — g. i®. P ow szechny — Ro
d z in ka  — g. 19. D om u W o jska  P o l
sk iego  — P an ie  k o c h a n k u  —- g. 19. 
G u liw e r  — Z a jącze k  C h w a lip ię ta  — 
g. 17.

K I N A
M o skw a  — Za g u b io ne  m e lo d ie  — 

g. 14, 16, 1«, 20. P a lla d iu m  — As w y 
w ia d u  — g. 14. 16, 10. 20. P ra ha  — 
Z agub ione  m e lo d ie  — g. 14. 16, 18, 
20. Ś ląsk  — N oc m a jo w a , dod. V I  
W yśc ig  P o k o ju , S łoń  i m ró w k a  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — B a ry -  
leczka  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. P o
lo n ia  — P iędź z ie r.it — g. 14, 16, 18, 
20. S to lic a  — M y  u rw is y  — g. 14, 16, 
18, 20. W --Z  — R u s z y ły  w zgó rza  — 
g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — U w aga p o 
c iąg  nadchodz i — g. 14, 16, 18, 20. 
O cho ta  — D um n a  k ró le w n a  — g. 
14, 16, 18, 20. S yrena  — Sadlęo — g. 
14, 16, 18, 20. Tęcza — W ie lk a  p rz y 
goda — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — 
L e rrh o n to w  — g 15, 17, 19, O lsz tyn
— W yśc ig  P o k o ju  — g. 16, 18, 20.

P O R A N K I
M oskw a  — S p o tka n ie  nad  Łabą — 

g. l i .  P a lla d iu m  — M ias to  m ło d z ie 
ży — g. 12. P raha  — L ic h w ia rz  Gob_ 
sek — g. 12. Ś ląsk — R yw a le  — g. 
10, 12. A t la n t ic  — P a n c e rn ik  P o tlo m - 
k in  - -  g. 10, 12. S to lic a  — Pan N o 
w a k  — g. 10, 12. W—Z  — C zapa jew
— g. 10, 12. 1 M a j — B u rz a  nad

A z ją  — g. 10, 12. O cho ta  — O po
w ie ść  o 7.1vm w ie trz e  1 ś w ia t m ło 
d ych  11/52 ■— g. 10. 12. P o lo n ia  — 
500 ccm  — g. 10, 12. S y re na  — Sę
p y  — g. 10, 12. Tęcza — P rz y g o d y  
m alago S a rn ik o  — g, 10, 12. L o tn ik  
— C z te ry  p o ko le n ia  — g, 11, 13,

I O lsz tyn  — K o n fro n ta c ja  — g. 12, 14.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Zarządu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska , 26 te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r. 6 (P I. U n i i  

w id o w is k o  g. 15 i  19.
L u b e ls k ie j)

M U Z E A
Z oo log iczne  — sta ła  w ys ta w a  p rz y  

u l.  Wilcze.1 R4 o tw a r ta  codz ienn ie  
oprócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. 10— 
13.

W  Y  S T  A W  Y
W ystaw a  p u b lik a c ji  M a rk s  - E n 

gels"' - L e n in  - S ta l in “  o tw a rta  w 
M uzeum  N arodo-w ym  w  W arszaw ie

G a b i n e t  f i z y k o t e r a p i i  
dl a m i e s z k a ń c ó w  Gr ochowa

Staraniem Prezydium DRN 
Praga-Potudnie i oddziału zdro
wia tego prezydium w połowie 
września br. uruchomiony zo
stanie na Grochówie duży zak
ład fizykoterapii. Zostanie on 
wyposażony w 15 różnego ro
dzaju aparatów leczniczych.

W tej chwili prowadzony jest 
remont lokalu przy ul. Stanisła
wowskiej 71, w którym zakład 
znajdzie pomieszczenie, (ik)

R A D I O
N IE D Z IE L A  9 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.10, W iado 
m ości 6.00, 7.00, 3.00, 12.04, 16.00,
20.00, 22.58.

fi.05 M u z y k a  na dz ień  d o b ry , 6.45 
A u d . d ia  b ry g a d  SP, 7.25 ,,Od m e
lo d i i  do m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.10 M u z y k a  1 p ieśn i fe 
s tiw a lo w e , 8.30 „5:0 d la  m ło d o ś c i“ ,
9.00 O dp o w ie dz i F a li 49, 9.15 A u d . 
l ite ra c k a , 9.35 M u z y k a  d la  w szys t
k ic h , 10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 
A u d . h is to ry c z n a , 11.30 P ieśn i C h o p i
na, 12.15 P rze rw a , 14.05 A u d . d la  w s i, 
14.30 M e lo d ie  do tańca , 15.00 S p ra 
w ozd a n ie  d źw ię ko w e  z IV  Ś w ia to 
w ego F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n 
tó w  w  B u ka re szc ie , 15.30 M u zyka . 
15.45 A u d . l ite ra c k a , lfi.20 M uzyka, 
p o p u la rn a . 16.40 Zagadka  n au ko w a .
17.00 ..D w ie  b y lin y “  — s łu c h o w is k o  
p o e ty c k ie  T . Ł op a lew sk ieg o , 17.30 
„D la  każdego coś m iłe g o “ , 18.3) 
„M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 M u z y k a  
taneczna . 19.00 „N a  ra d io w e j e s tra 
d z ie “ , 20.15 F e lie to n , 20.30 W ia  i .  
sp o rto w e . 20.35 L u d o m ir  R ó ż y c k i: \  
„C asa n o va “  opera  ko m iczn a  w  w y k . 
s o lis tó w , c h ó ru  i  o rk .  P a ń s tw . O p e ry  
w  B y to m iu .

P ro g ra m  I I  — na  f a l i  487 m .
P ro g ra m  d n ia  8.55, W iadom ośc i 

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  na dz ień  d o b ry . 7.05 

K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  m e lo 
d ii  do m e lo d ii“ , 7.55 P rz e rw a , 8.2§ 
M u zyka  o pe re tko w a , 8.55 „N o w e  na
g ra n ia “  aud. s łow n o -m u z . 9.25 „W ie ś  
ta ń czy  i śp ie w a “ , 9.40 A u d y c ja  d la  
dz iec i w  w ie k u  p rze d szko ln ym , 9.55 

i S k rz y n k a  ogó lna  PR  w  oprać . T . 
K rz e m ie n ia . 10.10 P oez ja  i  m u z y k a  
— W iersze E m ila  Zega d ło w icza , 10.40 
„P o le ro w a n ie  e le k try c z n o ś c ią “ , pog. 
m g r S ękow sk iego , 10.50 M u z y 
ka  1 p ieśn i fe s tiw a lo w e , 11.16 
„5:0 d la  m ło d o śc i“ , 11.40 S k rz y n k a  
W szechn icy R a d io w e j, 12.15 P o ra 
nek  s y m fo n ic z n y  w  w y k .  W ie l
k ie j  O rk ie s tr?  S y m fo n ic z n e j PR 
(w  p rog a e m ie : S te fa n i-F ite lb é rg , 
K u rp iń s k i,  N o s k o w s k i), 13.15 S p ra 
w ozdan ie  d ź w ię ko w e  z IV  Ś w ia to 
w ego F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu 
dentów ' w  B u ka re szc ie , 13.45 M u z y 
ka, 14.00 W yp o w ie d z i s łuchaczy na 
k o n k u rs  ra d io w y  „P o m o g ła  m i 
k s ią ż k a “ , 14.10 W arszaw sk i T y g o d 
n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t ż y 
czeń, 14.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
15.15 A u d . d ía  d z iec i, 16.00 P io s e n k i 
ra d z ie ck ie . 16,20 U tw o ry  sk rzyp cow e , 
16.45 M e lo d ie  fo rte p ia n o w e  w  u k ła 
dz ie  i w y k . W. K a rw iń s k ie g o , 17.15 
K o n c e ii. ro z ry w k o w y . 17.35 „C h w ila

czynna  je s t od godz. 10 30 do 19 (z , p o e z ji“  — w ie rsze  A n d rz e ja  M o r-  
w y ja tk ie m  p o n ie d z ia łkó w ). I sz tyna , 18.(KI „D o b re  m ia s to “  — s łu -
g ra « k |StmVtv s tó T  p fa ity k ó w  ¿ kręgu  i chow W co w g  pow ieśc i G eorg ! G u lli ,  
w arszaw sk iego “ , czynna codz ie n n ie  | 19-30 M e lo d ie  taneczne, 20.00 K o n c e r t 
op rócz  poniedzia łków ^ w  godz. od  1 C h o p in o w s k i, 20.30 „N a  fa l i  h u m o ru  
11 do 19. ¡ i  s a ty ry “ , 21.15 F e lie to n , 21.30 M u z y -

W ys taw a  „ X - lc c ie  p ow s ta n ia  w  taneczna , 22.00 W iad . s p o rto w e  s 
getc ie  w a rs z a w s k im “  o tw a r ta  w  n ie 
dz ie le , w to rk i,  c z w a rtk i,  p ią tk i  i 
sobo ty  w  godz. 11—19. Ż y d o w s k i 
In s ty tu t  H is to ry c z n y , a l. gen. S w ie r . 
czewskiego 79.

ca łe j P o ls k i, 22.30 W iad . sp o rto w e , 
22.40 W ieczorne  m e lo d ie  w  w y k .  
.Sekstetu PR. 23.10 K o n c e r t s y m fo 
n ic z n y  (w  p ro g r . G ła zun o w , B a r to k ) ,
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą
Wywiązali się z obowiązkowych dostaw zboża
Na jednym z zebrań groma

dy Gołuchowice (gmina Kro-
nież udział ekipa, która dostar
czyła chłopom, nie posiadają-

czyce, woj. Stalinogród), dla | cym własnego transportu, wóz 
uczczenia 9 rocznicy PKWN ; ciężarowy z przyczepą, by mo- 
i rocznicy Konstytucji PRL g!i odstawić wraz z całą gro- 
chłopi zobowiązali się wykonać madą zboże, 
obowiązkowe dostawy zboża do j W realizacji zobowiązań 
dnia 2. V III. 53 r. ! wśród indywidualnych chłopów

W gromadzie zaczęły się in- - wyróżnili się: małorolny chłop 
tcnsywne przygotowania do oh. Struzik, który podczas 
żniw i omłotów. ; omłotów cały czas sam obs.lu-

W przygotowaniach żywy giwał mtocarnię, ob. Smitko, 
udział brała również ekipa !ą- który sam świecąc przykładem 
czności miasta ze wsią z huty zachęcał innych chłopów do
„Zawiercie“ , która przez cały 
czas była w kontakcie z gro
madą, udzielając jej wszech
stronnej pomocy.

sprawnego przeprowadzania 
iy.niw i omłotów i inni.
| Na wyróżnienie zasługują 
również wdowa Joanna Pati

W czasie trwania żniw 32- : takj Grabowski, sołtys groma - 
osobowa brygada szturmowałby j przewodniczący Gminnej 
ekipy pomagała przy żniwach J Radv Narodowej ob. Głażew- 
małorolnym chłopom, wdowom ; ski> * którzy prowadzili wśród 
i inwalidom wojennym, co i chłopów pracę uświadamiającą 
przyczyniło się do szybkiego i . j sami dawafi przykład swoją 
sprawnego przebiegu zmw. postawą.

Następnie ekipa dostarczyła i • » • mjC  p . ' • i Dzięki wspólnym wysiłkomgromadzie maszynę-młocarme! r . * , K-¿i u. i ' 7  • - ■ “  i ekipy ruchu łączności, aktywuz ma latku huty „Zawiercie p , . *•, , , y .i - . , ,  j  • i • gromady i małorolnych chio-oraz traktor, dzięki czemu g ro - ;* ,  , , . ;  ,•, , . ! po w, Gołuchowice zrealizowa-mada szybko dokonała omło- i , , . Q . •* - J łv swoje zobowiązanie na .3 dni
przed terminem. wvkoniiiactów.

W dniu 30.VII. 53 r. ruszył i » , * , . »
korowód udekorowanych tran i P  a n  005 a ' v Y  0V , ° j ,  r . ,  1
sparentami furmanek ze zbo-| itwa vv dn,u 30A IL 5"  r  
żem dla państwa. ■ KRZYSZTOF MYSTEK

W odstaw ie zboża brała rów- I Zawiercie

Dwojaka oszczędność
W dniach 22—24 lipca br. 

odbyła się krajowa narada ro
bocza techników wynalazczości 
przemysłu papierniczego, połą
czona z otwarciem wystawy 
racjonalizatorstwa.

Na,- naradzie tej referat za
sadniczy wygłosił mgr Puchal
ski z Centralnego Zatządu 
Przemyślu Papierniczego. Tow. 
Puchalski w dość różowych ko
lorach przedstawi! osiągnięcia 
racjonalizatorów' w papierni
ctwie. Tymczasem dyskusja 
wykazała, że wcale nie jest tak 
dobrze. Rozpatrzono’ i zakwa
lifikowano wprawdzie wiele 
projektów, ale bardzo ma!v 
procent ich wprowadzono w 
życie. Brak jest funduszów, ma
teriałów itd. Brak jest nieraz 
zainteresowania ze strony Cen
tralnego Zarządu.

Mówiono o dobrych wyni
kach gazetek racjonalizator
skich i „błyskawic“  w1 zakła
dach w Krapkowicach i o po
trzebie współpracy z organiza
cjami partyjnymi i radami za
kładowymi.

W podsumowaniu dyskusji 
dyrektor departamentu tow. 
Falkowski zaznaczył, że wyko
nanie w przemyśle papierni-

\ ie  za

czym zwiększonych planów pro
dukcji wymaga zwiększenia 
wysiłków wszystkich pracowni
ków. Pomoc racjonalizatorów 
jest niezbędna.

Dyrektor Falkowski prze
strzega! również przed naduży
ciami przy wydawaniu premii.

Największą sensacją była dla 
mnie następująca „historia“ .

W fabryce papieru w Mysz 
kowie przyznano jednemu ra-1 
cjonalizatorowi premię za po
mysł zastąpienia skóry gumo
wanym płótnem, co według j 
obliczeń przynosi duże oszczę
dności. Tymczasem w fabryce 
papieru „M alta“  nagrodzono 
racjonalizatora Rządkowskiego 
za oszczędnościowy pomysł za
stąpienia podkładek gumo
wych... skórzanymi. *

Bvlobv to bardzo śmieszne,
| gdyby nie było tak kosztowne, 
j i dlatego wydaje mi się, że 
I w celu uniknięcia w przyszlo- 
j ści podobnych „kwiatków“  na
leżałoby stworzyć jakąś' cen
tralną bazę, którą zajmowała
by się rozpatrywaniem i reali- 

; zowaniem ważniejszych pro
jektów racjonalizatorskich.

JAN DANIEL 
Myszków

uważyli
9 lipca br. przeczytałem w t 

„Trybunie Ludu“  felieton pt. j 
„Małe „ale“ , którego treścią | 
był wypadek przydzielenia mo
toru elektrycznego gminie M i
chałowice, w której nie ma prą
du elektrycznego.

Historia ta wydała mi się : 
wówczas bardzo zabawna. 
Przestała nią być, gdy taka sa
ma bezmyślność data się rów
nież we znaki naszej gminie 
Ryczów (woj. krakowskie).

W związku z akcją omłoto- | 
wą ROM w Kaczy Dolnej przy- I

siał GOM-owf w Ryczowie 
elektryczne motory do maszyn.

Kierownictwo POM-u nie 
zauważyło widocznie, że ani 
gromada Ryczów, ani Póiwieś, 
ani Łączany nie są zelektryfi
kowane. I dlatego chociaż mo
tory są, stoją bezczynnie, a 
młócić nie ma czym. W kon
sekwencji opóźnia to w gminie 
Ryczów planową odstawę zbo
ża państwu.

CZESŁAW MAŚLANA 
Póiwieś

„Brudne wybory“ pana Adenauera
W momencie kiedy na maso

wym wiecu przedwyborczym 
KPD w Brunswiku deputowany 
do Bundestagu, Fritz Rische, 
wzywał społeczeństwo niemie
ckie do wzmożenia walki o zje
dnoczenie Niemiec, uzbrojone 
bandy „Wikingerów“  wpadły 
nagie na salę rozdzielając oło
wianymi pałkami razy, gdzie 
popadło. ■ Robotnicy stworzyli 
natychmiast' samoobronę. Po 
półgodzinnej walce oddział 
„W ikingerów“  został wyrzuco
ny z sali, na której pozostało 
1.0 rannych. Wszystkiemu przy
glądała się adenauerowska poli
cja ze źle ukrytą aprobatą dla 
faszystowskich awanturników.

Ten prowokacyjny napad i 
adenauerowskich bojówek (do
wódcą'„W ikingerów“  — jednej 
z grup BDJ, odkomenderowa
nej do rozbijania wieców przed
wyborczych stronnictw opozy
cyjnych, jest I i  przewodniczą
cy BDJ — Erwin Fingler) był 
tylko jedną z szeregu akcji po
dejmowanych w ostatnich 
dniach przez faszystowskich 
terrorystów przeciwko KPD i 
organizacjom demokratycznym 
W ciągu ubiegłego tygodnia 
prasa niemiecka zanotowała 
szereg bandyckich napadów na 
wiece i zebrania KPD w Rat- 
zeburgu, Eutin, w Lubece, w 
Peine i Hanowerze. W wielu 
miastach władze adenauerow- 
skie odmawiają KPD lokali na 
spotkania komunistycznych kan
dydatów z wyborcami. Bojów
ki zrywają plakaty i demolują 
lokale partyjne. Sypią się are
sztowania, konfiskaty gazet i 
szantaże. Takim samym szy
kanom poddawane są imprezy 

j  przedwyborcze zarówno stron
nictw mieszczańskich wypo
wiadających się za pokojo
wym zjednoczeniem jak i 
wystąpienia poszczególnych 

! dawnych działaczy stron
nictw koalicji rządowej, którzy 
— jak Bodensteiner — wystą
pili z CDU i obecnie opowia
dają się za pokojowym zjedno
czeniem Niemiec.

W Detmold policja brutal
nie rozpędziła zlot młodzieży 
katolickiej „Związku Niemców“ , 
a w Hamburgu usitowaho ster
roryzować dr. Heinemanna 
przed jego wystąpieniem na 
wiecu. Wzmogła się nagonka a- 
denauerowskich piśmidel na pa
storów , Niemoeliera i Mociial- 
skiego za ich. nawoływania do 
zjednoczenia kraju.

Oszukańcza ordynacja

Ale te wszystkie prześlado
wania i represje, jakie Ade- 
nauer -stosuje w swojej walce 
wyborczej nie dają mu oczywi
ście pewności, iż zdoła on zdu
sić glos szerokich rzesz naro
du niemieckiego i uniemożliwić 
patriotom niemieckim, walczą
cym o jedność kraju —■ uzy
skanie reprezentacji parlamen- 

j iarnej.
Poza terrorem klika bońska 

liczy jeszcze na przeforsowaną 
w parlamencie nową ordynację 
wyborczą, której antydemokra
tyczny charakter wyraża się w

całym szeregu kruczków i 
oszustw wyborczych.

Ordynacja wyborcza przewi
duje, że potowa posłów — 242 
— wybrana zostanie w głoso
waniu większościowym. Ponie
waż Adenńueł? ma nadzieję u- j 
zyskania choćby znikomej wię
kszości w tych okręgach, przy
puszcza on, że w ten sposób 
wszystkie owe mandaty przy
padną jego partii; Adenauer ma 
zamiar na tej drodze zagar
nąć mandaty, należne par
tiom opozycyjnym. Druga 
połowa deputowanych (w su
mie Bundestag liczyć będzie 
484 posłów), uzyska mandaty 
w wyborach proporcjonalnych. 
Z uwagi na podwójny charak
ter wyborów (większościowe i 
proporcjonalne) każdy wyborca 
posiada 2 głosy, co wyjątkowo 
gmatwa cały system wyborczy.

Za pomocą „pierwszego gio- 
su“  wyborca glosuje w bezpo
średnich wyborach na kandy
data. „Drugi glos“  oddaje na
tomiast na listy krajowe (np. 
Hesji czy Bawarii).

Klauzula 5-procentowa 
i 500 podpisów

Dwa przepisy nowej ordyna
cji są szczególnie perfidne i 
wedle siów jednego z końskich 
polityków mają Adenauerowi 
pomóc w „rozłupaniu opozy
c ji“ .

Chodzi tu o tzw. „klauzulę 
5-procentową“ oraz uzyskanie 
ula każdego kandydata 500 
uwierzytelnionych w magistra
cie podpisów wyborczych.

Co ma na celu klauzula 5-pro- 
ceniowa? Ordynacja powiada, 
że stronnictwo, które nie uzy
ska w wyborach 5 procent gio- 

I só\\i zostaje wyeliminowane z 
rozdziału mandatów, chyba, że 
uzyska mandat w glosowaniu 
bezpośrednim. Chodzi o to, aby 
mniejszym stronnictwom unie
możliwić dostanie się do parla
mentu. Tak niewygodne dla 
Adenauera stronnictwa w ostat
nim Bundestagu, jak np. Zen- 
trum i Partia Bawarska, uzy
skały w wyborach 1949 roku 
poniżej 5 procent wszystkich 

¡oddanych w skali państwowej 
I głosów. Biorąc pod uwagę, że 
5 procent oddanych głosów wy

nosi przy 30 milionach upraw
nionych do glosowania — 1,5 
miliona głosów, nietrudno 
wyobrazić sobie, że co naj
mniej kilka milionów wybor
ców nie będzie miało swoich 
przedstawicieli w Bundestagu. 
Mandaty ich partii zostaną za
brane przez koalicję bońską lub 
inne stronnictwa, na które 
oszukani wyborcy nie zamie
rzali bynajmniej głosować,

Grożąc klauzulą 5-procento
wą, Adenauer już dzisiaj per
traktuje ze zbliżonymi do sie
bie mniejszymi stronnictwami 
reakcyjnymi w sprawie „od
sprzedaży“  głosów na rzecz 

i  CDU. Handel ten polega na 
| tym, że w zamian za fuzję wy

borczą z CDU, dane stronni
ctwo, któremu grozi w ogóle 
wypadnięcie z Bundestagu, 
otrzymać ma od CDU kilka 
mandatów — na otarcie iez.

Ordynacja domaga się na
stępnie, aby przy zgłaszaniu 
kandydatów, partie przedstawi
ły w każdym okręgu wybor
czym 500 podpisów obywateli 
uprawnionych do głosowania. 
Postanowienie to gwałci zasa
dę tajności wyborów, gdyż każ
da partia, która by chciała ucze
stniczyć w wyborach we wszy
stkich" 242 okręgach musiała
by zebrać 121 tysięcy podpi
sów, ujawniając w ten spo
sób osobiste poglądy poważnej 
ilości wyborców. Za dodatkowe 
utrudnienie w stosunku do par
tii opozycyjnych, a do KPD w 
szczególności, uważać nale
ży obowiązek uwierzytelniania 
przez burmistrzów wiarygod
ności > podpisów na wnioskach 

S wyborczych danej partii. W 
j warunkach adenauerowskiego 
| terroru, postanowienie to otwie- 
i ra najrozmaitsze możliwości 
dodatkowych szykan ze strony 
administracji.

Przeciw oszukańczej 
ordynacji

Przeciwko gwałtom wybor
czym występuje ostro KPD i 

i cala demokratyczna opinia, 
j Pod presją opinii publicznej 

Sąd Konstytucyjny w Karlsru- 
! he po rozpatrzeniu skarg partii 
| opozycyjnych, zmuszony ' był 
uznać za sprzeczny z konśty-1 

I tseją punkt ordynacji o uwie-

N ow e
Stiepan Złobin: Wyspa szczę- 

i ścia. Część I, II i III . Przekład 
autoryzowany z rosyjskiego Na- 

Idziei Druckiej i Karola Koź- 
i mińskiego. Wyd. Państwowego 
j Instytutu Wydawniczego. Bi- 
jblioteka Prasy. Str. 906. Nakład 
50.000 egz. Cena: z!. 7,20.

Droga przez mrok. Opowia- 
J dania pisarzy niemieckich 1933 
! — 1945. Pod redakcją Jana Pe- 
tersena. Tiurnaczyt z niemiec
kiego Józef Brodzki. Wyd. M i
nisterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa 1953. Śtr. 170. Na- 

j kład: 10.000 egz. Cena: zł. 3.50.
Tamara Jyczewa: Za głosem 

(serca. Notatki artylerzysty., — 
Tłumaczył z . rosyjskiego Jan

książki
Malinowski. Wyd. Ministerstwa 
Obrony Narodowej, Warszawa 
1953, Śtr. 183. Nakład: 10.000 
egz. Cpna: zt. 9,10.

T. A. Jackson: Karol Dickens 
j Tłumaczył z angielskiego An- 
j drzej Konarek. Rysunki Phiza i 
i Seymoura z pierwszych wydań 
(dzieł Dickensa. Wyd. „Czytel
nik“ . Warszawa 1953. Str. 276.

| Nakład: 5.000 egz. Cena: zł. 22.
Robert Trcssall: Filantropi w 

(łachmanach. Tom I i l i .  Tlumn- 
| czyi z angielskiego Wacław 
j Serafin. Przedmową opatrzył 

Karol Lapter. Wydanie II. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa 1953. 
Biblioteka Prasy. Str. 406. Na- 

j kład: 25.000 egz. Cena: zt. 4,80.

rzytelnianiu podpisów wybor
ców.

KPD stwierdza, że w obliczu 
antypokojowej i antynarodowej 
polityki Adenauera konieczna 
jest wspólna akcja wszystkich 
Niemców, którzy dążą do zje
dnoczenia kraju na podstawach 
demokratycznych i pokojowych. 
W związku z tym, KPD wysu
wa program jedności akcji z 
SPD w imię obrony żywotnych 
interesów ludzi pracy, w imię 
zapewnienia praw demokraty
cznych i uratowania pokoju. 
KPD domaga się w swym pro
gramie utworzenia rządu koa
licyjnego, składającego się z 
patriotów niemieckich, dążą
cych do zjednoczenia kraju 
i. pokojowego uregulowania 
istniejących na świecie spor
nych problemów.

Adenauer w  opałach
Obok KPD, bezkompromiso

wej i ofiarnej przewodniczki 
w walce o pokojowe Niemcy, 
przeciwko oszukańczej ordyna
cji wyborczej Adenauera wy
stępują ostro partie postępo
wego mieszczaństwa zachod
nich Niemiec reprezentujące te 
kota społeczeństwa, które zwal
czają wojenny program Ade
nauera, pragnący wtrącić na
ród niemiecki w nową kata
strofę.

Wśród tych partii wysuwają 
się na czoło — „Związek Niem
ców“  b. kanclerza weimarskie
go dr. Wirtha i Wilhelma Elfe- 
sa, „Ogólnonieiniecka Partia 
Ludowa“  (GVP) b. ministra 
Heinemanna i. Heleny Wessel 
oraz „Freie Soziale Union", w 
której znalazło się szereg poli
tyków z CDU, pozostających w 
opozycji do wojennego progra
mu Adenauera.

W obliczu niebezpieczeństwa, 
jakie dla tych trzech stron
nictw z oddzielna stanowi klau
zula 5-procentowa, postanowiły 
one na zjeździe w Mannheim 
wydać wspólny komunikat, w 
którym wzywają wszystkich 
swoich stronników i sympaty
ków do glosowania na listę 
i kandydatów GVP. Chodzi bo
wiem o scalenie wysiłków mie
szczańskiej opozycji w walce 
z Adcnauerem.
. Uprawiana przez Adenauera 

polityka faszyzacji i przekształ
cenia zachodnich Niemiec w 
bastion agresji, nakręcanie ko
niunktury zbrojeniowej i two
rzenie hitlerowskiego Wehr
machtu, sabotowanie każdej 
szansy rozmów ogólnoniemie- 
ckich i możliwości pokojowego 
rozwiązania problemu niemie
ckiego, powodują — w obliczu 
wielkiego zwycięstwa idei poko
ju, którym jest rozejm w Korei 
— coraz większe trudności wy
borcze dla reżimu Końskiego.

Źródłem tych trudności jest 
rosnąca w społeczeństwie za- 
chodnio-niemieckim niechęć do 
awanturnictwa adenauerowskiej 
kliki, jest rosnące pragnienie 
zjednoczenia Niemiec, wbrew 
prowokatorom , neohitlerowskim 
i ich amerykańskim opieku
nom.

MARIAN PODKOWINSKI

Mister Bulles podróżuje...

R ys. ! . .  Z io m e c k i

K r o p k i  nad  „ i “
W PRZYPŁYWIE 

SZCZEROŚCI

Na wiecu weteranów w M il
waukee (USA) McCarthy 
oświadczył,, że Eisenhower ,,po
winien postawić przed sądem 
wszystkich ponoszących odpo
wiedzialność za śmierć, krew 
i łzy na Korei".

—  7Ay to ptak, który własne 
gniazdo kala...

M J

„PECHOWIEC**

Kilka dni temu został w Necu 
polu wypuszczony na wolność 
niejaki Carhoisrero, więziony 
od 1934 r. za zabójstwo, które
go nie popełnił. Władze wło
skie dotąd ,,nie mogły znaleźć 
czasu", aby uwolnić poszkodo
wanego.

— Carboisiero miał pecha —< 
nie był faszystą.

(M )

Pod osi rym  kotom  
........ ........................................  *

Poniżej... zera
Dyrektor handlowy Miejskie

go Handlu Detalicznego arty
kułami spożywczymi — Warsza- 
wa-Północ miał w oczach łzy.

Zrozumcie — mówił do dy
rektora .chłodni — przecież te 
ryby nam się zepsują. Tyle se
tek kilogramów! Patrzcie — 
pokazał dramatycznym ruchem 
na piękne szczupaki, karpie, li
ny — taki towar!

Dyrektor chłodni zrozumiał. 
Ryby powędrowały do komór 
chłodniczych.

Byl miesiąc kwiecień. Su
mienna dyrekcja M III)  nade
słała za transportem ryb pismo 
w którym pisałam, in.: ....prosi
my o przechowanie ryb słodko
wodnych do trzech dni naj
dłużej“. Dyrektor M. Witkowski 
pismo podpisał.

— Trzy dni! — zawołał w 
sierpniowy dzień dyrektor chło
dni. — Hej, łza się w oku krę
ci... są do dziś!

I.cżą w towarzystwie kiiku- 
set kg zajęcy, które dyrekcja 
MHD - Praga przywiozła „na 
przechowanie“ w... styczniu, in
dyków i gęsi pamiętających

wiosnę i też nie w dziesiątkach 
kg, a w setkach (z dyrekcji 
MHD — Warszawa-Poludnie) 
i... szesnastu kg mrożonych o- 
górków z lutego (Dyrekcja 
MHD — Warszawa-Póinoc), 
które doczekały się „czarnej" — 
zaiste — dla siebie godziny, kie
dy ogórki świeże kosztują 60 
groszy za kg.

Indyki i gęsi niczego dołych- 
czas się nie doczekały (oprócz 
zapomnienia), bo w sklepach 
MHD nie ma ich w sprzedaży. 
Ryby słodkowodne „przeżyły“ 
już w chłodni sezon dorsza. Czy 
sądzone im jest przeleżeć obe
cny sezon ryrb słodkowodnych? 
Duży niepokój budzi również 
los zajęcy, leżących w chłodni. 
Czyżby miały czekać na nowe 
polowania w jesieni i zimie?

Jeśli tak, to wybierając się na 
polowanie do warszawskiej 
chłodni, zaopatrzeniowcy MHD  
powinni pamiętać nie tylko o 
strzelbach, ale także o kożu
chach. Lodu bowiem jest tak 
dużo, że rtiożna go stamtąd za
bierać i zabezpieczać nim towar 
(m. in. zające) również w cza
sie lata — w sklepach, (w. j.)

Czego liczą tegoroczne matury?
Około 30.000 abiturientów; 

zkół ogólnokształcących przy
tępiło w tym roku do egzami- 
ó'.v dojrzałości. Wielka to ii 
zba, jeśli zważyć, że przed | 
:ojną do egzaminów matu
si nych przystępowało rocznie 
7.000 uczniów. Z tej licz- , 
y niespełna 11 proc. sta- 
owita młodzież pochodzenia 
ohot niczego i chłopskiego. 
)ziś wynosi ona ponad 70 proc. 
biturientów.
Egzaminy dojrzałości — to 

/¡elki dzień dla szkoły, dla i 
cznia, di a nauczyciela. Są one 
prawdzianem wiedzy, nabytej 
rzez ucznia w czasie całej \ 
auki szkolnej, są sprawdzał
em pracy szkoły szczególnie 
: ostatnim roku, w najwyższej 
lasie. Są oceną pracy nauczy- | 
iela, sprawdzianem poziomu i 
auczania w naszych szkołach.
Jak przygotowały się w tym 

oku władze oświatowe i szko- j 
y do egzaminów maturalnych, j 
ak przygotowały one ucznia do j 
yeti egzaminów? Jak pomogły 
nu w powtórce całego matena- 
u?

Poważnp zadania miało tu 
lo spełnienia Ministerstwo 
Jświaty i podlegle mu wy
działy oświaty prezydiów 
wojewódzkich rad narodo
wych. Jeśli jednak w nie- 
itórych województwach, jak w 
ódzkim, warszawskim, bydgo
skim instancje,te zdjęły się 
irzygotowaniarpi do egzaminów 
dojrzałości, w innych nie prze
prowadzono właściwego in 
struktażu nauczycielstwa, a 
pracownicy, przydzieleni tere
nowi przez władze oświatowe 
iie wszędzie udzielili należytej 
pomocy komisjom egzaminacyj
nym.

Nic dziwnego, że zdarzały się 
później wypadki, szczególnie 
wśród egzaminatorów, wystę
pujących pierwszy raz w tej ro
li. naruszenia regulaminu ma

tur, nadmiernego liberalizmu w 
stawianiu ocen.

Wojewódzkie i powiatowe 6- 
środki doskonalenia kadr o- 
światowycli, podlegle woje
wódzkim i powiatowym wydzia
łom oświaty prezydiów rad 
narodowych powołane są dla 
podwyższania poziomu naucza
nia i .wychowania w szkołach, 
dla podnoszenia kwalifikacji 
nauczycielskich, dla hospitacji 
lekcją pod względem przedmio
towym: do ich obowiązków na
leżało metodyczne przygotowa
nie nauczycielstwa do egzami
nów, udzielenie mu wskazówek 
i pomocy. Rzadko jednak kiedy 
ośrodki te przeprowadzały 
przed egzaminami odprawy 
i konferencje nauczycielstwa, 
udzielały instrukcji, jak po
wtarzać' materiał i uzupełniać 
luki; odprawy takie odbyty się 
w Łodzi, w Bydgoszczy i w 
kilku innych miastach. Słabo 

j natomiast w okresie poprzedza- 
| jącym egzaminy pracował ośro- 
| dek w woj. zielonogórskim, co 
( nie pozostało bez wpływu na 
i niezadowalający na ogól prze- 
| bieg matur.

Bezmyślne wykuwanie odpo- 
( wiedzi, ograniczenie się do pod
ręcznika i to nie zawsze najiep- 

j szego wciąż jeszcze poku- 
| tuje w praktyce naszej szko. 
i iy. Bardzo wiele przykła
dów, które wystąpiły ze szcze
gólną wyrazistością przy egza

minach z przedmiotów ścisłych 
| wykazuje, że w wielu szkołach 
| mamy' do czynienia ze zjawi
skiem werbaiizmu, że nie stosu- 

i je się w nich poglądowości riau- 
I ki. Nie, wykorzystuje się w dal
szym ciągu gabinetów nauko
wych, pomoce naukowe pokry
wa kurz, ani nauczyciele, ani 

I komitety rodzicielskie nie stara- 
| ją się dość energicznie o wyko
rzystanie i pomnożenie tych 
pomocy. Cierpi na tym poglą- 

Idowość nauki, obniża się po

ziom ucznia. A przecież szkoły 
poznańskie czy opolskie są do
wodem, że tani; gdzie uczniowie 
potrafią posługiwać się pomo
cami naukowymi, rośnie poziom 
nauczania, a wyniki egzaminów 
maturalnych są znacznie lepsze.

D!a lepszego przygotowania 
uczniów i tym samym lepszych 
wyników maturalnych duże 
znaczenie posiadają pytania e- 
gzaminacyjne. Pytania te, reda
gowane przez Centralny Ośro
dek Doskonalenia Kadr Oświa
towych, a rozsyłane przez m ini
sterstwo mają na celu ułatwie
nie powtórki materiału. Rzecz 
jednak w tym, że — jak wyni
ka ze skarg nauczycielstwa i 
uczniów — nadesłane zostały 
one zbyt późno. Nie chodzi przy 
tym o fabrykowanie gotowych 
odpowiedzi i wbijanie ich ucz
niom w głowy, ale wcześniej
sze rozesłanie pytań umożliwia 
bardziej racjonalne i planowe 
powtórzenie materiału.

❖
W wielu szkołach przygoto

wania do egzaminów, solidna 
praca nauczycielstwa i ucz
niów odniosła właściwy skutek; 
większość uczniów zdawała eg
zaminy z wynikiem bardzo do
brym lub dobrym, wykazując 
gruntowne opanowanie mate- 
riąlu. Daty się często zauważyć 
błędy, popełniane przez rady 
pedagogiczne przy dopuszcza
niu do egzaminów końcowych 
uczniów, mających słabe wyni- 

| ki w nauce.
I tak np. w liceum w Cie

szynie dopuszczono do egzami- 
l nów dojrzałości uczniów, któ- 
j rzy w drugim, a nawet w trze- 
| cim okresie mieli po kilka o- 
j cen niedostatecznych i nagle— 
przy ocenie końcowej — otrzy- 

( mali z tych samych przedmio- 
; tów oceny dobre. Choć na eg- 
izaminie maturalnym nie dali 
Ina zadane pytania dostatecz

nych odpowiedzi komisja, bio
rąc pod uwagę ostatnie oceny, 
podwyższała im noty. Maturzy
ści ci zdali egzamin dojrzało
ści.

Zachodził również wypadek 
odwrotny; w Głubczycach (woj 
opolskie) trzej uczniowie; Ku
czyński, Fąferek i Flam od 
dwu lat nie mieli ocen niedo
statecznych i nagle na egzami
nach dojrzałości otrzymali po 
dwie — trzy oceny niedosta
teczne.

Jak to wytłumaczyć?
Zródio.tkw i w zbyt pochop

nym podwyższaniu ocen przez 
nauczycieli, czy to w okresie 
nauki szkolnej, czy też już ria 
samych egzaminach. Pragnąc 
jak największą ilość uczniów 
dopuścić do egzaminów, rady 
pedagogiczne niedostatecznie a- 

( nalizują postępy w nauce po
szczególnych uczniów i wyrzą
dzają tym krzywdę przede 
wszystkim samym abiturien
tom. Egzaminowany, który bez 
dostatecznego, przygotowania 

| dopuszczony zostai do matury 
lub „prześlizną! się“ przez 
maturę — prędzej, czy później 
odczuje dotkliwie braki w swo
im wykształceniu, a co najważ
niejsze, nie będzie dostatecznie 
przygotowany czy do wyższych 
studiów, czy też do samodziel
nej pracy.

Podwyższanie not nie doty
czy tylko klas najwyższych, a- 
le występuje, również w klasach 
dziewiątych i dziesiątych. Na
si nauczyciele muszą zwiększyć 
swoje wymagania wobec ucz
nia, staranniej analizować je
go postępy w nauce, udzielać 
bardziej skutecznej pomocy u- 
czniom zaniedbującym się czy 
też nie dającym sobie !rady z 
bez wątpienia trudnym i ob
szernym materiałem już w to
ku ostatnich lat przed egzami
nami dojrzałości, aby później 
nie było przykrych niespodzia

nek. Doskonałym sprawdzianem 
wiadomości i postępów ucznia 
są zwłaszcza egzaminy promo
cyjne z klasy do klasy, które 
mogą znacznie ograniczyć po
myłki przy egzaminie najważ
niejszym — przy maturze.

Poważne zastrzeżenia budzi
ła w niektórych szkołach sarna 
forma przeprowadzenia egzami. 
nów. Zdarzało się, że nauczy
ciele nie zwracali uwagi na u- 
czniów w czasie egzaminów pi
semnych, a w czasie egzami
nów ustnych wdawali się w 
diugie dyskursy, przechodzące 
w monolog egzaminatora, dając 
w gruncie rzeczy odpowiedź za 
egzaminowanego. Zbyt szeroko 
stosowano „pytania dodatko
we“ , które.były już nie pomo
cą, ale wręcz usilnym naprowa
dzaniem ucznia, aby wydobyć 
z niego najskąpsze nawet wia
domości. A przecież nie o to 
przy rrtaturze chodzi.

❖
Sporo wniosków nasuwa ana

liza egzaminów z poszczegól- 
n vc h przedni i o tów.

Spotykano się przy tegorocz
nych egzaminach maturalnych 
ze zjawiskiem ubóstwa słow
nictwa, nieporadności, czę
stego używania wyrażeń gwa
rowych. Na ogól tam, gdzie nau
czyciele potrafili wzbudzić w 
uczniach zamiłowanie do książ
ki, z odpowiedzi uczniów prze
bijała znajomość faktów i zja
wisk literackich, zrozumienie 
problemów, zawartych w po
szczególnych pytaniach.

Jeśli odpowiedzi z historii 
wskazywały na lepszę opano
wanie materiału, odpowiedzi z 
nauki o Konstytucji świadczyły, 
że uczniowie nie potrafią wła
ściwie wiązać artykułów naszej 
konstytucji z życiem, że tego 
organicznego związku nie w i
dzą. W ,kilku szkołach zaobser
wowano nawet zupełne oder
wanie się od współczesnych, 
wielkich zagadnień politycz
nych.

Egzamin z fizyki i matema
tyki dowiódł, że tam, gdzie na

uczyciele starają się ściśle łą 
czyć te przedmioty z ży
ciem, z praktyką, gdzie starają 
się naukę jak najbardziej po- 
litechmżować, gdzie posługują 
się pomocami naukowymi — 
nauka stoi na wysokim, nawet 
bardzo wysokim poziomie, jak 
np. w liceum w Toruniu. Nieste
ty, nic jest tak wszędzie.

*
Wielką rotę powinny były o- 

degrać w procesie przygoto
wawczym do egzaminów szkol
ne organizacje zetempowskie.

Niech przykładem służy tu 
liceum w Więcborku, gdzie ko
to zetempowskie wpłynęło do
datnio na przygotowanie się 
sześciu najsłabszych uczniów z 
fizyki tak, iż mogli oni zdać 
maturę, albo też zetempow- 
cy, liceum w , Piasecznie, 
najlepiej zdający maturę, pier
wsi w nauce, pierwsi w pracy 
społecznej. Taki jest przecież 
sens tej pracy, tak powinny 
ją oceniać instancje zetempow
skie i rady pedagogiczne.

Nie zawsze jednak praca spo
łeczna była w ten sposób po
myślana i organizowana, aby 
staia się pomocą w nauce, czę
sto raczej była przeszkodą. 
Zdarza się również, że niektó 
rzy nauczyciele przez palce pa
trzą na Słabe wyniki w nauce 
u bardziej aktywnych społecz
nie uczniów, sądząc, w. swoim 
oportunizmie, że idą im na rę
kę. podczas gdy w rzeczywi
stości szkodzą im tylko.

Nie tylko szkoia jbst miej
scem przygotowań do egzami
nów; niepoślednią rolę odgry 
wa tu także dom. Ileż dobrego 
mogą zdziałać rodzice, otacza
jąc abiturienta troskliwą w tym 
okresie opieką, umożliwiając^ 
mu owocną pracę! Szczególnie 
doniosłe zadanie przypada tu 
komitetom rodzicielskim, któ
re mogą wpłynąć na rodziców 
w tym względzie. A tymczasem 
nie wszystkie komitety rodzi
cielskie zrozumiały swoje za
danie w tym okresie; komitet 
przy liceum w Bydgoszczy, któ

ry zorganizował spećjalne 'ze
branie rodziców, wyjaśni! rolę 
matur, podjął się organizacji 
pracy domowej ucznia — po
winien być dla innych wzorem 

❖
Doświadczenia, wynikające z 

tegorocznych egzaminów doj
rzałości nasuwają szereg wnio
sków, które mogą być pomocne 
w pracy naszych szkól w zblL 
żającym się nowym roku szkol
nym.

Ciągle jeszcze niektóre szko
ły cechuje fałszywy liberalizm 
w stosunku do zaniedbujących 
się uczniów, brak planowej 
pracy w ciągu całego roku 
szkolnego i intensywna praca, 
zryw w ostatnim okresie, po
przedzającym egzaminy. Ciągle 
jeszcze zachodzą wypadki 
sztucznego naciągania not, 
szczególnie końcowych, byle 
tylko dopuścić ucznia do matu
ry-

Wojewódzkie i powiatowe o- 
środki doskonalenia kadr o- 
światowych winny częściej niż 
dotychczas organizować konfe
rencje celem upowszechnienia 
metod nauczania przodujących 
nauczycieli, aby wyrównać po
ziom nauczania poszczególnych 
szkól, równać do szkól przodu
jących, podwyższać wiadomo
ści fachowe, a nade wszystko 
poziom ideologiczny nauc y- 
cielstwa.

Konieczna jest jeszcze w ni
kliwsza kontrola pracy szkól 
przez częstsze lustracje i wizy
tacje, mające na celu rzeczywi
stą pomoc w pracy nauczycie
la.

Dla jeszcze większej pogią- 
dowości nauki, dla budzenia 
zamiłowań naukowych wśród 
uczniów zwiększyć należy opie
kę nad kółkami zainteresowań, 
nad samodzielną pracą nauko
wą młodzieży.

Opieka ta winna być rozcią
gnięta również na pracę domo
wą ucznia, winna obejmować 
jego lekturę, wychowanie i spo
sób wystawiania się. Uczeń 
musi umieć dobrze, zwięźle i

rzeczowo formułować swoje 
myśli.

Wreszcie jest niezbędne aby 
szkoły były jak najlepiej wypo
sażone w pomoce szkolne.

Związek Młodzieży Pol
skiej musi baczniejszą niż do
tąd uwagę zwrócić na szkoły, 
na nauczanie W Szkołach. Tatn 
kształtują -się charaktery i u- 
mysly przyszłych budowniczych 
socjalizmu, tam  dokonuje się 
proces formowania się nowego, 
pełnowartościowego człowieka.

I w tej pracy ze szkołami, z 
nauczycielstwem, z młodzieżą 
wielka jest rola naszej par
tii. W tym roku instancje par
tyjne otoczyły żywszym niż do
tychczas zainteresowaniem e- 
gzaminy maturalne. Nierzadkie 
były wypadki, gdy- egzaminom 
przysłuchiwali się aktywiści i 
działacze partyjni instancji po
wiatowych i wojewódzkich, a 
nawet sekretarze komitetów 
wojewódzkich.

Jeśli opieka ta nie ograniczy 
się tylko do jednorazowych w i
zyt, jeśli trwać będzie przez 
cały rok szkolny, jeśli roztoczy 
się ją nad organizacjami- par
tyjnymi w szkole, w wydziałach 
oświaty prezydiów Woj.RN, w 
ośrodkach7 doskonalenia kadr 
oświatowych, jeśli obejmie się 
nią szkolenie ideologiczne nau
czycielstwa, jak również troskę 
o jego sprawy bytowe, pozwoli 
ona naszym szkołom lepiej wy
pełniać swoje zadanie kształ
cenia i wychowywania młodego 
pokolenia budowniczych socja
lizmu.

Tegoroczne wyniki i przebieg 
egzaminów maturalnych po
winny stać się przedmiotem 
szczegółowej analizy zarówno 
wydziałów oświaty prezy
diów rad narodowych, jak i 
władz ZMP oraz instancji par
tyjnych, gdyż od tej analizy, 
od wniosków z niej wypływają
cych i od wcielania ich w życie 
zależy nieustanny wzrost pozio
mu nauczania i wychowania w 
szkole.
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